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Podwójny triumf 
nad Wielką Brytanią 

' V Kongres SFMD 
zakończył obrady 
Wybór 
nowych władz 

PRAGA (PAP). - W sobolę 

;po południu zako!lczyl się w 
iFra<lze V Kon.gres światowej 
Federacji Młodzieży Demokra
tyc2'Jllej. 

an e 
zarnia~t Polska lekkoatletyka może .się 

po.szczycić nowym poważnym 
osiągnięciem - mec:z z Wielką 
Brytanią na stad:on'.t White C'
ty przyniósł jej nowy podwój
ny sukces. Zwyc:iężyliśmy za
równo w konk.tu:~ncjach mę
sltich, jak i kob:ec:ych. rozdzielniet1t7a 

* Ziednoczenia wiodące 
wybór dostawcy 

Niedawno Rada Ministl'ÓW podjęła uchwalę o skrnm
nym i mało mówiącym nagłówku: Uchwala w spl'awie 
usprawnienia obrotu al'lyjrnlami za.op.ati-zenfa materialQ~ 
wo-technicznego. Postanowienia w niej zawarte stanowią 
prawdziwą rewolucję nie tylko w dotychczas()wym syste
mie zaopatrzenia. i zbytu, lecz la.kże w niektórych waż
nych dziedzinach organizacji naszeg<> przemysłu klucw
wego. 

Ze zwycięstwem lekkoatle-
tów liczono s;ę pows·zedmie. 

Swobodny z~·las~cz.a, i.z ~ w p'erwsz~m dn~.u 
roolah om wywalczyc sob.e * .. orzewagę trzech punktów. Nu

W . tej sytuac,1 ogromn.ego ~a tomfa~t trzeba było być nie la
cz,erua ~ab.1·era proan,m<>w~n~e da optymistą. żeby stawiać na 
produkcJ1, a zatem t_o wlasn•e nasze zawodniczki. bowiem przy 
ela.styczne prz,estaw1a.nie s1e, ri<).- tak wyrównanym poziomie odro 
stos.owywame, do a~du.alnyi;h po- bien:e straconych przez nie w 
trzeb od~1orcow. C1 o.statm będ2. \ p;erw.sizym dniu meczu aż pię
pow1'.'lzam z prod~centam1 umo- icn.1 punktów wydawało sie nie
wam1 handlowvm1 - z 1>raw~m I możliwością. A jednak nasz.e 
s~vobodnel{O wyboru przedsu:- r<i'prezentant!ti sp'..saly się na<l 
bmrstw dostawcy, Rozszel'zonyl pcd:ziw. Walczyly do upadłego, 

(Da1sa.y cuąg na str. 2) no. i przyznajmy to szczerze. 

miały nieoo szczęścia. I<.1h suk
Cfi'.S oC'€niany jest jako najwit,:k
sza niespodzianka. 

Co zadecydowalo o ich zwy
c.estwie? Pr2€d dw;ema ostat
nimi konkurencjami. sztafetą 
4 X 110 y i skok:em wzwyż, 
Pc-lki prowa<lziły 4 punktami. 
Angielki miały więc szansę nie 
tylko wyrównać, ale i na zwy
cięstwo. Rozpoczął się bieg. 
P;erwsza zmiana wypadla bez 
zarzutu, druga prze.szla goczej, 
gdyż Janiszewska straciła do 
doskonalej Hvman, p::zynaj
m.niej 1 metr. Wspaniale pob:e
"(l« J·esionows•ka, nie i:;czwala
jąo przeciwniczce powiększyć 
.straconego dystansu. Nastę-pn'.e 
palecz.kę odebrała Bibro. nat·o
m!ast Angielka Dew, n'e wytrzy 
m<ila nerwml.'o i za .szybko wy 
sta:·towała. toteż 01>-tatnia z:nia
na ang'elska odbyla się ni12mal 
na stoją=. Zyskawszv O!{o!o 

Delegaci jednomyślnie uchwa
:Wi przeszło 20 dokumentów, któ 
re odzwierciedlają wolę wcho· 
<lzących w &klad śFMD organi
zacji kontynuowania walki o 
ipvkój, przeciwko agresywnym 
1llanom imperialistów, o nie
ipodle.glość narodów, o lepszą 

p:zyszlo.ść mlodeg0 pokolenia. 

F •d I c I k • USA 4 metrów przewagi Bibro n'e 
Jak·ie .s.ą główne kierunki wy- dziclnictwa materiałowego I e as ro OS arza oozwolila się j ż. zdystansować 

tycz:nych, przyjętych w tej spra- pozo.5tanie ono jedynie w odnie- . i pierwsza byla na mec:e. Pol-
wle przez Radę Ministrów i prae sieniu do wrobów na.jbardziej s!<\ zespól 7_arobił w ten s1)<J-

Kongres opowiedzial się za 
1::'m., by VIII Swiatowy Festi
rwal Mlodzieży i Studentów od
byl się w roku 1962. 

ka=ych jeenostkom gospodar- defi.cytowych. Pociąga to za oo- k K sób dal.sre 3 punktv i miał już 
czym do rea:Iizacji? ba; z kolei zasadniczą r.eformę w o spise przec·1wko ub·1e zwvci~.stwo zapewnione. 
Otóż i:>rzede wszystkim ~brót orga.ni·zac.F i działa,Jności służ.by Nje zdolalo go wydrzeć Pol-

towarnwy {chociaż mowa tu o zaooatrneniow.ej i zbytu. NOWY R kom nawet podwójne zv.rycic-
<'.ortykułach materialowo-technicz.- · Apat'at za.opatrzeni?WYb w dl'~- ge~cJ·a 'l'A~i ,Kp'.l..ow(o~~JPą)c. ;ę Ana. wal postawę delegacji Stanów stwo Angle!ek w ;;koku wzwyż. 
nych, to jednak problem ro:ucią- sortac'b i zjednoczemach e zie ~. Zjednoczonych podczas tej koll- Dop:ęly one jedyn:e tC!!O, że 
ga .się w poważnej mierre tak- rndukmvany, w o·roodsiebio:st- informacje amerykailskich age.: ferencji, a jednoc::eśnie. zde1m~- różnica P'Unktowa zmalala do 
że na wyroby rynkowe, staL110- wach zaś prook ... oiztaki się go po c;ii z Hawa:r;y. donosi: że !<'idei skowal i:ianev.-i;y unpe,nalIStycz- crwóC'h. Nasze panie wygrały 

Na posiedzeniu końcowym wy wiące zaopatrze!Il.i.e sklepów) w- pros.tu w komórki bieżących za- Ca~tro w osw1adczen:u swoun nych kol U8A. ktore przv 54:52. 
brano władze SFMD. Przewod- stanie oparty na rachunku ek-0- vupów. zlozonym H b111. przez radh~ l współudziale dyktatora Reoubli (Dalsizy cią" na str. 8) 
n:czącym federacji wybrany 7/;)-1 nomii:znym, w maksymalnym Jednoe7,eśnie nowymi i poważ- w telewizji określil odbywają- ki Dominikańskiej, Trujillo, or-

0 

,_, Pier Pierali {Włochy), stopnm - na narma1nych zasa- nymi obowi~z:kami obciążony zo- cą się w ·santiago konferencJc,; gani;zują kontrrewolucyjne spiski 
6'•" 0 dr.eh handlowych. stanie apau.t zbytu zjednoczeń mi.n.istrów spraw zagranlcznych I na Kubie. w • d • ł k 
sekretarzem generalnym ,_, Nastąpi więc dalsze likwido- przemysłowych, który w szoero- krajów Ameryki Laci1'1skiej ja- Premier Castro podał do wia- ponie Zia e 
Christian Eohard (Francja), wanie adm'nisfra.cyjnego roz- kim poj~du odpowiadać będzie ko „farsę", Castroostrosikrytyko domości, że ostatnio wykryto 

za zaopatrzenie gospodarki na- · 1 nowy kolejny spisek kontrrewo.. wr11czen1·e nanro' rl 
Najwyższy czas skończyć 

lekceważeniem z karygodnym 

życia ludzkiego 

Ciężarówki z wycieczkowiczami 
mają poważne usterki techniczne 

Set•ia. wypadków drogowych, w wyni•ku których st~aici.fo_ ży
cie kd!lkanaście !OSÓi> jadących do pracy s·amochoo•Mllt c1ęzaro
wymi l!Vllowod,()wl\ła ma.ksymal111e ozaiostrzenlie k<mtr.()Jii t.eiro l'O
lltz.aju pojMJdów. 

Wczoraj Wydział Komuni!k.a
cji MRN wspólnie z Komendą 
Ruchu MO :rorganizowaly u wy
lotu głównych arterii ścisłą kon 
trolę samochodów ciężarowyC'h 
w.'.ozących ludzi poza miasto 
na thvlątecroy wypoczynek. K<'.'Il 
1rola ta, kt.órą w przeC'1W1en-
1;twie do poprzednieh tego ro
d<.aju akcji, objęte były wszyst 
k;e pojazdy ciężarowe 'Przewo
żące pasażerów wykazała, że ol
breymia ich ·wi{}ksrz.ość 111je jest 
p!:!ey.słOSOW4llll& d•() trall!S'(>-O'l'bu o
l90boweg>o. 

Wykazala ona, te ki&ownicy 
transportu za!dadów pracy i ki.e 
1·owcy pojazdów lekceważą prze 
PlSY wysyłając w drogę i pr<>· 

Szkoły i mieszkania 
dla nauczycieli 
w czynie społecznym 
Soośród 99 sz'kól 'J)O<lstawo

IWych, budowanych obeC!llie n'!
rwsi woj, łódzkiego, 56 chłopi 
rwznosrz.ą wlasnymi silarn.i. W no 
wvm roku szkolnym oddanych 
20:Stanie do użytku 26 szikól. 

Przy nowo wybudowanych 
szkołach, które posiadać będą 
lacznie 167 izb lekcyjnych, przy 
igotowuje się również. 66 dwu
i trzyiŻbowych mieszkań dla 
111auczycieli, 

„Pełnym głosem 
o sprawach 
młodzieży" 

wadząc wozy, których sian tech 
niczny i wyposażenie uniemo
żliwiąją w ogóle ich eksploa
tację, nie mówiąc jui: o prze
wozie ludzi. 

Dla przykładu na 12 tego TO
dzaju .samochodów skontrolowa 
nych u wylotu ul. Rzgowskiej 
ai: 10 miało większe czy mniej 
sze br~ki w wyposażeniu i .sta 
nie technicznym. Jeden z nich 
należący do Lódrz;kicll Za.kładów 
Obuwia Gumowe&'!> (Lima.uow
skieigo 156) Jronti·oolują,cy ins,pek 
tor 111msi.a.1 za.\vt·ócić oz drogi. 

Inny przykład: na ul. S\\fY
kowslklej 7.1a.wróc-01110 z dl-ogi sa. 
mochód ZPW lm. Batid.QOW.sikie
go, (Gdańska 80),_ wiozą,cy . ~
dziców na kol001e do dziect, 
który mial swot..ruie resoirów 
prz,ywj.ą,za.ne drutem. Ludzie sie 
dzieli w nim na misternie sikle 
c<mych de.5€C1L'kacb, a niedostatek 
c:śnienia w przednich oponac11, 
brak świateł sy,gnalizacyj n_Ych i 

1 
zbyt ni&kie ściany skrzyn do
pełniały reszty. 

Samochodem t)"1'11 jecihalo 25 
o.~ób, które pro&ilY i:nspektora. 
a bv zezwolil na kontynuowanie 
po.dt•óży. Ludzie ci zapewne n:.e 
zdawali sob~e SiPrawy, że każ
da najmniejsza usterka w samo 
chodzie może spowodować w.v 
padek zakończony śmiercią lub 
oo najmniej kalectwem. 

Lód:2lkie zakłady pracy niemal 
że w każdą n:ed.zielę i święto 
organi:~ują zbiorowe wycieczki 
samoohodami ciężarowymi dla 
swoich pracowników. W ll'l"TY
,5zJości k01111N'()le teg.o i('Oldf.r;aju l>1l 
jal7.Alów będą, .i~izc(T,e baro'llie.; 
t"yg.<>rystyc„we. N:emniej jednak 
kierownicy tran.c;portu zakła
dów są zobowiązani i winni 
(:~::.śle pTZe$trzegać, aby samo
chody p>r7.ez nioh wy;;y!ane w 
drogę a s7,ezegółnie te. który
m: mają je::hać ludzie odp:>wia 

Nie zostaleś przyjęty w tym d<ilv obo·w;ązniącym waruni{om 
1rnku na Uniwersytet Łódzki, technicznym. Do tej po::y lek
Akademię Medyczną.' PoliteC'h <.-eważen'e tyeoh przepisów przy 
nikę Lódzką? Grozi ci .utrace- ni<>sl<> już śmierć lul:> kalectwo 
nie roku. przer\.va w nauce t.~: . ..:-·,~<:·on1 ludzi. 
m'.ędzy ukończ.en:em gimna- Trml1no O\'l'IJ.i.e wpll"Clst wyobra
ZJUm a wstapieniem na wyż- rrM, że więk.wo.ść samochodów, 
szą uczelnię? klóryr.h sta.n techniclllny w wy-

p.ooluchaj audycji pt .. .I~AM ni1lm k0111troli zruk;wesm0fll.0Wa1no(), 
.PA1'1IA O UTRACONY ROK". ~li<' p-osiadal.a pro.t.okółu komi-

Au<iycja ·w oorac.owaniu red .. w,inego ipl"l:ekatŁa.nia p~jarzdu do 

rodowej we wszystkie niezbed· De Ga ul le lucyjny. w ostatnim cza~.ie wla 'f S li 
ne materiały, sprzęt i maszy11y. dze kuoal'lsk:e zatrzymały u 

Jego praca opr7-e sie na a'li.aoli· wybrzeży Kuby 4 transportv z na festiwalu 
zie potrreb ry.nku i możliwo.ś- niezadowolony bronią: jeden ze Stanów ~je-
dach produk.cyjlllyd1 wytwór- dnoczonvch i 3 z Hepubliki mosk"iewsk"1m 
ców. NOWY JORK (PAP). - Pa- Dominik.a1'lskiej. 

Co to oznacza w t>raktyce? A ryski korespondent „New York Samoloty startując.e ,; bai 
wiec - ·w zależności ocł składa- Herald Tritrune" lan.suje pogłos USA dokonują regularnych 
nyeh P·rzedsiel:>iorstwu czy zj.ed- kj, jakoby gen. de Gaulle na przelotów na terytorium Kuby. 
nocz.eniu zamówień, operatyw- .środowym posiedzeniu gab:netu zrzucając ulotki i broń dla soi
nioe zmieniany bedzie profil pro- n1ia1 o.świadczyć, że decyzja od- skowców. 'l'e same samolo'.v 
dukcyjny zakładów niezaleimie bycia bezpośred,1'.ch rozmów z wywożą do USA kubańskich 
od okre.o;.&w planowania. premierem Chru.szcz.owem. po- przestępców wojennych, z.<l.rai-

0 asorlymencre. o wielkoś- \\'zięta przez E'.senhowera, „na- ców narodu kubańskiego. Koń· 
ciach s.erii i terminach. ich uru- t·azi na szwank .wI:darnogć cząe swoje wystąp'.enie, premv2r 

MOSKWA (PAP). - Na ekrn
r.ie kina fe3tiwalowego w Mo
skwie zalrnilczono już pok2zy 
fi:.mów zglosrzonych na konkur.;; 
p,E:rwszeg.o w ZSRR festiwalu 
filmowego. 

W pon:Nlt'a 1,: li '-i1. v. 1. ·
~-.:.y spotkają. się 1.:i.6w w ł.1<>-
0'!,wie, aby być świa~~kami uro
czystego roztlanla nagród i 
zamknięcia. :l'e.-;tiwalu. 

chamia0nia decvdowllć .bedzle - NATO'. Kuby potępi! kampanię amery_ 
w 1'amach ,Prz.ekaza.nych z góry, Korespondent utrzvmuje też, . 
>' h k , ··•--' 1 iż de Gaulle miał 7,aiecać kańskiej prasy, wymieo..oną prZ<! 

g1 ownyc ws; az;ru.ww µ ainu ro- civ.rko rzadowi kubań.>kiemu. 
~~~"o r"~w1·~ty portfel wzmocnienie przez FrancJ·ę · 
~"=·"' - -~~-, ~ I\:am""'nla ta -- .stwierdził '>n 
zamówień! ~~G~~~y \~~~~~~i 0w11~~ :i::r: - j;;t fragmentem ogóine~o Tafemnica jeziora 

cja m0<'!la przemawiać, jako planu skierowanego przeciwko 
„europejska trzecia .sila". Kubie. BEULIN {PAP) .. Tak ,o,twlerd2'.a 

p~a.sa NRD, w b-011ski>Ch kolaC'h 
i·ządowyc:\1 panu}e od p€Wnego 
czasu n:eziWykł.e porusz,a11:e wy 
wola·ne odnalezieniem na chie 
•je!Z.iora Toplitz w Auslr!i 
.s.krzy1'1 zawierających część taj 
ine~o archiwum SS i Ge.staµo. 

Laos zarzuca DRW 
popieranie 
oddziałów 
Patel-Lao 

LONDYN (PAP). - Jak do
n<JoSi z Vientiane Agencja Reu
tera, w oobote udal s.ię stamtąd 
,.:.rzez Sai.gon i Paryż do No
wego Jorku s•pecj<;1lny wyslan
;aik rzadu Jaotailskiego, Ngon 
Sananikone. brat obecnego p:e
l11liera, aby .złożyć w ONZ skar-
1gę tego rządu na temat wydn
rzeń w Lao.sie. 

Rzad laotań6ki ma zamiar 
wy1Stą.p.ić z o.srkarżeniem, ja.koby 
'().Qdzialy Patet Lao były wsp'e-
1rane przez Demokratyczną Re
tP'ublike Wietnamu. 

Oskarżeniom tym zaprzecz~'! 
'kate.goryczm:ie rzecznik M'ni
sterstwa Soraw Zagranicznych 
Demokratycznej Republiki w:et 
namu 1'twierdzając, że są to 
o.~zerstwa. 

Prasa USA 
dof'l'.laga się 

Na zdj~ciu: 5-piętrowe bloki 
mle&:>:ka.niowe o nie?.-wykłcj 
wężo-wej linii w nowej dziel· 

nicy Paryża - Boblgny. 

Fot - CAF 

interwencji SEATO ZI 1 h k. 
,v Laosie o arcers 1 

na polach· Grunwaldu NOWY JORK (PAP). - Prasa 
ameryl;.ańska aktualnie prowadzl 
kam.panię na rzecz Interwencji 
paktu SEATO w Laosie. M. In. 

i:; bm. rozpoczął się na Warmii 
i Mazura.eh pierwszy etap wiel
kiego zlotu instruktorów zucho
wych, w którym udział bierze 

dziennik „New York Herald Tri- po-nad 1500 cnłopców i dziewcząt. 
bune" pisał w ten sposób: „Sy- 1tus2yli oni w pieszą i rowerową 
tuacja w Laosie to nie tylko kwe- wędrówkę 13 szlal,ami prowadzą
stia. lokalnych trudności, ponie- cymi gwiaździście z kilkunastu 

zakątl<ów Warmii 1 Mazur w kie-
waż czł&nkowie orga.n.lzacji runku pól grunwaldzkich. 
SEATO są zobowiązani do obro- Od 24 do 27 bm. odbędzie się 
nv wolności La.osu, chociaż kraj tam wielkl zlot harcerski, które
ten nie należy do paktu". „New go uczesmicy wezmą udział w u
York Times" oświadcza otwarcie: roczy&tościach zlotenia. wieńców 

. , . przed pomnikiem grunwaldzkim, 
„Sytuacja w Laosie wyrazn1e wy- zwiedzą his•toryczne pole bitwy 

B-0·1IBk'.e min!ster.stwo spraw 
wewnętrznych opra-cowalo caly 
,;ystem p:-zetrans1;iortowania o
wych skrzyri przy zachowaniu 
';)elnej tajemn:cy. 

„Neues Deuh';i2hland" powołu 
ją.c .s:ę na informacje uzyskane 
od najl:>liższe-;·I) oto2zen:a ho!l
Gkiego ministra spraw \\·.:;:w
·nętrzn}-ch. b. wy.r;.o::,:ego oficera 
SA &lhroodera, .stw:er<lza, że 
treść do!mmentó·.v, które w 
1945 r. zginęły w t.ajemn:czych 
okol:c:=wda-:.-1}. ob2iąża.ją nai· 
hardz:ej w.plywowe kola rząd:i 
fod12;:-alne~o, udowadniając kh 
hitlerow<:.ko-gestapowską przesz
iość. 

Mówi sie, że s'{rzvn'.e zaw:e
rają. pi-zooe wszystkim sp'.sy 
wysokich oficerów SS i SA 
oraz przvwódców h:Uer'Ow6k·iej 
·Partii NSDAP. jak ró„1rnież soi 
1sy w10półi>racowników ooszcze
;gólnych o:.gani.za-::ji slużoy taj
:nej i .politycznej 

BELGRAD. - N·a zapr-0srzenie 1 Pa·rtii Pracy l rządu KRL..D z 
prezydenta Tibo 1>rtzybył wczoraj Kim Ir Senem na czele, przeszło 
do Jug.oslawH :z wiizytą ce,sam: ::oo tysięcy Ludzi pracy Korei, 
Etiopii Halle S<:·Lass!e. Cesarz Abi- TAJPEH. - Połudm,io.wą ceęść 
synii s·pędiz·i w Jugo,sla,wii IO cl0ni. Taiwanu nawiedzilo gwaU0<wne 
Prezyde.nt Tito wraz z. malżo,nką trzesle.n1e ziemi. 10 osób .zginę>o. 
ocrz,ekLwaH gościa abisyn!>k1ego na 80 domów 7.awalilo Slię. 
lotll·i5'klt ·w Puli. RIO DE JANEIRO. - Poludnio-

BUDAPESZT. -. Jak doino.si z wą cześć &ta.nu Par~.na w Argen
Bu.dapes,z,tu Agene;1a TASS. 14 bm. tya1le s.pustCl'szyl cyklon. 70 <:>~ób 
odbyło się plenum KC WSPR. na poniosło śmierć. 
J<tórym uchwa0lo.:10 r~olucję w -
spra1wie z,woLa•nla zjazd.u partii NOWY JORK. - Weciłu.g donie
na dizień 13 paździe·rn:ka br. Prze slei1 Agencji UPI, drugi batalion 
mówienie na plenum wygłosił pociskow kierowanych rnrl.Jokt:>~ 
I sekl'e.\arz WSPR, .Tanos Kadar. wany na Taiwanie przez dowćdz
Podciza,s dysk,nsji Sfl.C~góloiwo zo- two amerykańskie przekazał w 
,;>taty rozpabnzOłle i 7la.twierdlZ'CJone soootę wojskom czangt;:a!szekow
pr-z,edłorone wnioski. skim 36 wyrautnoi i „ruieq,naną 

PHENIAN. - W Sl)botę minęllO 11czJbę rakiet", które mogą być za
lł la.t od dnia WY'ZWol!enia Korci 0<pa.trw111e w glo•wice atom()we. 
przerz; Armię Rad.zie.cką. LONDYN. - Na terenie więzic-

Arnolda Bow.,,rika nadana zo- ekspfoatacji. 
o:t.an:e pt·zez Lódzką Roz,gl·oś- Partyzantka 
nie Pols1,:cgo Radia w p:>nie- mo!:hodowyn1 
dz; ałek:, dnia 17 &ierpni!l br. o cz.yć. 

mal?'a podjęaia akcji zarólvno 1 ora..: udzielą pomocy w zagospo-
W' transµorc:~ sa państwa n.a.leł.ące d~· darowaniu te~o ter~nu. M. in, 
mu.si. się skoń- przez ,, ha,rcerze usypią pamiątkowy ko-

Na celllltira'!Jnym placu im. Kim nla w Leeds został pOl\vieseony na 
Ir Se.na od1byl•a s.ję deLilada w-0j- mocy wyroku sądo.wego 33-le1n1 
ska<wa I manifesta•cja ludnoścl zastępca pmfesora firz.yl<i Wal
stD'Hcy KRL-P. cteman, który cia odmowę poślu-

w ciągu dwóch goctrz;in przed :>.rnn1a go zamordował młodą ~ra
lir3"l>Wi.ami, na których mleJsca COW'nicę sweJ uczeln·1 oraz a.tu.i SEATO, jak też Organ.JzacJę - Na- piec ·w mie,lscu, z kt6reJ:o d.o·WO· 

J, POT. rodów ZJednoczonych", dzil Jas:ielło, liodz, 16,40. S'aJfl.li Pl'!Z)llWódcy, ;Kore.aM~eJ ~ti, JeJ P;rrz:yjaciela. "· 
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Co spowodowało 
spadek nakładów książek 
i zmniejszenie frekwencji w kinach? 

18 tysięcy 
turystów 

odwiedziło 

ł 

Dr Ralph Bunche 
Og!osz.ony n i-edawno kom11n:

kat GUS o wykonaniu nar<vlo
wego planu goo.podarczego r pól 
roc:za br· . • wykazał peVl{ien spa
del~ nakładów książek ')raz 
zmmejszeme frekwencji w ki
nach - w porównaniu z 'l<ipo
wiednim okresem w Hl58 roku. 

Co mówią na ten temat przed 
stawic;ele odpowi€dnich resor
tów, s;nawujących opiekę nad 
tymi dziedzinami życia kultur.il 
nego1 

Dyrektor Departamentu Wy_ 
dawnlctw Min. Kultury i Sztu
ki. H. l:atorska; 

8pad-ek nakładów książek wy 
n ik:. w obecnych warunkach me 
tylko :1; falttu podwyżki cen 
ksiqż<ik, ale przede wszystkim 
z coraz racjonalniejszej, podyn:
towanej rzeczywistymi potrzeb3 
mi rynku, go.spodarki poszcze
gólnych wydawnictw. Wystę
pujący bezpośrednio po wojnie 
ogromny popyt na każdą nową 
książkę jui minął. Miną! także 
okres, w którym wydawnictwa, 
meod.powiedziałne za ilość na
kładów, rzucały na rynek milio
ny egzemplarzy książek, które, 
choć tańsze niż dziś, znacznie 
przekracr.ały wskaźniki zapotrze 
bowania. I je.szcz.e jeden ważny 
moment. W zaltresie np. litera
tury popularno-naukowej ulrn
zywalo sie i.i nas w wielkich na
kładach tysiące różnego ro
dzaju broszur. 

A oto co mówi dyrektor 71!)

społu rozpowszechniania Nacz.el 
nego Zarządu Kinematografo -
'l'. Lisonek, na temat frekwen
cji w kinach; 

- Kiedy w kwietniu ub. ro
ku wprowadzono ,podwyżkę cen 
biletów do kin, przewidywaliś
my, iż jej konsekwencją będz.ie 
co najmniej 15 proc. spade:t 
frekwencji, Z danych .staty
stycznych dxu~iego półrocza 
1958 r. i pierwszego pólrocz:a 
br. wynika jednak", iż nie prze
kroczy! on 12 proc, 

Polska 
na rynkach 
Afryki 

Ma1Sz;y.n.y, kompletne obiekty 
:i>r.zemymwe, Ult'ządzenia i na
trl7Jęd:cia ~zedalwać będzli.emy 
do POtludniowej At.ryki w za
mia.n za :potrzebne nam surovr
oe ~ irune oaor<l;yik!uly, jak .np. 
a7Jbe&t, wełnę, ISlkóry, garbruki, 
miedź, konoerutooity oynlk!u, ru' 
dę źeliazną oraz ndekitóre arty
kuły · rolno~ywcze. 

J"est to wynik rz:awartego w 
·ootaitnioh óm.ilach porozumienia 
l!)O!llliędzv T<1Warzystwem Han 
rl'l.u Mifitleynarodowego „DAL"' 
a „S:tanda•rd Initerna·t~al Tra 
ding Corparatilon"' z Johanna.s
btll!.1ga, 

Umowa, qpiewająca na :5UU 
tylsi.ęoy funtów po każdej stro
in.ie, po.z:wO!l:i nam :na poważne 
rozszerzeruie ~rt1u maszyn 
n.a r;i.mek poludin.iowo-afrykail.
Skl. 

tym roku 

~ p!'IZybywa do Polski za
S>tępca sekre•tarza genera-lnego 
ONZ, doktor Ralph Bw1che. lau
reat Nagrody Nobla, o-sobi&tosć 
szeroko znana w Sta•nach Zjed
noczonych i na świecie. 

N ie wydaje się jtdnakże slu- wizja nie stanowi jesz:cz.e dla 
sz1w szukanie przyczyr, zmruej· kina konkun~ncji. Ludzie od
,0.zeni<i się liczby widz6v. VII ki- zwyczajają się tam od chodzt
nach wyłącznie w podwyż·c:e ce„ nia do kina, zn!echeceni fat.a;
bileti'w. Coraz grozmt:Jszym k<,1: nym stanem sal, projekcji i 
kurer.tem kina staJe sit; tetew:. dźwięku. N ie zawsze też wła

zja. Wyświetlan:- w styczniu I ściwie dobierane są filmy dla ; 
l!J5!1 roku w t;aL Koi;gre.sowej tych kin. .Heson kinematogra-· 1 

film ., .Huzarzy'· , c.ieszy; s i(; 8U- lli - wspólnie z radami naro<io I 
procentowa frekwencją. Kiedy wymi, które stały się gospoda
:iednakż<, film te11 nadała tek- rzarni kin - powinien położyć 
wizja. frek1Nencj;;. spadł& w clą- większy nacisk na podnoszenie j 
gu jednego dnia do 18 riroc. kwalifikacji personelu w kinach 

1
. 

Zjawisko. które szczególnie wieJskich, przeprowadzanie częst 
nas niepokoi, to spadek fre- szych remontów i. wymiani; 
kwencj1 w kinach na w3i, gdzi-~ sprzętu, a także dbalość o czy

w 
nasz kraj Doktor Ra.lph Bunche jest Mu

rzynem. Diziadek jego przybył w 
1842 roku do Nowego Orlean-u z 

W ciągu 7 miesięcy br. goś- transportem niewo'1ników i zo-
clliśmy Już w Polsce 18 tys. stal sprzeda1ny wlaścicLeLom wie·! 
turystów niemal ze wszyst- k.iej plantacji bawełny w połud-
kich k.o.ntyne.ntów i krajów niowy-m stanie Georgia. Oj-cie-c, 
swlata. Fred Bunche, po zniesieniu nie-

Do końca. obecnego sezonu wolnictwa w USA wywędrował 
„Orbis" spodziewa się przyby- na północ 1 os•ied!H s>I<-; w De-
cia jeszcze ponad 10 tys. cu- troit. pr:zyszły!I\ królestwie saz 
dzoziemców. Dla porówna.ma mochodowym Forda. Tam, przea 
wart1; podać, że w ub. rok.u w 55 Jaty, przyszedł na świat Ralph 
ciągu całego sezonu letniego Bu.nche. 
kraJ nasz odwiedziło ok. 20 
tys. turystów zagranicznych. Już od najmłods,zych lat Rałph 

Bu.n.che odrLnaru:ał się nie·pos.po-
Na.iwiększe nasilenie przy- litą Inteligencją I zdoJ.nościaml. 

jazdów zanotowano w tym rQ- w roku 1922 u.kończył z najwyż-
ku w lipcu. W miesiącu tym 
gościliśmy przeszłCJ 5 tys. cu- szym odrz,na.c;ze.niem s.z.kołę imie-

ceny biletów są niskie, a tele- stość i estetykę sal. 
d:wziemców. Wśród nich du'.tc nia Jed:fersona w Los Angeles. 

W ciągu kilku następnych lat u-
grupy stanowili rodacy z 11- czyl się na wła.sną rękę, jedno-

• zamiast 
środków polonijnych w Sta- cześnie izarabiając na życie. Był 
nach Z.lednoczonych. Ka•nit-
dzie, Francji, Belgii, NRF I we kolejno pom9cni.klem murar-
Wł<>szech. Niezależnie od tego skim, sprrz.ątaćzem w de>mu to-

warowym, cizyściclelem dywa-
przybyły do Polski liczne gr-11- nów, kelnerem. Wreszcie za pie· Handel rozdzielnictwa 
py turystów amerykańskich, niądze, .zebra•ne Sla.morzutnie 
angielskich, francus·kich. wło- przez mies-z-kańców Los AngeJes, 
s!rich I z krajów &l•a.ndynaw- rozpoczał s~udla na naiba,rd:7Jiej 
s·kich. 

Niemniej licznie odwiedza- arystokraty=ym uniwersytecie 
amerykańS1klm - Ha·rvard Un!-

(Dokończenie ze IS!\.r. 1) 

:wstanie system ofertow:v oraz 
l'. '·wizycja, powołani będ<l agen
ci - sJowem i w te dziedzine 
wdrażane lbędą zd.wwe fonny 
ham dl owe. 

Uchwala wprowadza także ca1ł 
kowite novum. wkmQZające już 
w dzioedzi1nc; elmnomil~i i or.iami
zacji pnemysłu klucroweao, mia 
nowicie z.iednocze·11fa, wiodące 
(g&Styjne). Rz,ovez w tym, że po-

• Plan rOZWOJU 

przemysłu 
owocowo-warzywnego 

w siedmioleciu 
W Mi1nlstenstwle Pnzemysłu Spo

ży•wca;ego I Skupu ,zak•ońca:ot11e zo
stały pra·ce 51Pecja.1nej k·omisji, 
powołanej do opracowat11ia rz•ał<>
żeń rorzwoju przemysłu owoco•wo
warzywnego w Polsce do 1965 r . 
NajbliżS<Łe 7-lecie ma pr.zynieść 

p0oważt1y rozwój barzy surowcowej 
i warzywmej. ZgoWlie 0 2ałio2e
niami, lic"1iba drrzew owocowych 
wzrośnie do 70 mln w 1965 r. (o
beonie 'ok. 50 mln), a przeciętne 
zbiory owoców rz 706 tys. ton do 
1,5 mbn ton. Powierzchnia UJprruw 
warrzyw rllWięksrzy się o pro:eosoZ.lo 
50 tys. ha i obejmie obsrzaor 240 
ty>s. ha, co przy•nies-le . ogól.ny 
wz.rost 2lb-i·orów wa•rrzyw do p·rze
srt.1ło 4 mln t0on w 1965 r. (o•be1cnle 
2,6 m1n tonl. 

Wna!2l ze wzro•sitem ba;zy suro·w
cowej wzraS'tają zaida1nl•a dla prrz.e
mys'h!. owoco•wo->warrzywneg.o. Do 
1965 r. prizerób owo•ców wzrośnie 
dwti-krobnie, a warzyw - przes.zło 
tl'Zy.kro.bnie. Wartość e-ksporbu o
woców i wa,rzyiw !>1c.zmle z prze
bworaml ma dojść do ok. 100 mln 
zł dewirzowych w1obec 30 ml1n zł 
dewiizowyc.h obecnie. 

Wy.s-ibkol Lnwestycyjne ,będą skl.e 
r01waine na rimacumle szyb.srz:ą r.oz
budoowę prrzebwóN>bwa warzyw, 
niż owoców. w projeikta.eoh pla
nów na lata 1959--łl5 mczególny 
nacisk kla.cllzie się na S1Zyb.ki 
wz.wst produkcji takich wyoS'o1ko 
w.aortośC'iowy.ch produl~tów, Jak 
płY'niny owoc, zgęsrt.1C1Zone &<>kl o
·wocowe, sz1a1chetne konseI'!Wy wa
rzywne (groS<Zek, fasola) I wa1r:zyw 
no-mięsne, soki wa·rzyWtl'.le, · kon
centrat pomtdorowy !bp. 

dobn.e, a czas.am j-e·dnakowe wy- ny był w tym <>kresie nasz versi1y w Bostonie. w roku 1931 
b kraj \)rzez turystów ze Zwlą:r-

ro y produkowane .są nierarz ~ kn Radzieckiego, Czechosłowa- uzyskał tam d.oktorat „summa 
p·rzez zakłady należące do róż- ~.il, Wegier i Rumunii. cu.m la-ude" - "' najwyższą po-
nych zjednoczeń, a nawet resor- chwała. 
· o ile w lipcu przeważały Całą - swą daLS<Łą działalność 

tow (dla przykladu: tabor kole- wycieczki grupowe to w 1 pół· dokror R8'LPh Bunche poświęcił 
jowy - przez przemys.J: c-iężki i .-oczu br. większość przyjeż- &tudiowaniti zag8'dnienla ra.s, 
pr2';ez niektóre przedsiębiorstwa dżających stanowili turyści In- 7JWłaszcza zaś zag.ad·nienia mu-
podl-egł·e Min. Komunikacji). dywidua!ni. Szczególnie włelu rzyńs.kleg10 . W lata.eh 1935-39 

Po to, a.by 2lagwaramtować oo- było Amerykanów pochodze- jeździł ki1kakrotn.ie do Afry.kl, 
bi·e ni,ezbędną celowość aoorty- 1tla polskiego, którzy przyby· docierając swym star~m For-

to b t wali do kraju głównie w celu dem do terenów nde zbadanych 
men wą, a Y u.s. rz:ec się piriz.ed odwiedzenia swych rodzi.n. Po- je<srz·cze przez białego człowieka. 
chaosem w tej dziedzinie i do- za tym goścH!śmy wielu cu- Odwiedził także Chiny, Japonię. 
prowadzić do ścis'1ej kom-dyna~ dzoz·iemców pnybylych indy- Indie i Malaje. Wynikiem tej 
cji zami0erze1'1 zjednoczeniu widualnic z Belgii, Francji. podróży byla k.siażka „A world 
reprez.emtującernu najwiękc<zy Włoch i kra.iów skand:vnaw· view· of Race" (Spo·jraenle na 
ciężar gatunkowy dainej gałęzi skich. Po raz pierwszy znaleź- zagadnienie ra.s), która wzbudZli-
wytw6rcrośct przy2lnaje s.ię, jako li się u nas turyści z Wene- la wówca;as po·wszedme .zai-nte-

zueli, Indii, Japonii I Syrdi. ! resowa'nie . 
g>e&torowi - określOille upraw- Wpływy dewizowe „Orbisu" .Jed1noczeŚ!llie jecma1k spolikał-a 
nienia i obowiązki. w tym roku przekroczyły Jut s!e ona z dość surową krytyką, 
Oczywiśoie mowy nie ma o ja- 1 mln dolarów. :iiwlaszcza ze stro•ny clziabac:zy 

kimkolwiek admi!Il..istrowainiu murzyńskich. naświetlala bo-
czy naruszam.Ju samodzieb:iości . ______________ , wiem zagadnienie ras nieco je.d-

przedsiębi..orstw: między zjedno- ·----------------------------

Kolejna próba wystrzelenia 
cz.en.iem •7iodą.cy:rn a poZOiStały
mi ·zaokladami będą zawiera!Ile 
specjalne umowy i dlugook,reLSi<>
we porozumliJe!Il..ia kooperacyjne. 
ZjednocZ>Ellli·e wiodąoe, którym 
może takile być jakaś wielka 
C€!!ltrala zbytu, lub w wyją·tlw
wych przyP.adkach mi.ędzyroewr
towa komisja (jak np. w dzie
dzinoe pil'ZJe'ffiysl:u maszyn rolni
czych) - będzie wysuwało wią
żąoe propozycje nie tylko w 
sprawach programowainia pro-

sztucznego satelity amerykańskiego 

nie powiodła się 
Pojemnika „Oiscoverera" nie· odnaleziono 

fokcj i, ale także im.w€&tycji, po- NOWY JORK (PAP). _ W 
stępu techniczmego, kredytowa-
nia, eksportu, organizowania sobotę nad rainem wiadomo już 
giełd towarowych i.td. iitp. bylo, że próba odzyskania po-* * * jemnika amerykańl'ltkiego sztucz 

Jak wiidać, uchwala, nad któ- nego satelity „Di1Sooverer-5" ska 
rą pOl!lad półtora roku p.racowa- zana je.s't na niepowodzenie. 

W tym oelu mają być wkrótce 
użyte rakiety Atlas" i Titan" 
W wypadku ~telity „Disoov"!~ 
rer-5" nie wszy.stkie mecha
nizmy dz.ialaly wid~znie jak 
na;eża!o. 

Przez szereg godzin specjalna 
la sp-ecjalna komisja rządowa eskadra samolotów patrolowała W cią,gu nocy :z piątku na so-
pod kierownictw.em wi'cem.in. okolice na zachód od Wysp b<>te z Przyląd!ka Canaveral na 
HW Edwarda SZinajdra - ma Uawaj.skich, przygotowując się E'lor.vdz:e wypuszczono w prze 
wielkie =aczem.ie gos.podarcz.e. <le> przechwycenia tego pojem- strzet'l ko.smicmą jeszcze jedne 
Jej pełllle wprowadzieini.e w ży- nika _ 

0 
wadze 135 kg _ któ- ,go satelitę pn. „Beacon - I". 

cie (co na.stąpi do końca J)['•zy- ry Po oddzielemu się od sateli- Byl to ba•lon w bai-dzo lekki-=i 
szl:ego .riok.u) powi~o pl"Z)'nieść ty, którego łączna waga wyno- pO\vloce ah.\mi!Iliowej o średrti
w„ efekci.e za.sad.n1czą popraiwę siła 765 kg, mial opuścić się w cy 3,60 m. Byłby ()fll widoczny 
?·"cy nas~go przemy&lu, a taik- tych okolicach na spa<loe<hronie. ,golym okiem. 
ze wpłynąc na polep.swme za-l.Jedl!lakże pojemnika nigdzie nie Balon ten wypełniony przy-
opatrz.ema ryn~u. dostrzeżono. rządami naukowymi i ważący 

4 osób 
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mln. 
zwiedziło wystawę 
gospodarki ZSRR 

Pozo.s.ta.ie jeszcze teoretyczna wraz z nimi 38 kg został rzu
możliwość, że pojemnik, o któ„ oony w przestrzeń za pomocą 
rego odłączeniu się od satelity rakiety „Juno - Il" .. Tuż jednak 
otrzymano na Ala.s-ce sygnał oo krótkim czasie amerykańska 
elektronowy, zootanie wy<kryty Agencja Aeronautyki i Prze
gdz;eś na pobliskich wodach strzeni Koomicznej (N ASA), za
prze-z okręty wojenne. Jednakż-e k<>munikowala. że próba nie 
Departament Obrony USA udała sie. Przypus.zc:zalnie no
stwierdza, że szanse są pod tyni wy satelita splonąl w atmO&fe-
wzglęclem znikome. rze. 

MOSKWA (PAP). - Jak dono- W Waszyngtonie pocieszano .Jako w oełni udaną określa 

n()stronn•le, umnf~~ając znac';e
nie wałki wyzwt>lenc:zeJ ludow 
kolorowych. . . . 

Po drugiej woime_ swlatowej 
Bunche objął stan.ow1&ko zastęp 
cy sz,efa wyctzi<ilu dla spraw te
renów mandatow~ch w Depar
tame.ncie Stanu, naJ•w;vżsrze s_ta
nowiS'ko, jakie kieo.;·ko1v:1ek 
Murzyn zająt w adminjstl\.:!CJl a
merykańS1kiej. Wkrótce p.,;tem 
przeszedł do Org.a·mzacjl NaYo
dów Zjednocz-0•nych i z jej ra.· 
mie•nla objął w 1948 roku funk
cię zas·tępcy Folke Bernadotte. 
ówczesnegQ mediatora w kon
fJ.ikcie między Izraelem a pań
stwa.mi arabskimi. Po za.bó1stwie 
Bernadotte'a, Bunche przejal 
na siebie całą odpowiedzialność 
za mediacje i w krótlclm czasie 
zdołał doprowadzić do zakoń· 
c:zenia konflit~tu. 

A jednak mimo ogromnych u
sług, jakie Bunche oddał poli
tyce Sba.nów Zje{Jnoczonych, za
równo on jak I jego rodzina 
s·potyka.ją się często w swym 
kraju z przejawami dyskryml
ngcji rasowej. r:zecz drobna, ale 
z.namlenona: syn doktor.a Bunche 
z powodu koloru skóry nie zo
s-tał nn przyjęty do ame·rykań
S'klego klubu tenisowego. 

Wymiana 
artystyczna 
Łódź-Amsterdam 

Muzeum Sztuki w Lodzi I je
go galeria m:tuki nowoczesnej 
realizuje umowę zawartą z 
muzeami miejskimi w Amste,·
damie w spraw:e wymiany wy
.staw i publikacji naulrnwYch. 
W najbliż.szym czasie z łódz
kiej galerii wysłane zostana do 
Stedelijk Mureum w Amster
damie obrazy reprezentująoe 
kierunek w sztuce zwany kon
struktywizmem. 

Istnieje również możliwość 
w_ypożyczenia z Am.sterdnmu 
pl6::-:en naszego rodaka Kazi
m:erza Malewicza. W związk.1 
z tym muzel,Uil loozk:e i Ko
mis.i a Wystaw Ministerstwa 
Kultury i Sztuki rozważa pro
jekt urządzenia w polowie przy 
szlego roku wystawy obrazóv: 
Malewicza w Lodzi. 

Obrazy tego artysty po.siadają 
i<'dynie muzea w ZSRR i H<>
lar.dii, gdzie przygotowyw<ina 
jest obecnie wystawa pośv.rięc.,">
na twórczości Malewicza. K. Ma 
lewicz, malarz zmarły po pierw
szej wojnie, był twórcą kierun
ku w sztuce zwanego suprema
tyzmem. Z jego twórczoś:lą 
z.wiązana jest twórczość znane
go plastyka W!. Strzemińskiego 
i jego szkoły lódzkiE'.i. 

W Sanoku otwarto 
najdłuższy w kraju 
most . wiszący 

15 bm. w Sanoku, stolicy 
Bieszczad, odbyło siG uroczysl·= 
przekazanie do użytku mostu 
wiszącego nad rzeką San. Mo.st 
wstal zaprojektowany przez 
mgr inż. W. Hu.dzińsk;ego z ~li 
nisterstwa Komunikacji przy 
wspóLpracy naukowców Polit•)
chniki Warszawskiej. 

Proces w trybie doraźnym 
za napady rabunkowe 

BIAŁYSTOK (PAP). - 14 bm. sław Mróz otrzymali kary po 10 
przed Sąidcm Wojewódzkim w lat więzienia I 40 tys. :i! grzywny, 
Białymstoku stanęły dwie groźne a Edwa•rd Wydzlerzeckl 10 lat 
bandy rabunkowe, które sądzono więzienia l 30 tys. zł. Taksówka.
w trybie doraźnym. Nieodwołalne rza Wacława Wawiernię za pomoc 
wyroki, nle pt>dlegoające rewizji w napadzie skazano na 8 lat wię
zapadły jlll po północy. zienia i 30 tys. zł grzywny. Po-

si Agen<:ja TASS, w clą.gu dwóch. s:ę faktem, że eksperyment· ze sie tvlko dokonaną również w 
mlei;ięcy trwa.nla. wystawy osiąg- sztucznym satelitą ,.Disoove- oiątek pierwszą próbę wystrze-

rer-5" powiódł się o tyle, że l<::nia za pomocą speC'jalne,_go 
nlęć gospodarki 'na.rodowej w tym razem nie zawiodła rakieta me-c:hanizmu rakiety „Polaris". 
Z!!RR liczba. zwiedzających wy~ no.śna typu „Thor". R2.kiety tego typu mają stano
niosła o·k<>ło 4 mUl()nów. Dla wy- Lotnictwo amerykańskie przy- wić główne uzbrojenie okrętów 
cleczkowlczów zjeżdbjących się g<ltowuje się do nowych prób podwodnych o na.pędz;e atomo
tu ze wsq;ysbk1lch stron kraju zor- .sorowad.z.enia z powrotem na wym, z których mają bvć wy
ganlzowamo na wystawie konfe
rencje, seminaria, spotkania z na· 
ukowcaml, przodownika.ml zakła

dów prt>dukcyjnych, s·O>Wchozów 
o.ra11. kołchozów. Wystawi: odwie
dziło 23 tysiące gości z zagranicy 
- przedstawicieli ~8 krajów. 

z;_emię i odnalezlenia p·ojemni- .strzelone W kierunku odległych 
kow Uin'.esionych w prze.str?..eń ·Delów. znajdując się w zanu
ko.smiczną przez rakiety nośne. rtenru. 

Nowy most, zbudowany ze 
stali, zawieszony jest na spe
cjalnych linach. ,Test to naj
dłuższy tego typu most wiszi\
cy w kraju. 

Koszty budowy t:>Okrvto ze 
środków budżetu terenowego -
wydatnej pomocy fachowej i f·
nansowej udzielily zakłady pr:i
cy Sanoka - Sanocka .l<'abryka 
Autobusów i Sanockie Kopal
nictwo N aftowe. .Most łączy 
śródmieście Sanoka z wypoczv;1 
kową dzielnica Biała Góra i przy 
stosowany .i~st w zasadzie ao 
ruchu pieszego. 

Pierw52a sprawa dotyczyła nadto osl<arżonycb -Obciążono zna-
sprawców zuchwaleg-0 na.padu, cznyml kosztami sądowymJ. Ba.r
którego dokonaino w Białymstoku bara Wróblewi;ka, l·rtóra jest obec-
12 czel'wca br. około godz. 11 w nie w ciąży, została wyłączona z 
południe na kasę Przedsięblor- tej sprawy - będzie ona sądzona 
stwa Robót Instalacyjnych Bu- w trybie zwyczajnym. 
downictwa Terenowego. Zrabowa- ~: * ,., 
no l<wotę blisko 269 tys. zł. W Druga rozprawa dotyczyła &praw 
wyniku energicznego d<1chodzenla ców napadu w dniu 11 maja br. 
ustalono, a kasjerka tego przed- na Spółdzielnię Mleczarską w 
siębiorstwa - Barbara Wróblew- Szczuczynie, pow. Gra.iew?, łu
ska WS'Półdzlałala :r.e swym szwa- pem ra.bu~iów padło prawie 219 
grem - Ryszardem Wydzlerze- tys. zł. Ze sprawcami n'.1-pa~u 

-
Przed rokowaniami 
handlowymi 
ZSRR-Benelux 

ckim I nieja.ktm Czesławem Mrn- Euget>luszem Dmocho~sk1m 1 Ma
zem - którzy dla upozorowania rianem Maleckim wspoldzialał In
napadu - przywiązali Wróblew- struktor mleczarni s.zczuczy1iskie.i 
ską do krzesła I zawlązall jej oczy. - Władysław Zambrowski, lctóry 
Bandyci zlliegli taksówką nr 53, miał przygotowaną dla rabusiów 
prowadzoną przez Waclawa Wa- teczlce z pieniędzmi, przeznaczo
wiernię. nymi ·na wypla.tę dla rolnllców . 

w toku łledztwa wyS'Lło także dostawców mleka. Dmochows.lcl 1 HAGA (PAP). Ambasada 
na jaw, że Ryszard Wydzlerzecki Malecl<i, po stcrroryzo•waniu ZSRR w Holandii opublikowała 14 
wespół z bratem 19-letnim Edwa.r- Zambrowskiego oraz obecnego w bm. oświadcz~nle, w którym de
dem Wydzlerzecklm, który praco- tym czaS>le jeszcze jednego pra.- klaruje zgodę Związku Radziec
wał w Urzędzie Pocztowym nr 2 cownika mleczarni pistoletem kiego n•a przeprowadzenie roz-
1 stela.nem Szostkiem - 28 S•ierpnla „Parabellum" - p<1rwall teczkę mów w sp.r~wie stosunków ha.n
ubiegłego roku dokonali włama- I zbiegli. dlowych między ZSRR a Bene
nia do ambulansu pocztowego na Sąd ska.zał Władysława Zam- luxem. Związek "Radziecki propo
Dworcu centralnym w Blalymsto- browsk•iego I Eugeniusza. Dmo- nuje wlaczenle do programu tych 
ku, skąd :1ra.bowall 130 tys. zło- ch<>wsklego na karę po 15 lat wię-1 rnzmów s·prawy zawarcia układu 
tych. t.ienia, a Mari11Jna Maleckiego na o handlu i żegludze między ZSRR. 

Rys2 artl Wydzler"leckl slrazany 10 lat więzienia. Dmochowski i a Holandią, oraz s•prawy zawarcia 
został na lS la.t więzienia I 50 tys. Malecki odpow.ladać będą tak~e układu handlowego I płatniczego 
zł grzywny. Stefan S:r,ostek I Cze- za nielegalne J>Osiadan.le llronl. m.l~dzy ZSRR a Ue.neluxem. 

Tak wygląda lmnstrukcja mostu wisz cego. Ten na zdjęciu, to najdlut.szy most wiszący w Euro
pie. Znajduje silę on w miejscowości Ta.ncarvllle (Francja) 25 km od Hawłu. Ma J1.0na.d kilo· 
metr długości. Szerokość rzeki w tym miejscu wynosi &oa m. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 194 (3958). 
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G-0 ~IE DOKONA. 

'' Pigularz" z Krośn 

MGR BORKOWSKI 

C 
ichy zgrzyt rozkręcanej 
sprężyny, szmei· obra
c.ających się zębatych 
kółek - w małym o

kienku n.a białej tarczy uka
-zała się siódemka. W chwilę 
potem z wnętrza Z€gara dob~e, 
gly tony dzwonu obwie-~zcza
j11oego początek n<YWego dnia, 
Dwunasta, Jak na komende 
w śl.ad za tym rm.<lzwonily się 
pozo.stale regary, Dwunasta 
~ gloo<it falsetem m.aly, :zilo
cony zegaireczek o bardzo dzi
wnych kształtach, dwunasta -
podzwania! miłym ten<,>rkiem 
:z.egar n.a ścianie, dwunasta -
baoowa! zegar stojący na ko
mo<izie ..• 

Dwunasta - godzina du• 
ehów, pora jakby stworzona 
dfa 7..darzeń niezwykłych. Dla 
dopełnienia scenerji potrzebny 
jest oczywiście jesz.cze księży;:, 
Ale oto i on. Nie zrn'bil zawo 
du - woJno maszeruje po nie
bieskiej <fu:odze, a gdzie od
wróci swą bladą „twarz·•, tam 
wyłaniają isię z mroku zarysy 
ulic, domów, wnętrza mie
s.z.kań„, 

T o wnętrze było wszakże 
wyjątkowo ciekawe, 
Księżyc nie mógl sobie 
nigdy odmówić pr7.Y

jeil·mości spenetrowania zaka
marków mieszkania n.ad a;pie• 
ką, 

Obok zegarów były tu obra
ey w g.rubych, zl()()()nyoh ra
mach, na 'barwnym kilimie z 
tureckiego namiotu wisialy sta 
roda:Wne pistolety i dwuręczne 
mie<.-ze. Wśród nich poc:zesne 
mteJsce zajmowaly budzące 
grozę zębate mis·ericordie -
broń służąca do dobijania ran" 
nyoh w lit>ościwym cios.ie, Na. 
;przeciw :zinalazly sią ordery z 
najcenniejszym Vixtuti Milita
ri na czele. IV latach ro:ibi<>
rów i krwawych 2.magań, Sta
nisław August kazał wybić po 
20 medali w :zlocie i. srebr7..e, 
Po jednej stronie widmaly: 
korona :rorólewska i Mery: 
l':.A.R, (Stanisław August 
Rex). Po drugiej :zaś slowa: 
,.Virtuti Militari". Jest to je• 
<lna z trzech istniejących dziś 

w Polsce pierwszych od?.nait 
zaszczvtnego orderu. Obok wi
si me.Ja!, który otrzymywali z 
rąk Kapoleona żołnierze pol· 
s·cy, towarzyszący cesarzowi n.a 
"Wyspę św. H.eleny. ,Jakże wy 
mowny jest napis wyryty w 
metalu: ,.Zamykając oczy my~! 
moja. biegnie do najwierni-~j
szych towarzyszy mych zwv
cięshv i klęsk". W tym je· 
dnym zdaniu zawarła się cala 
tragedia mamionych obietnica
mi. zwodzonych pięknie brzm·ą 
cymi haslanll. walecznych, wier 
nych i nie&Zezęśliwych żoln~e• 
rzy, 

W bibliotece zaś ldy tysia
ce książek - starych poJ..;;kich 
druków, sporo inkunabulów i 
pierwszych wydań. Po<l nimi, 
na O.."Al-bnych pólkach, znajdu
ją się teczki z rękopisami. .Jest 
tu Dyaryusz Sejmu Ordyna
ryjnego i XVU wieku., są li
sty królów polskich, m. in. 
Sobieski.ego. generałów i do
wódców (Kościuszki. Kozietul
skiego, Poniatowskiego). są ko 
respondencie wielkich pisarzy 
oraz his.toryków: Prusa, No,-
wida, Kraszewskiego. Reymon 
ta, Sienkiewi<'za, Wyspiańskie
go, Kasprowicza. .Konopmc. 
kiej, Brucknera, .Kuttzeby.„ 

R ozlega się mclalicr.ny 
dżwięlt dzwon:rn. Gi<>
ś:;iy, natarczywy, 'l'o 
do apteki. Kieprzyjem

ny sygnał - zawsze bowiem 
2.apowiada czyjeś zmartwien:e 
lnb nieszczeście. W aptece za 

ipalają się świa-
tła, Penicylina, 
sól fizjologiczna. 
•<:iulfatia.sol. .. Mgr 
Bork-ow<iki ukla. 
da na ladzie 
przepisane Jeki. 
Następ.nie za bie 
ra się clo ucie
r~mia pigulek. 
Mierzy jakieś o 
lejki, waży ja
kieś proozki. .• 
Patrząc na jeg;o 
skupioną twarz, 
ani byś pomy.5-
lal, iż w ty:n 
spokojnym, zrów 
,1oważonym .. pi 
guJ.arzu" szalej~ 
płomień namięt
no..~ai - namięt 
pości wielk'ei. 
będącej treścią 
całego jego ży
cia .• , 

Borkowski. - zacząlem zbieraC 
monety. Później zbieralem rów 
nież I Inne przedmioty. Będąc 

uczniem '"arszawskiego gimna
zjum każdą wolną chwilę s·pę

dzalem na ul. SwiętokrzyskieJ 

w ciemnych przepastnych ant:v
kwaria.tach. Początkowo płaci

łem „frycowe", ale .,, biegiem 
lat nabieralem doświadczenia i 
z r,zasem nawet antylnvariusze 
zaczęli cenić moje amatorskie 
znawstwo. Ileż to razy mój przy 
jacie!, i1tary antykwariusz _§zy
ja Zalc.sztajn przychodził na mą 
s·tudencką stancję illa przepro
wadzenia ekspertyzy. Kiedy 7.da 
łem maturę, otrzymalem od oj
ca śliczny 3-kopertowy zloty ze
garek. Zegarek-cudo. Slużyl mi 
on do różnych •:elów. Pożycza· 

!em go więc kolegom, którzy 
chcieli olśnić swe sympatie, ale 
przede wszystkim był moim za· 
stawem u an1łykwariuszy. Osta
tecznie podzielił los Swiętokrzy
skie.f. Nie wykupiony za dwa 
bacciarelowskie portrety prze
padł wraz o; antykwariatem 
Zalcszt.'.lJna. 

Dziadek mój - Stanisław Bac
ciarelli był dla mnie sl<arbnicą 

wiedzy o przeszłości, babka zaś 
moj<i największą protektorką. 

Po nich też odziedziczyłem nic 
t~' llrn !mit dla zabytków prze
~zlości, "'e też moc drobiazgów, 
które stanowily trzon mojeJ ko
lekcji. 

Piękna porcelana. 
' Jest dzień, znikły nocne ma
jaki. W Krośniewicach targ, 
Pełno ludzi. W aptece tlo!c. 
Dopiero w południe znalazł·:> 
się trochę czasu n.a rozmowę, 

S iedzimy we frontowym 
pokoju pośród stylo
wych mebli, cennych. 
obrazów, średniowiecz-

- Nie wyobraża pan sobie na
wet, na co może się ważyć na
miętny zbieracz I jakie gotów 
ponosić trudy, by zdobyć uprag 
niony przedmiot. Jako podcho
rąży w c7.asie manewrów dotar· 
Iem kiedyś zmęczony I zakurzo
ny do Rawy Mazowieckiej. Tu 
odpoczywając w żydowskiej her
baciarni, odkryłem, a następ.nie 

kupiłem za 20 złotych, XVII
wieczny obraz so:koly włoskie.I. 

nych zbroi. S!ueham jedynej 
w swym rodzaju historii: 

_ Nie . t Iiu uciesze kolegów maszerowa-
pamię a.ro dokładnie Iem póżn.iej obc.jąż-0ny pieca

kiedy, ale wydaje mi się, że ,Już klem, ka.rabinem, saperką oraz ... 
w wicku lat pięciu zapalałem potężnym obrazem. swego cza· 
fanatyczną wprost m!lością do 
przeszłości opowiada mgr 

su znajdowało się w Warszawie 
Muzeum Przemysłu I Rolnictwa, 
gdzie Uczni ofiarodawcy składa
li ciekawe, a niejednokrotnie 
bardzo rzadkie eksponaty. Nale· 
żalem do częstych gości mu· 
zeum, a że byłem bardzo lttbia-

Dom. w którym nti.etici się apteki, i„. m112ewn 

ny przez dyrektora, 
wstep do wszystl•ich zakamar
ków. Pewnego dnia wśród eks
ponatów znalazłem dyplom na 
czeladnika cechu sukienniczego 
z 1640 roku, Bylem olśniony, 
Czułem, że nie zaznam spoko.in. 
.1eśli nie będę posiadał tci:o do· 
knmentu. Mimo. że obok stal 
porf>ier. udało ml si~ „buch
nać" niepos·trzeźe?liP. Ó\V dy
plom. biorąc .ieszrzP na dodatek 
malv kunsztownie wykonany 
noży!•. 

P i<?rwsza płatna posada w 
dyrekcji zakładów sta
rachowickich (po sk<Jń
CZ€niu Szkoły Głównej 

Handiowej1 pozwoliła mi roz.. 
wJnać &krzydla. Zacw,1em e;ro 
madzić w swoim mieszkaniu. 
a na.stępnie w jeszcze partl -· 
przecudne zbiory. 1 oto nad
chodzi tragedia - wojna, ok~t
pacja. powstanie, %rozpaczo
nv bieg.alem od mieszkania do 
mieszkania, chow>1jąc C<' na i
cenn'.ejsze zabytki n<isZ€j ku.L 
tury. Warszaw::i płonęła. :~ 
trudem udalo mi j;ię ocali~ lf) 
proc, zbiorów. 

„ 
* • .• 

l Cotygodniowy 
' I . " i „astro og1czny 

kącik 
P Ił 

„ anoramy 
Jeszcze przed przystąpieniem 

do nakręcenia pierwszej sceny 
filmu „Heller witłl a gun" 

Wywieziony p:·zez ~iemC'ów („Szata11 z fuzją") zupełnie nie· 
ucieklem z tran;,portu. Dos.ta- samowita (ho blondynka) Zofia 
ję się do Grodziska. J tu e;to Loren zgodzila sill na 1>ozowa-nie znanemu fotografowi Geor-
dny, obdarty, kupuję od sza. l ge Huene do serii zdjęć. 
browników za o,;tatnie grosz.c Film „Heller with a. gun" jest 
śliczny dzban srebt•ny 7. 18 lO pierwszym westernem, w któ· 
roku. Do domu wracam ~oly rym występuje Zofia Loren. Gra 
„jak: święty turecki", niooąc ona tam rolę wędrownej aktor

ki. tak że bedzie można podzl-
(D-O!kończ.enie n.a str, 4) wiać .ią nie tyll<o jalrn divę fil· 

Tu L
-A""T'"'"_A .... ____ l ffit~~~:i~t::~~~~t;:~~;~~~a~jłl 

podobno zakry,Je nieco Jej plęk· 
ne, kobiece kształty ... ___ , 

spodek 
W czwartek, 11 czerwca br. 

do przy.s.z..lej historii ~rodków 
tran.sportu, przybyła nowa 
maszyna: ślizgacz. W dnia 
iym w Wielkiej Brytanii na 
wyspie Wight pr:iystąp!ono <le• 
prób nowej maszyny p<1-
wietrznej, okrel\lanej skrótem 
roboczym ~.R.N .I, czyli J:io
vercraft, 

Prasa światowa zapowiada
ła próby „prawdziwego„ la
tającego spodka. Jednakże 
pierwszy ślizgacc bardzo tyl
ko nieznacz.nie przypominał 
te mityczne maszyny. Jest to 
coś w rodzaju płyty ze stopu 
<iluminiowego, <ilu.gości li m, 
szerokości 7 m. Zaopatrzona 

ona jest w środku w ro· 
dzaj wydrążonej szpuli, 
mniej więcej dwumetrowej 
wysok<h~Ci, na boku zaś w 
przewody powietrzne, zako11-
czone sterami. S.R.N.I. jest na 
razie niezgrabnym proloty
IP€m czegoś. co w przyszlo
.Sci zapewne będzie lekką i 
piękną maszyną. Waga j.ago 
wynosi :>,4 tm1y. l)l)rusza.nv 
zaś jest przy pomocy silnika 
benzynowego o mocy 435 KM. 

O godz. 11 na piacu star-

towym zjav1ril się pilot Peter 
Lamb i obserwator Bob 
Strath, któl"7.y mieli dokonać 
pierwszego, próbne1to lotu. 
Wsiedli do kabiny i wlą,czyli 
kontakt. 

Wokot „lalaja,cego ;llpodka · 
rozpętaJa się burza piasku. 
1''otoreporterzy zaczęli wye-0-
fywać się w pamce. .Jednak
że po paru chwilach kurzawa 
opadla, zaledwie lekki równo
mierny powiew otacza! uno
szącą się powoli maszynę. 

S.R.N.I. uniósł sie na. wyso
kość 35 centymatrów od 7je

mi, kol.vsząc si~ lagodnje na 
J><>duszce sprężonego p-0wic
trza. 

Z S'ZYbkością 10 km·iod7.. 
maszyna zaC?.ela. oddalać ~'e 
w kierunku morza •.. 

Zasada dzialania „latają<:.-e. 

zo spodka'" jest bardzo pro
sta: śmigło wciąga pionowo 
powietrz.e i wtłacza je pod 
ślizgacz, stw<irzając w ten 
sposób poduszkę sprężonego 
wwietrza, która go podtrzy· 
muje, 

Dla łatwiejszego zrozumienia 
tego zjawiska przypomnijmy 
male, zabawne eośwladczenle z 
lekcji fizyki. Jeżeli weźmiemy 
szklankę, zamoczymy jej brzeg 
w wodzie, postawimy dnem do 
góry na bardzo gładkiej po
wierzchni. a następnie leciutko 
podgrzejemy świecą, to szltlan
ka na ulamel< sekundy lekko 
się uniesie. Nastąpiło tu rozrze
dzenie zawartego w szltlance po 
wietrza, gdyż maleńl<ie obramo
wanie wody zapcwnilo absolut· 
na szczciuość nac1ynia. W re-
7.Ultacie przy najlżejszym do· 
tknięciu szklanka przesuwa się 
nieomal sama. 

(Dokończenie na str. 5) 



Dlaczego poeci 
chodzili głodni 

Gawędy o ksiqżkach 

Pomieść 
na dwóch planach 

N ie zawsze z.gad-zam się z tym, oo p:szą wy<lawcy na 
obwolutach swyoh k&1ążek. w celu zwróoenia i za
ostrze<)lia uwagi czytelników. Tym razem jednak -

.ieśli ch<Jdzi o pow1eść Wandy Karwewsk:ej - „Odejś
cie" *). (na.grcdzoną na konJrnr.s::e „ Wydawnictwa Lódz
kiego"), akceptuję pogląd, wyrażony w node edytorskiej, 
że bez z górą 20-letnich doświadczeń poetyck1ch autorki 
„Odejśc'.e" nie byłoby tym czym 1est w swej struktu.-ze 
formalnej - powieścią łamiącą śmiało tradycyjne kon
we.noje i reguły gatunku. 

ByJ C'LllS. że tylko nieliczni, z gl<>śnych nawet pi.sa· 
rzy, otrzymywali za prawo dru!mwanfa i wydania ich 
utworów jakiekolwiek h<morarjum. Wydawcy, w stylu 
gloiinego Shyloka. nabywali 2a śmieszni<' nieraz małe 
suu1y orawa autorskie od lJ'OCtów i &-zybko się wga 
cąc obojętnie pa.flrz:vli jak n.i-edoswfa1d•crony w sprawa.eh 
realnego źyci.a. marzyeiel i idralista poeta cierpi 

W NIE LEPSZYCH W A

RUNKACB MA'l'EH LAl~ 
NYCH żyli i nasi pisarze. j;:ik 
Seweryn Goszczyński, Cyprian 
Norwid. Ad.am l\Hckiewicz i 
wielu. wielu inJ'lych. 

„Od kiLku dni żyję ZUOW1J 
chlebem i wodą - czytamy w 
pam.i.ęt.ni:kach Goszczyńskiego 
- Wczoraj wydale'.Il os.tatnie 
grosze. Dziś jestem bez pie
niędzy, bez nadziei pożyczenia, 
wiem, co dzisiaj będę jadł. TJ 
,.braci" żadnego ratunku: je
dni nie mogą, inni są nie
.:hętni.. . Praca w tym stanie 
jest niepodobna. To już nie 
trooka o przy;;rz:łość pochłani3 
wszystkie myśli inne, a.le cier
pienie głodu obeane.go, ale ~
słabienie ciała obecne, odej
muje wszelka. władzę.„ Boż-e, 
zlituj się nade mną", 

drodze subskrypcji. Przebyw<i
jąc na wygnaniu w Anglii, 
potrafił w krótkim czasie roz
prowadzić tą dr-ogą cały na
kład jednego ze swoich poe
matów. 

.,W jego tekach - czytamy 
we współczesnym pamiętniku 
- pełno było za.wsze kontrak
tów. weksli. bonów i p3pie
rów wartościowych. Niewąt
pliwie trudno było znaleźć w 
portfelu innego literata tyle 
tego rodzaju „manuskryptów„. 

Istotnie, powieść Karczewskiej ma w wkladzie komp.er 
zycyjnym wie~e oryginalrrHllści. polegają<:eJ na ciągłym 
.stykaniu i;ię j pr:zJeplataniu dwu planów, dwu płasz,ezyzn 
treściowych: ja wy i snu, . rzeczywistości. i wyobraźni. N a 
tle całk'em realistycznego wątku. jakim jesi golgota 
uchodźców. srz;u.kająoych w bezikresnej wędrówce ocalenia 
prze.cl iinwazją wroga, snują sie bez przerwy wsipomnie
nia, marzenia. sny i wizje główne.go bohatera tulacz..lti, 
artysty-malarza Piotra. Wyczulona wrażliwooć artysty w 
niezwykły sp•OISÓb itntensyfikuje przeżycia i doznania tra
g:cznoe.i wędrówki. wde<lzie go przez wszystkie piekła 
c:erp:e6 i udręki, os.a•dzając w końou w mglistej krainie 
zapomnie:n:ia czy pól oble<lu, gidzie - izolowany od lu
dzi i świata może wr€6lllc.ie zaznać ~rag;nionego spoko-

nędzę. 

TAKI BYŁ WIEK XVI.U, 
w którym wydawcy byli 
wszechwładnymi dyktatorami 
na rynku wydawniczym. Nikt 
nie pytal wtedy o autoryzację, 
o „copyr~ght„. Kto chciał -
drukował, kto zapragnął 
tłurrnaczyl, komu się podobało 
- wystawiał to lub inne dzi,,.. 
lo. A poetom i innej b:-aci oo 
piórze głód skręcał kisz:Ki. 
Słynny Jean Paul, który u 
najlepsze swe dzieło otrzymał 
od wydawcy tylko 100 duka
tów, znajdował się już nie
omal na progu śmierci głodo
wej, gdy książę prymas. z 
D.ahlbergu, wzruszany trag:iez-. 
nym losem świetnego . ~ty, 
wvznaczył mu z włalSl!leJ s'Z.Ka
tuly 1000 bitych reńskich TO" 

cznej renty. 
Ale tak.ich wypadków w.sipa

niałomyślnoś:\ było malo. Na1• 

Nafta 
pod miastem 

W miejsCIO'M>Ścł Otriadnyj ko 
ro K ujbyszew:a. na.traliiiOmJO na śla 
dy nafty; okazało &ię jed!llak, 
że z~ ropodajne 7,alegają 

pod S8l1DYlll miast.em. Pr.zed in 
żynierami stanęła alternatywa.: 
zrezygnować :1 wydobyei.a,albo 
zburzyć cru:ść miasta. Na srz=~: 
śeie znaJ.e!lli!O<no trrrecie wyjście: 

zbu00wa.no poodaliemne ujście, 

~adll.ająoo :ropę 11ll'U mia 
st.o. Ogólne wydobycie z tych 
złcn sięga 10.000 t>oin ropy mfo
sięeznie. (Om} 

„Pigularz'' 
z Krośniewic 

Do>lrońc-ren~e ze str. 3) 
przy tym plecak pełen naj
rozmaitszych zabytkowych 
;przedrn.iotów, 

- Jak pan widzi ·-· ozkr
wiek to bardz,o skomplikowana 
fotota - mgr Borkowski za_ 
::nyśla s~ę chwiłę. - Po wojnrn 
pracuję jako ekonomista w Cen 
tralnym Urzędll.ie PJ.ainowama. 
W 194 7 r. umiera mi ojciec, 
pozostawiając aptekę w Kro
śniewicach. W stępuję więc na 
farmację AM w Lodzi i oto 
dziś kręcę ptgułki, a równo
cześnie zbieram, zbieram, zbie
ram .. , 

z apada milczenie, Sły-
chać tylko tykanie sta
rych zegarów. Spod o
ka ob&erwuję tego dzi-

v.rnego cztowieka - pełnego 
pogody ducha, zaw.s.ze uśmie
chniętego, mającego stale o
twarte drzwi i serce dla go
ści: profesorów, studentów, pi
sarzy i JG:"ytyków, dla ludzi pra 
gnących obejrzeć jego zbiory, 

Ostatnio mgr Jerzy Borkow
Sk.i. zwróci! s:ię z prośbą do 
1\Iini.sierstwa Kwtury o inwen 
taryzację zbiorów i opiekę nad 
nimi. Dzięki pomocy państwa, 
zabytkowy dom, dawny zajaZd 
:poddany został remontowi. Gdy 
byż tak jeszcze udało &Ję za
mienić cały budynek na regio
nalne muzeum, wówczas długo
~tnia działalność zbieracza by· 
laby uwieńczona pełnym sukce 
sem. Kierujemy więc apel do 
kompetentnych władz: pomy
ślawszy o budynku, pomyślde 
jeszcze i o zb!orach „pigularza"' 
z Krośniewic, które w tej eh \\'i 
li złożone w skrzyniach i pa
kach nie oglądają światła dzien 
nego i nie mogą spełniać sw-ej 
pożytec.znej f un.k.cj i I 

częściej pi..<arze mu.sieli wd<>-· 
waiać się marnymi ochłapa• 
mi, jakim.i obdarzyli ich wy
dawcy. Nic więc dzi.JWnego, iż 
w takich warunkach pisarze, 
nawet wybi.t.'1.i, starali się o 
j.:kieś stałe zajęcie. z którego 
mogliby się utrzymać. Pisar
stwo uważa.li oni. najczęści0j 
:r.a pracę uboczną. Nawet w 
klasycznej epoce Goethe.e:o l 
Schiller.a pisarze mieli pr~~
ważnie niezłe s!anowjska, albo 
pobierali pensje od możnych 
.protektorów. 

Voltaire, jak wiadomo, miał 
fenomenal.p.e szczęśc'e do I 
wszysikiego. Mimo swej brzy
doty mile widziany był wśród 
kobiet. Interesy wydawnicze 
przyn<J&iły mu znaczne docho
dy. Prócz tego akcje, które 
kupował, szłv zawsze w górę. j~ . 

I'R. LEWANDOWSKI 

D o.świadczenia poetyoki.e KaI"C'7.eW'Skiej, o których 
wspomni.alem wyżej, :zxietermirno-wały niewątpliwie 
tę realisty=0 - fantastyczną fornnę „Odejścia'', 

z kolei zaś ta forma sprawi.Ja, że powieść roi Slię od prze-. 
no.śni. izymboli, aluzji i personifi!kaoji rozmaitych postaw 
m.oraJ1nych człowieka. W ogniu wojny, w wirac.'1 
powszechnej klę:s.ki obnażają się jak nigdy charakte:-y. 
ipopę<ly, instynkty i namiętności ludzkie - ujawnia się 
z prz,eTaża.i<wą często jasnością wszyistlro to, co zazwy
czaj tkwi glęboko vkryte pod skoruipą codzi.ennooci. Te 
okrutne rewelacje :s.ą źródłem wiedzy, która mQIŻe zab;ć 
uin·ego w prawdę i dobroć wędrowca. 

LESSING NA PRZY.KLAD, 
musiał nieraz brać się do 
tłumaczeń i irulych robót li
terackich, by jakoś 'Przepchać 
się przez życie. Podstawą ie
dnak jego zarobków była lXY' 
ooda bibliotekarza. 

BYLI JEDNAK PISARZE, 
którzy potra!ili być nie tylko 
dobrymi autorami. lecz rów
nież dobrymi kupca.mi. Takimi 
byli Goethe i Voltaire. 

T ergi w Kalwarii 
Goethe pierwszy wypow'.e

dzial walkę bezprzyklad111ei 
,;wawoli, wyzyskowi i łu.pi.a-
1>tiwu wydawców niemieckich. 
Akcję ofensywną rozpooząl od 
tego iż na swoje dzieła wyzna
czył osobiście ceny - i to 
wcale słone, z.a które gotó-J; 
był odstąpić utwory wydaw-

W KaJ.wa.ri~ ZebrzydJorwsldej 
6twa.rle 'WSloa.ły XV Targi 
KaLwacyj.skie - tra.dycyjne 
rzemii.eśl!rutcze targi meblar-

skie. A znakomity °'5>calI' Wilde 
spędził resztki swego życia w 
nędzy na ziem.i francuskiej. 
Publiczne i prywatne b1bliote
ki wyelim.inowaly ze swych 
ko,ięgozbiorów jego dzieła, a 
dyrektorzy teatrów, w obronie 
rzekomo zagl"QŻOinej moralno. 
ści, najbardziej przyciągające i 
robiące kasę komedie jego u· 
.suwali bezwze-lędin.i.e z reper
tuarów, 

Meble z Kailiwarlti -z;nane są 
w ca.lym kraju. Mała Kal
waria posiada 280 7,akładów 

Metafory, którymi p<J19ługuje się autorka w stosunku 
do Pio~ra i jeg0 najbli.ższego otoczenia. mogłyby być nie
IP•Oo:nier:n:ie roziszerzone, albowiem w kalwarii bohaterÓ'l.V 
„Odiejścia" dałoby się dostrzec pomniejszO!tle odibicie 1-.r 
aów ludzikooci w ogóle. która - WIŚród nieszczęść. zocad 
i zasad:zek - cierruistymi szlakami - wę<lruje ku 51WYm 
dalekim i tajemniczym przeznaczeniom. Nie nal.'Z1.lcam 
zresztą nikomu tej ponurej, egzystencjonalistycznej wy
!kla·clJni; są·dzę, że male i wielkie prz.enośin:e „Odejścia" 
winien sobie interpretować każ.dy z oddzielll1a - wedle 
wła'9nyc:h zdoltności ich pojmowa:nia i odc~wania. 

com. sholairskich. 
Autor „Fausta"' wygrał wal

kę z wydawcami, Płacili mu 
za jego ubwory takie honora
ria, jakie sam dyktowa!. 

Po raz pierwsrzy na ta.rga.ch 
!>O'kaza.no meble no.woozoesnc 
prrzys<tioso·vva!lle do niewiel-

A VOUI'AIRE1 S:prz.edawał 
swoje poematy przeważnie w 

kfoh wnętrz nowych miesz-
kań. 

Maią 
albo 

N.a 7Jdijęclim: fra.gment ekspo0 
zycji, M imo wysokiej ooony, ina jaką zaslu.~uje „Odejście", 

traeba jedna1k zauważyć, że w tym, co stanowi 
oryginalno6ć i umk tej powieści, leży też pewne 

1niebezp:eci2:1ei'lstwo: dwa plany, d'lo\rie plaszczyzmy powif'..ś
ciowe, o których mówiłem na wstępie. są ze sobą spojone 
bardzo iśc:iś~e, zaś autOl'k.a dotyka, to jednej, to drugiej 
warstwy treściowej be~ żadnych wstępów, przygotoruań„ 
~nterwalów. Utrudnia t.o nieco lekturę powieści: mrniej 
uważmy czytel1nik może się n:eraz zgubić w .,plecionce" 
nar:ra>eyj'nej, zaś uważny też musi się czasem za.stan-0"1.rić, 
jaki wątek snuje p:zed nim w danej chwili autorka -
l!"ealistyczny my fikcyjny. wyobra'i:eniowy.„ A tym. któ-
1rzy potrafią oisądzić &prawiedliw:ie artysty=ą wairtOIŚć 
„Odejś·cia", powiem przy końcu, że prawie jednocześin~e 
z tą na.gr<Jdz.o.ną powieścią ukazał się w wydaniu 
„Czytelnika" - tom prozat.orsklch utworów Karczew
sk:ej - „Cza.rme l"ooie", który prócz tegoż „O<leiścia" 
za•wiera pięć .pozycji na,pisanych w latach 1948--1958. 

. 
racf,ę . 

nie ... 
MARIA DĄBROWSKA: Gdy 

nie stać nas na miłość - stać 

nas zawsze na zazdrość, 

OSKAR WILDE: Malże1'.stwo 

~ -4ll5t rzeczywiście 8trasznym cię

żarem, szczególnie dla nieżo.na

tych„. 

BALZAC: Miłość mMźeńska 

mm•! umieć w porę za.myk!'ć I 
otwierać oezy! 

'.&IAGDALENA SAMOZWA- B. D. 
NIEC: Przyz,wycza,len.le za.bija 
erotyzm, a.le za to stwarza przy
wiązanie! 

*) Warnda Ka•rmleWSka.. „Odejście" 
Lódlłlkiie", 1959. Str. 156; cen.a zł 12. 

„Wyda.wnietwo 

!
----~-------~-~~---------_,, _____ , _____ ""''----~--------------.:-

8 iologia i :nierozdzi.elnie z nią powią- la.s, jako dootawc.a drewna, a metalur- się pr.z;eprowadzić już poza organi.zmem, 
zama biochernia notują w ostatnich gia, chemia, przemy.sil tworzyw &z.tucz- choć j€1S.ZC!Ze z udziałem elementów or-
latach pow.atż.ne osiągnięci.a. Jedrrle nych decydują o pO\..'ltępiie bl.lidown.ictwa. gaonizmu żywego, niektóre bard.ro zlo-

z nich ma~ą głęookie zna.czenie poq;naw- Rozwój -przemysłu tworzyw .,-;ztuczmych żone syntezy biochemiczM!. Ma on wa-
cz,e. Irn»e rzutują, w sposób !llieraz bar- coraz s.ilni·ej wpływa i wpływać będzie lor dowodu, bo podane wyrej fakty, to 
drno jstotny, n.a nasze życie codzienne. na strukturę zasiewów (Zll!lll1.iejs:zeinie ba·rdzo zaaiWla.ll&Owane s'ZCZ>eble po.zina-
Te ooiągnięc.ia daiją czasami aSl\llll.pt nie- niektórych upraw(, na hodowlę ZlWi•enząt, wainia, a w konsiekweinoji i naśladowa-

ł którym publicys.t.om, zajmującym s!ę ną goopodarkę 1€Śną - ną to, co ma. ni.a, już tym r~ w „retorc1e", proce-
problemaityką naukową, do fotmuł<JfWa- charakter biologiczny, sów dot)"chcza.s &woistych wylącl'm.ie dla 
nia. uogólnień i prognoz nie zaiw,size ~a- Bairdziej zloŻ()fne i w wi.ękL9zym stop- orgam:i=ów żywy.eh. 
sadini.onych. Czytałem np. pnzed jaik'imś niu ziwiąza,ne z pi-zys.złością będi7Jie prz,e-
~~~~iawj;~;-a~a~~~~ :„;::~t ~iml prowadwnie d<Jr,,vodu o redwkcji m()!!lo
joest wiek biologiii.". Oznaczało to, ż.e na- polu bi.olo~i na zabezpiecz.anie środków 
sza baza żywnościowa bę<lz.i.e mia:la w żywności. Ale i tu faiktY. są niewątpliwe. 
przyszłości charakter biolog'i=ny, a nie Nie idzioe 0 rz;o._cr:y już w pewnym &etn-

sie pr7J81Sitarrzale, jaik syntetyc:zma a więc 
technologiczny. Oc:zywi.sty błąd! O bio- techniczma produkda tłuszczów, nie 
logicznej bazie żywnościowej mOŻirul. i idzie 0 osią.ginięcia. dokonywane w pra
traeba mówić - zgod:ruie z prawdą 1I1au-
ko\vą - w odniesienoiJu do tego, co było 
i do tego. co ie::t, a już z baro!ZlO ist.ot
nymi zastrz.eżeni.alrni w odniesdien·iu do 
tego, co !będzie. 

Pod.sta;wowa, wyjściowa maoo orga
niczna, ulegająca z kol·e:i dalszym p!t"Ze
ksztaloeniom, powstała i pow&taje !Il.a 

zieni w wynd!ku biologiozmego prooesu 
aisymi.laoji dwutlenku węgla prnez roś
liny. Ta masa orga.'lllic:zma (ciala rośli!ll) 
stamowi podstawę karmy 21Wierzęrej. 
Bi.ologicznie uikmtałtowarna masa była i 
jest pod.stawowym surowcem dla zaspo
kojenia naszych najbaroiz>iej cod2Jien
nych potraeb życiowych. I jeśli już ma
my mów.ić o wieku czy racooj epoce 
„biologii" w tej dziedzillllie, to chyba 
bairdzrlej blis.k.i.e prawdy będzie stwie.r
d=.ie, że zbliżamy się szybciej czy wol
niej n.ie do poc:z;ą.t1ku, a do kresu tej ery, 

Twi.erdzieinie to bę ~ e bardziej praw
d7liwe, gdyż odwieczny monopol ocgain.iz
mów żywych dostarczających człorwiielko
w'i pożywienia, odzieży my da.chu nad 
głową :ros.tal już prz,eci.eż złamany. 

* * * 
Nie sprawi w f.ej chwi.li źadn~i trud

ności udowodnienie tej tezy w od!Il.iesie
niu do odzieży czy da>0hu naid glorwą: już 
nie len, ba.wellna, welna, jedwab czy na
we1; .skóry, a włókna Eiztuozne :zaczYllla
ją odgrywać d-ecy.::ującą rolę. Już nie 

Na pro~u 
czy u kresu 

w i el\. u 
,,hiolo~ii''? 

ca.eh nad sy.n.tezą białka. Najistotrn.iejsze 
jesit to, że na1Uka zbliża &ię coraiz bar
d7Ji.ej do mom€!!1Jtu, w kt6rynl w wa-run
kach labora,toryjny~1, prz;eany.słowych 
(mówiąc .sl1:1rótem - w retoroi>e) p.nz,epro
waidllli. się proces podsta.wowy dla z·iem
ski.iego po<wlS\.awania. ma.terid organicznej 
- syntezę węglowodanów na. wzór i za 
prizykładem zad.ziw.iaj ąoej biosyin tezy 
ro6lilrllllej. Ten argument, choc:iad: zwią
zany dopiero :z przyszłością, ma już dziś 
walor dowodu. Dlatego, re pootę.py o
siągnięte w ootaitni.ch latach w pozna
waniu =egółów tego proc.esu s.ą -
cizię.kii. stooowainilll nowoc.zesinych metod 
bada;w-czych - imp01I1.ują·oe. Ma Oll1. wa
lor dowodu, bo w ootatniich lata.eh u.dało 

* * * 
W rozważam.i.ach o przy~zlości lu<lz.l{oś

c.i, o per.s.pektywach zapewni'311ia JeJ 
żywności, ubrania. i dachu nad głową 
radę mają niewąt@i·Wlie ci popularyza
torzy nauiki, h-tórzy w poBtępi.e i rozwo
ju techniki w:i.d:zą jedną z najfo;.totniej
szych dróg. 

Droga do d00:ta1miej przyszłooci, to nie 
tylko rozwój biologii. Rozwój nauk rol
niczych, to także postępy fi1zyki (regu- · 
laoja naświetle.nfa, temperatucy, prorrnie
niowa1I1ia) i chemirl. (dookon.ahsze, lepiej 
prayswada1I1e naw()(Z)'), to rozwój techni
ki (mecharni.zacja, wydaJjno6ć pracy), to 
spraiwa metalurgi.i. (ma.szyny rolnicze) i 
pr:ziernysłu tworzyw sztucznych (mlorny, 
naczyrr1.'ia do hodowli roślin, opakowa
nia), to raecz sputniJ~ów (regulacja kli
matu?) i r>eaktorów .atomowych (rnowe 
n.ruwozy?, .s;tym.uJa.tocy?) itd„ itd. 

Nowe czasy Z?n.a1mionuje to, ~ nauka 
rozwija się kom.plelU":;Q1Wo, że jedne dziie
dziitny wpływają na rozwój ilrllllych i to 
nie tylko w &luż.ebnej rO<!i, ale ja.ko peł
noc€1!1Jlli partnerzy. W naS?ych czasach 
nie można p"21eprowadzić nienaukowych 
porównań o wy:p;rz,edzainiu jednych dzie
d.zirn nauki pirnerz: drugje: to nie s.ą dziś 
rzeczy paróWlllyiwalne. Można s.tuszinie 
mówić, że żyjemy w epoce rozbicia. ato
mu, w ep<X)e sputników, a1e rówin·ie do
brze i z taiką <>al!Ilą &luszmośolą możemy 
mówić, ż.e żyjemy w epooe odkrycia an
tybiotyków czy wpływania na procesy 
dziedzlicz.en.i.a. 
Żyjemy w epoce, którą 2lllamionuje 

w~ipaniały poo;tęp nauroi. I w tym się 
chyba wiclkość 'Ilaiszej trudnej epoki 
wyraża. 

ZBIGNIEW BRONECKI 

OLIVIER LAURENCE SIR 
(ur. w 1907 r.), sJynny aktllr an
gielski. Sztuki aktorskiej, po 
studiach w Oxford.zie, uczył się 
w Szkole Dramatycznej Elsie 
Fogerty. Debiutował w· wieku 
15 lat w Stratfordz;le nad A vo
nem - mieście Szekspira. W la
tach 1926-28 Olivier był akto
rem w Reportory Theatre (Bir
mingham) - zna.nym ekspery
mentalnym teatrze, odpowiedni
ku nasizeJ międzywojennej „Re
duty". 

1935 r. to rok debiutu reżyse.r
skiego artysty. Sławę swą za
wdzięcza jednak nie reżyserii, 
lecz znakomitemu odtwarzaniu 
ról szekspirowskich. 

W 1937 r. rodzi się ma.komita 
kreacja Hamleta w teatrze Old 
Vie. Następne role to Czkawka 
w ,.Wlecz.orze trzech króli", 
Henryk V, Makbet i Cezar. 

W o-kresie tuż przed wojną po· 
-i:naje s·woJą obecną żonę - Vi
vien Ligh. Występują razem na. 
scenie tworząc zgrany duet. 
Ilość ról <>dtwarza.nych przez 

Oliviera Jest tak ogromna, ze 
trudno je WS'llystkle wyliczyć. 
Nie jest mu obcy cały wleikl 
rą;pertuar szekspirowski. 

Olivier zn.any jest takie z fil
mu. Mimo pewneJ tea.tra!ności 
środków zachwyca on grą twa
rzy, Wi1l.zieliśmy go w fllma~!1 
„Hamlet", „Lady Hamtlton • 
„Opera :l:ebracza", „Ryszard 
ID" t „Rebeka". 

„Ryszard III" (ta.kte re:l;ysi;ro· 
wany przez Olivlera) przymósł 
artyście znainą nagrodę - „os• 
kara". 

W roku 1957 wra't z zespolem 
Teatru Stratfor~klego irościllś
my art:vstę w Polsce. wystąolł 
c>n wtedy w roli tytulowe.l „TY
tu,sa Arul.~<>Qlcusa!' ,.... sze~ 



Tu łata 
spode!< 

(Dc·końc:zenfo z.e str. 3) 
W wypadku śi,zga<:za tr7.e. 

ba bv?-0 zainwn.'ć stały do
pływ · pe>w:etrza, żeby u:mo~J
nić z kolei staly jego ubyt-21', 
wynikający z faktu. iż m<l
szyna unosi się na pewną wy 
ookooć nad z'.0m·ą czy mo;-zem. 
Od rozmiaru tego ulatniania 
zależy ilo·ść energii, w Jaką 
trzeba stale zao.patrywać śliz
gacz.. 

Szybk<Jść „fata;il!ocycb s{)-01i-
ków" nie jest jeszc71e dt>-
kładnie określona. Twórcy 
Hovercraftu są zdania, iż ich 
ltk"..SZYna może p-rzebyć kanał 
La. Manche z sled.mfokrotnie 
większą szybkcścią niż zwy
kła f·l!rra. ZapC>wiada,ią oni 
też budowę (w 1960 r.) mz;a 
cza, który będz.i,a ·osiągał okc•
ło 215 Jon·g&dz. A za pan: 
lat ma p1>wstać ś]izgacz, który 
ooleglość między Europą a 
Ameryką IM>kona w dwa oni. 

Ka razie w związku z „Ho ... 
vercraltem" powstały Jicznf' 
zagadnienia natury admim-
stracyjnej. Czy naieży go 
zaliczyć do samochodów, p1;
nieważ może doskonale p0ru ... 
szać się tuż nad .szosą, czy 
też racz.ej do samolotów, sko
ro unosi się w powietrzu f A 
może jest statkiem lub to ... 
dzią, gdyż potrafi też ptynąć 
po wodzie1 

Sprawa ta jest zaiste nie-
ZV1o-ykl11 zawikla.na. (.ik) 

Bez podpfsu„. 

., :rmzYZOWKA: 

Poziomo: 1. Powolny miarowy 
ikrok koński. 3. Krupy i mączka 
jadalna rz: l'dze·nia pa.Jmy ar;;ja
t_yckiej. ~ Ptak śpiew:ający o 
llldolnościaoh naśla.cJJowczych. 7. 
Figura geometryczna. 8. Jest u
żywany de> tamow.ani·a krwi w 
era.zie ska.lecze•n:i.a p•1,;y goleonitt, 
li. Jeden z ~olorów w kartach. 
10. Gatunek wie1rzby. 12. KrtZyl< 
cienki, ostry, przen:ikL1wy. 14. 
Owa•dy dJwuskrzydle, skl.adające 
jajka n.a ł'ozmaitych zwlerzę
tach ssących. 15. Wys:pa„. „jak 
wulkain g-0.rąca". 17. Teoretycz
na jednostka sliły. 19. Starożyt
ne łaźnie publiczne, szczególnie 
w Rzymie. 20. Nadmierne pod
niece:nie, za,p.ał, unies.ienie, upo
jenie. 21. Układa go się z siana. 
22. Bandyta paryski. 23. Kieru
nek jazdy s-taif.rn, samolotu itp. 
24, Grec.kl bóg wojny, 

Pionowo: 1. Duży pta:k dra
pieżny. 2. Fl·giel, psikus. ~. Nie
gdyś trofeum pótnocno-amery-

Zanąd· gnl!ny We~n
cle kolo GC~ttingen rcze„ 
słał nast~p:.!,!ą'-'.e zapro
szenia; ,.Hurtowa sznle~ 

tu ntok hali sportowej 
została zako•iczona, 
Chcen1y go w cz:w.:frtek 
11. 6. 59 przekazać do u~ 
żytku. Pai1sk.a obecność 
w oznJ.CZf'nym terminie 
sprawi!abv :-am wielką 
radość". 

m. k. 

* * * 
1'1:1'!.I końcu listopada . ._,.„ 1937 r. przy :r.astoso 

waniu naJwiększych 
środków ostrożności w 
specjalnym samoloc!P 
przewieziono do Bosto
nu jeden eg7.emplarz 
książl<i-pamiętnika puł
kownika Lawrence'a. Sa 
molotow; teina towarzy 
szyło killrn samolotów 
wojskowych, jako o
chrona. 

po fantastycznej cenie 
500 tys. dolarów .. Jeden 
egzemplarz tej książl{I 
nabyło Muzeum BrytyJ 
skie, Jeden bibliotelta 
Kongresu USA, inne 
znalazły się w posiada
niu różnych lnstyturjł 
t na.ibogatszych ludzi 
świata. 

kslążl<a, przez cały czas 
trwania wystawy, trzy
m~ło straż bez przerwy 
l;:ilku policjantów. 

niejakiego Kaufmanna, 
Niemca. Niefortunny 
autor, który za życia 
aie mógł w żaden spo
sób dobić się uznania 
tlla swej \;:siążkl, polecił 
w testamencie, aby po 
śmierci jego pracę opra 
wiono w .Jego własną 
skórę. życzeniu temu 
stało się zadość I dzi
waczny ten zapis spra
wił, że książl{a, która 
dzięki swej oprawie sta 
ła się białym krukiem, 
zyska!a niebywały roz
głos i za bajońską sumę 
zost.ała nabyta przez ko
lekcjonera. 

:>[. :[. * 
W USA Istnieją dwie 

Pamiętniki Lawren-
ce'a z czasów jego mło
dości .Jedna z firm a.me 
rykańskich wydala w 
ilości 12 egzemplarzy 

Zakupiony przez jed
ną z firm i przewiezio
ny samolotem do Bo
stonu egzemplarz książ
ki został udostąpniony 

publiczności na wysta· 
wie. Przy półce, na któ 
rej umieszczona była 

książki, oprawione 
w ludzką skórę I to w 
skórę ich autorów. 
Jedna zna.1duje się w 
bibliotece pewnego ko
lekcjonera - bibliofila 
w Cincinatl, druga w 
księgozbiorze Ateneum 
w Bostonie. 

Pierwsze z tych dziel 
napisane zostało przez 

Druga książka Jest 
jeszcze ciekawsza. Opo 
wiada ona, o życiu Ja
mesa alias Georges Wal 
tona alias Burby Grove, 
przestępcy, który spisał 
w niej wyznania, uczy
nione dozorcy więzien
nemu w l\1assachusett9. 
l ten egzemplarz ksląt
·kl, zgodnie z życzeniem 
aurora, został oprawio
ny po śmierci w jego 
własną skórę. 

(LEW.) 

1ez 
V is-a-vis Abisynii, po 

drugiej stronic Morza 
CzerwO!llego. leży kraj 

El-Maml.aka el Mutawahil\a 
el Jamanija. czyli krótko mó 
wiąc Królestwo Jemenu. Ob
szar: równy terytorium Buł
garii i Węgier. Ludności 
okolo 5 mi.lionów. Religia pa 
111ująca - islam. Góry, doliny. 
,pustynie. Orly i sępy, wiel
błądy i bociany, Z kopalim 
sól lruohenna. W wodach przy 
.bt"zie:lmydh: 111ie tylko ryby i 
.różne mięczaki, ale i 'Perly. 
Na polach: pszenica, jęczmień, 
prooo, ryż. Na plantacjach: 
dak~yle i kawa, ale jaka ka
:wa: mokka, najlepsza z kaw, 

I oo jeswze?„. Aha. są ho 
rendalne upały, Są szeikowie. 
Są haremy i haremiki.. Jed
nym słowem: raj! Ale raj 
dla„. p-0<boroów podatkowych. 
Ilru ich jesit? Cala armia. 

Król Ahmed I jest zarazem 
wielkim ima.nem, rządzi wi.oc 
krajem i duszami sw·yeih pod
danyoh, a poborcy wytrząsa
ją z nioh :zwykle, dziWlfle i 
najprzedzi.wniejme podatki, 

odny s sób 
strażn:ik r:.a zlecenie profosa 
bierz.e go za kołnierz. wy-pro
wadza na rynek czy najruch
liwszą. ulicę i każe mu„. że
brać. Oczywiśc:e, niektórzy 
l}Jrrechodni.e litują się nad 
wieźniem i dają brzęczącą jal 
mużnę. Jeśli jest s.zczęścia
J.1z.em i z.b'erze więcej 11iż wy-
111osi je,go po.datek, różnicą mu 
si podz'.elić się 'l.B strażni
kiem. 

Zo·l'.nierz podczas miesięczne
go urlopu lub kilku.dniowej 
;przepustki, traci żołd. Jeśli 
samowolnie urlop lub prze
.pustkę przedluży 'o kiJJ{a dn:i, 
~a katdy dzień oprócz ka.ry 
„paki" płaci odpowiednio wy 
soką grZYV\'"!lę, która w wy
p<?dku prze.kiroczenia dopu.,.z
czalnego limitu może być po· 
dwojona. 

Rażcle przekroczenie dyscypli
ny wojskowej równ.ież poc,Jąga 
za sobą karę pieniężną. Gdy 
wys.okość kar przekracza wyso
kość żołdu w ciągu roku, żoł
nierz jak.o niewypłacalny bywa 
skazywa'ly na karę więzienia. 
A tam jak wyże.i: Nie masz, 
więc musiS'Z wyżebrać. 

H ara.cz gwarancyjny za 
swyah synów nie-p·ew
nych polityczn4e (wiado 

N ajniezawodniejszym jed
nak sp0<.so1bem zwiększe 

nia doDhodów państwa I 
są „ankiety w sprawach zbrod 
111i", a jest ich corooznie ISIJlO 
l.'a il%ć. 

Oto, gdy w jakiejś rniejsoo I 
1w%ci zo.stala p0<pelniona 

1 izl'>wdnia, rnie:i.s•cowa zaś po
Jicja inie zdołała zaraz wy
:kryć mo!"de·rcy, najbliższy gar 
niw:n wojskowy wysyła tam 
O'd.powiednią liozbę żołnierzy. 
Każdy z nich ma '# zanadrzu 
pismo. upo\'łaż.niające g0 do 
zamie:,'"'Zkania w domu. czy w 
chaC:e lub namiocie takiego, 
a takiego obywatela. Do pis
ma jest doląozona instrukcja, 
:ie po<Si.adacZJC<Wi pisma naleiy 
.aż do wykrycia zbrodn:iarza, 
.zapewnić komfort i jak naj
Je·P15ze wyżYWienie. 

Ma się rozumieć. że każdy ta
ki obywatel bardziej slę stara o 
jal< najsą.ybsze wykrycie zbrod
niarza, niż o zapewnienie „kom
fortu" narzuconemu gościowi w 
mundurz~. Wszyscy więc miesz
kai1cy miejscowości skażonej 
zbrodnią zamien.iają się w Sher
locków Holmesów. Z tego też 
powodu prawie, że n.ie ma w 
Jemenie wypadku, aby Jakaś 
zbrodnia nie była wykryta. 

Opra.c.: Cze-M<l:lld. 

______________________ ,..,, ______________________________ _ 

Mot o ryz ac y j n e ·----------·„----------------
ciekawostki 
~--------~.:--..--------~--~ 

R<>k 1904 .•• to jak się domyśla.cle rok produkcji tego „wspania
łego" p.oja:i:iiu, zwanego samochodem. W stolicy Danii można 
oglądać w tych dniach więcej ta.kich osobliwości, odbywa &lę 

tam bowiem wyścig samochodów-weteranów. 

11-letnl W. Kroll 
popJsuJe się wraz 
ze &wyni m.łod
M:Ym bratem Jaz
dą na mot<>cyklu 
w wielkiej meta
lowej kuli. Wl-
dzlmy Ich na 
cbwllę przed 
wjazdem do kuli, 

Fot - CAF 

Fot - CAF 

P odatek musi placić nawet 
każdy więzień i każ.dy 
żol:nierz. 

Jeśli taki facet, ods:iadujący 
.karę więzienia, nie mme u;.ś
cić 111ałoż.ol!lego naI'1 podatku, 

1110,n1lodzież lubi szumieć) pia~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cą wszyscy be:z wyjątku sze:-

kań~~icli Indirun . ł. NiewJelki 
płomień. 6. Grzyb jadalny. 11. 
Ustrój z tkanki kostnej. 13. W 
starożytnym rzyms.k.im kaleonda
rzu naZIWa piętnastego dnia w 
miesiącach: marcu, maju, lipcu 
i pażdz,iernikll oraz trzynastego 
w miesiącach po/Z-Ostałych. 15. 
Rod7Jaj blurzki, do·paso1wa1nej w 
talii, 3ięgającej pe>niżej bioder. 
16. Gatunek glad:ktiej, IŚJ!liącej 
materi.i jedwa.bnej. 17. Zwęż,ony 
otwór l'ury dla wypływu gazów 
lub cieczy. 18. W legendach grec 
kich s~uoki strażnik przemie
nionej w t.<vowę Ijo. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 

Poziomo: 4. Unita. 7. Rotor. 8. 
Ota•wa 9. Gal. 10. Ka1o•ria. 13. 
Atar. i4. TK. 15. Noga. 16. Ty 
(wspal{). 17. Traszka. 

Piotrnwo: 1. Su.raga tor. 2. Pi
tagoras. 3. Paralityk. 5. NOT. 
6. Towar. 10, Kant. 11. La.ga. 12. 
Akta. 

:kowie i inmi jeme1'l<1cy no:ta
ble. Opiekuje się niby nimi 
iman, a to kosztuje tyle, ile 
wynio<Slyby wydatki na utrzy 
marnie. 

Gdy rządowi jemeńskiemu 
zała1nu.le się roczny budżet, jest 
na to radykalny środek zarad
czy. !man, zastępca Proroka na 
ziemi rozsyła po miastach, wio
skach i koczowiskach paster" 
sikich swych „ulemów" z nakaM 
zem P'łoszenia wszem wobec, że 
wierni tracą łaskę Allaha, gdyż 
w kraju panu.ie ro,,;wiązlość o
byczajów (sam ma 3 legalne żo
ny i 37 hurysek!), że grożą za 
to różne klęski żywiołowe i :i:e 
"rorok nakazuje, aby ci wszys
cy, którzy pędzą żywot bez żon, 
wstPpowali w związki małżeń
s·kie. 

Prawowierni Jemeńczycy te
nią się, a wladze lokalne już 
dba.ją o to, aby śclą.J(nąć z kati
dego posagu równe 50 procent. 

Czy nowożeńcy są szczęśli
wi, trudno powiedzieć. Pewne 
.;est tylko to. że bu·dżet pań
stwa zazwyC'z.aj wstaje zrów 
111oważony. Nieraz jem i spora 
nadwyżka •. 

1:Jo'1r11 iarł. 
ł11n6a. wari 

Matka jest bardzo niezado
wolona ze swojej córeczki. 

- Doprawdy, monłabyś się 
trochę wi.ęcej przykładać da 
muzyki. Przecież wcale nie 
ćwiczysz! Słuchaj, zrobię z tn I 
bą umowę: będę ci dawał~ 
dwa złote za każdy dzień w 
którum przez godzinę będziesz 
ćwkzyla! 

- Nie da się zrobić, mamu
siu - odpowiedziala córeczka 

sąsiedzi obiecali mi pięć 
złotych za każdy dzień, w kt'5 
rym nie zbliżę się do forte
pianu, 

* * * 
Pewna dama zapytala r::tz 

pisarza i filozofa fra-ncuskie
go Fontenelle'a, czy może jej 
powiedzieć, jaka jest różnica 
między zegarem a kobietą? 

- Ach, łaskawa pani- rzekł 
z galanterią stary już wówczas 
Fontenelle. - Zegar prz11pom1 
na nam ucieczkę czasu., pa
trząc zaś na panią, zapomina 
•ie. i11 czas mija •. 

KĄCIK FILATELISTYCZNY 
z ~ka:zji XXIV Sze>rmieTcrzych 

M.isbrw1s'lw $wiata, kt-OJ:e odby
ły się w lipcu w Buctapes;z,cie, 

Węgry wyd.ały piękną serię rz: 8 
IZlnaiC7Jków, przed;stawiającą rozwój 
S<z:ermierki od ~asów druvmyeh 
do obecnych. Reprodukcje przed 
stawfają pierwszą i o&t·atn•ią 
warbość tej serii. Nakla:d wyn.o
&i 4-00 tys. serji ząbko·wanyi;,h i 
15 tys. n.ieząbkCJ>Wanyoh. 

* * 
Ukazało się JUZ pierwsze wy

dainie poświęcone oJimpiadlzie, 
która w ro•ku przyszłym ocibę
dzLe się w RIZymle. Włochy, ja
ko gosp0<d.a•rz i,grzysk, w~'t>uścJ
ły 5 IZln.aC21c{ÓW o cha•r.a.kte[ze 
propagaJilóowo-reklaim.owym. 

* * * Pl·e<rwsa:ym k·rajem, kt6Ty u-
wleczn.U na '"na•C2lkach wybór 
Miss Universum jes-t Ko.lumbia, 
która wydała 3 :im,aozk.i a: wJze
rulllJiern postaci tegoroCZ11ej 
Miss - Luz Mar!na Zuluag.a. 

* * * Związek Radziecki upamiętnił 
swą wystawę w Nowy,m Jorku 
2 IZlna.ozkami, na których znaj-

Panorama 
odpowiada: 
CZYTELNICZKA DBAJĄCA 

O CZYSTOSC JĘZYKA 

~ iwieiliką p11Zyjemnością czy
taliśmy lls:t Pan.I. W tym lron
kretnym wypadku nAe ma Pia
ni jedinak ra<:jl. Cykl felletoriów 
pt. ,,My rząd!Ł"Lm światem, a. na
mi kobiety", poświęcony ;fest 
przed&taiwicle~kom p!C'I pięknej, 
które swą wiiel:ką mił-OŚctą, e-ne.r
gią, pl'1Zedslębl-0rewśc.lą, okru
cieństwem, czy te<i pol>łatlJ.wo
ścią wpisały się na ka•riy hi
&torJ.l. Biorą·o pod uwagę cnat'llk 
ter tych :feJ,le·tonów, pos:tanO!Wti
llśmy dać Im stały tytul, od.Po
wiadający ! formą i treśc.lą po
rUS1l!Bl!1ej tern.a.tyce. 

My nząooim śwlatem, a namd 
kol>lety" - nie jest więc, jak 

Pan.i sąd1JI „niedowcipnym dow
cip~", lecz częścią 1Zlllrune1 fra
SIZJk,! w.ieBciego pisa•tv.a - satyry
ka ks. bjskupa :K;rasdcklego. 
FraiS1Zka ta br~: 

Gd.zie mlękk·le suce, 
t.a.m rozum nie nada, 

• Czeg6f: płeć p.iękna kiedy nde 
do.ka.te? 

Mimo tak w.!elltle płci nas.zej 
zalety, 

llł:v. rzal}Zim 4wLatem, a nami 
·_~blety.„ 

duje się m. ~n. na.p.L.s w języku 
aiigielsklm. 

Sei-i:a po.święcona flocie ra
dzieckiej a:ostała r01ZJSZe'l'ZOna 
Pl"Ze<Z. dalsze 4 wartośc~ (10, 20, 
40. kop. i 1 rub.). 

Uk112a.t się również zna.czek 
10 kop. przedstaiwlający pomnik 
malarza Repina orae 1 rub. z 
pomnjkiem kompor.i:ytora CIUJ• 
kow~klego, 

* * * 
• Pro.gram wyda•wnJca:y USA na 
sierpień obejmuje: 1) stuleele 
poc.z,ty balonowej (lotniczy 7 c), 
2) stulecle pr.zemysłu r1aftowego 
(4 c), . 3) o'twarcl.e tgreysk pan
amerykańskich w Ch.lcago (10 c). 

Zapowiedziano rc1wnleż na 1960 
ro:k następujące zn.aczkl 4-cen
towe: 1) 50-lecJe harcerstwa a• 
merykańskiego, 2) olirnpir.:13 rz:J• 
mowa, 3) 100-lecie parowozu, 4) 
n-owa flaga USA z 50 gwia.zdami 
(w :ziwiązku z powdększenlem 
IJ.ości stanów eto 50). 

;i, T, 

(l>~!E:Nt!J~ ~...OJ>~l Pi: 1.9'l .(3958l I 
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!Człowiek 

Tygodnia 
Poopu;J"llcznika Ryszarrla ~ 

Krys:zkmvskiego - kie1~owni 
ka Wy·dzial1.1 Doch<l,dzeni-o'.ve"' 
go InieLnlcO'wej Komend;v " 
:UO Łódż-S!arnmic,i.ska -1 
mimo świątecznego dnia. już 
oo ran.a zastajemy w pracy. 

- U nas święta się nie li 
(l7ą - mówi. - Tu ciągłe"' 
jest robnta. A nawet C"M:sto f 
bywa ta.k. :W whśnic w świ<; ł 
la milicja ma najwięcej prn 
ey. Toteż chociaż mam czę 
sto wolne, z p.rzyzwyc--.ia.i<>
uia przyc!,od:zę ra11-1t. chnćby 
tylk-0 po to, a~y z<>b<iczyć <.'>O 
11oweg0 si~ wydarzyło. 

Ppoo<r. Kryszkowski ma trzy 
d'Lieści lat. a .iuż ud tn;yna
stu lat j.est milicjanfom. Pra 
eę w milicji rorL1m,c-.i:ął od 
'L\\.:Vklego szereg-0iv..·ca, sk-0ń
czyl dwje t'OZkl}Iy milicy,j111" 
i kiłka km·sów, aż p·op;r.z'L"Z 
wszystkie s!O•P'nLe 11iera.rchii 
.~lużbowej d-OSZ·NU d·o obec
nes-<) sta.n.o"rjska. Przez S\V<' 
zclyscypHn<J1wanie, en~rgię i 
<tiiar110.ść 'l>il·n<byl sobie pow-i 
.<?:cchną sympatię i szacunek 
kolegów -0ra.z należ.ny auto
ir.vtet wśród tych, któl"Zy naj 
,częściej się z milicją sty
kają. 

- Bar-dzo lubię' swoją pt"a 
cę. T1'7Je'ba ją lubi<!. bo ina- i 
,c-Lej nic się ;nie u<Iaje. .Test 
011a zresz.tą tak żywa i barw 
Jla jak cieka.wa, 1>a.si.j<>nując:~ 
1>owif'ść - mówi p,1.>cJ,porucz 
,uik; Kry.srzJrowl'>ki. 

Snują się WS•P'o1nnh•nia. O 
. tym, Jak li'kwid·owan-0 w 
rn48 roku bandę na Lo-d·tian 
c<>. 0 napadzi-ł' na Zakła-dy ł 
EaweLniane przy uUcy J\li!io 
-no·wej, gdzie trz-ech napast
ników rzucHo Slię na. samoi. 
nego funkcjonaiiusza - Rv 
sza.rda Kryszk-OWskiego, któ 
,ry im przes-zk,o.tizil w rabun 
ku. o ujęciu groźnego ·ban-

: 

dyty. który zabił żotrue1v1.a 
j zabrał inu broń, i wielu, 
widu :iJnnyeh P'l"Leży-0iach i 

!
,p,rzygOOa.c•l1. Slu-0"11a.ją.c - 7a 
czynam S<>bie w:vra:imie zda 
wać sporaw<; z f-t•,iro, jak bar 
<Izo niebe-ziJl'ieczny j trudny 
.z;iwód wy!)'t"a.ł &<>bi.e ppor. 
J{ryszkowski. 

'ł ...... S~·omie.)sk-a należy do 
irudnycb dzielni<:. Wiele tu 
kon>!D:asiów. '/. mie.srlkańoami 

uowych bloków nie m.a na 
ogól klopo,tów, ale w starym 
bud'4YWllliicl'M'tie ruam.v wiele 
·różn~h ,,nieb1eskiich pta.

' ków", clt'llliganó.w. złodzic

ja~ów iłip. RóWDJleż 1i1l7lne 
z.aklady pracy dosfiarcza.j<1 

Dam S"llereg Jl(1'7Je1Stępstw g<is 
;podarczych ......, mówi ppor. 
Kryszkowski. 

Pau. .SWOlim ciekawym Z'll.
w-Odem Pll<01", n:rysaikowiSki 
ma. kilka „prywatnych" p.a-

ł,<;ji. P:r.zede W'SfZYSlkim dom.! 
ł Z dumą mówi o &w.ojej żo-
łnie i d-z;ieciach - 9 letnim 

! synik.u i 5-1etniej córeczcP.. 
Oprócz spraw rod'Zirunyob Po 
chŁainiają go... ksiąilki. 

J 
- Nie m<tlie pain!i &obie I 

wy-0.bira?Jić. jaki ze mnie ł 
,,mól lksi.ązlmwy" - mówi. ł 
- Czasem nawet ż.oua ma. ł 
słUSII1lle pretensje -0 l-0 u-
stawiC2ltle czytanie... A dru 
!M moja, pas,j.i, są krzyżów
lii. Jest t.o jakaś sklonn-0ść 
r-0•dlzi1m1a. Po prostu wyry
·WaJJJY sol>ie z rąk wsz,yst
kie pism.a z krzyżó,'111kami. 
.Rozwiązuje je m-0-ja żona, 
<łjoiee i braci.a, a, illa-wet m6J 
Gyn już się do nicll łJ;jerze. i 

Wiel!ką. przyjemność siano 
w!. dla ppor. .Kry.srz;kmvskie
,go t,ea,tr, kino i tełewli'l-Oll', 
k\órego w;pma1wdzie jcsacze 
1n]e iposiada.. ale c!H)Wzi do 
,kc!iegi na. a111dyejc telewizyj 
ne. Urlopy na . .}ohętmiej sp{l
d2:a. w górach, pw;ekladają.c 
nad WS14Ysliko laa.ęgi po le-

Z ~ żyje w wiel
.kit>j ~-Odizie, a nierzadko u
.d'<!:iela. blii.szym i dalszym 
=aJomym życr~lilwych pot·.ad, 
JlO które ~ efo niego zgla
t'.>z.a.ją. Ludzie ma.ją do nie
go wielkie rui,ufa.n:ie, ba;rdw 
g-0 lubią i cenilq.. Z dużym 
u1ll!lallliem wyra!Lają się o nim 
także jeg@ wl.adw zwie.t-zch 

Na ?:a.kończenie wypada 
.nam żye~·ć P-OdP'O'l"'ll c-.1mi.k-0-
wi R;vszaa-dowi Kryszk-0•w
.ski-emu, by wszystkie trudne 
iJ'l'Oblemy zawodmve i żyei.o 
•WC l"OOlWia;zywal tak latwo, 
jak swe ulubi-One krzyżówki. 

ADA JASKULSKA 

Nie podzielamy teRo optymizmu 
o Tempo tynkowania ul. Paołrl<owskiej osłabło 
o Termin 15 października blisko 

F'.a·:::howcy zaczynajc\ po tro 
6Zę krt,-cit: glo\van1i 1 znaczą
cv .się uśmle:::lrnć. Odważny 
Jest ten. ktu tw;c:·dzi, że do 
13 pa·ćdzien1ika ws3y.stk:e nie 
mal k'amienioe na ul. Piotr
kowskk~.i od Placu Wolno.~d 
do Nawrot otrzymają nowe 
elewacje. 

W polo~vie lip·ca pnepro~va 
d2iliśmy krói•ka, 1'-0'llill-OW~ na 
t·en tm>Jlll,t z dyr. Zygmuntem 
Kaźmi<f!ircza.kiem - kjer-O\V:nt
kiem Wydzia.lu Gosp-01larki 
i\1ieszka.ni.owej, któremu pod
lega ten \Vlaśruie resort. 

Wypowtedź była optymisty
czna, tym bardziej, że załogi. 
tynkarskie podjęły przed 
świętem Odrodzenia szereg do 
datkowych z„'J'bowiązari o prz-ed 
terminowym zako1kzeniu tyn
kowań kilku· kamienic. Jak 
zorientowaliśrny odę z grub
sza niestety :;.•,obowiązanie to 
n:e zostało w pełni wykonane. 
Owszem rusz.1.owania pozakła
dano, kcz nic nałożono odpo
wie<lin.ich tynków'; 

Przyznajemy rac,ię, że są tu 
poważne trudności. Oltazuje się 
bowie1n, że dużo dotnów na ul. 
Piotrkowsl<iej posiada liczne 
sztukaterie. ozdobne gzymsy, 

Weźmy za p,·zykład kamie
n~cę p:·zy ul. Piotrkow,;k:cj 93, 
w samym C€ntrum m.ia;;ta. Od 
przeszio 5 ty_s;odni stoją tu 
rusztowania. zalożono już i.O
we o:rnpy nad oknami i p:·zy 
balkonach. dokonano inkru
stacji gzymsów. le:::z w prze
prowadzaniu tych robót zau
ważamy duże przerwy. Po k!l 
ka. nawet kilkanaśc:e dni na 
rusztowania·ch te.i kamienicy 
nie widać nikogo. 

Mówiliśmy przed chwilą o trtT
dno .iacb. Z drugiej strony jed
nak trzeba wziąć pod uwagę, że 
trz:vmanie całymi tygoclniami o
szalowań, które zabezpieczają 
rusztowania, komplikuje ruch 

Nowoczesne meble 
i modne 

puszyste tkaniny 
w sklepie CPLiA 

pieszy, przes:tkadza sklepom w 
normalnym toku pracy i jest 
całkiem po prostu dla mieszkaf1 
ców i przechodniów uciążliwe. 
Wydaje się nam, a potwierd:-.a
ją to fachowcy, że bralt tu jest 
synchronizacji robót. Zbyt szyb 
ko ustawia. się rusztowania, a 
potem brak ,jest ludzi, l<tórzy 
by niezwłocznie przystępowali 
do t;•nkowania. 

W tym 1.;tanie rzeczy jest 
n'emal pewne. że do 15 paź
<lzie:·nika nawet przy <lobre1 
pogodzie tynkowanie P:otr
kow.s.kiej na <l<lcinku Plac \Vol 
n-c-,<Jci - Nawrot nie będzie u
koóczone. Jeżeli .s:e mylimy, 
to w dniu l:'i paź<lz'ernika z 
tym większą eatysfakcją po
gratulujemy tynkarzom i przei:l 
sięb:orstwu uko11czen!a prac. 

.Rozmawialiśmy k!lka dni te 
mu z dyrektorem Z. Każm'er
czakiem. któ'.'ego optymizmu 
n'e podzioełamy w tym wz,glE;
dz:e. Uważa.my, 7,e k&niec21na 
jest jemcz.e większa mobili
za.c.ia wszystkich zaiq1Jteres•ll'Wa 
11ych p1~t:e!l~Ic:bi 00-rstw, by d-0 
p1JoL!Jowy pa.W:zi.ell'ni•ka \vypelnie 
7.,a zylaniOiwainy ha.rm-011Wgram ro 
bót. 

Sk. 

Na upały.„ 

mam receptę 
skomplikowane inkrustacje bal
konów itp. To wymaga wiele 
pracy przy renowacji i o-dtwa
rzaniu poprzed1>iego stanu. Trze 
ba czasem wiele prccyz.ii i pra
cy wykwaJifikowanych mi
strzów. Przyz.najemyJ że to nie 
łatwe s1>rawy, tym bardziej, że 
w wykcmywaniu tych robót nie 
mamy jeszcze spec.ialnego do
świadczenia • 

"Wszyscy marzymy o nowyc!:'t 
meblach z metalu, plastiku i 
szkla. Niestety o takie meble 
je.~7..cze niełatwo. Nowiny motoryzacvine 

O ile jednak tempo prac 
tynkarskich przed 22 Lipca 
był0 zadowalające. to teraz -
ob.serwują to nasi. czytelnicy 
i wszyscy, którym piękno na! 
srego miasta leży na sercu, 
że szybkooć wykonawstwa wy 
bitnie zmallila. 

Ostatnio 1;klep CPLiA p:::zy 
ul. Piolrkowsklej fJ!) otrzymat 
transport tego roclzaju mebli 
oraz moone. pas.ujące do no
woczesnego wnetrza lampy sto
jąC€. 1.l4!ble nie są tanie, ale 
ładne i w każdym razie warto 
je sobie obe.irzeć. Przy ok?.· 
zji można rzucić okiem na mo
dne tkaniny wełniane, puszy
ste i pęczkowane w ciekawych 
kolorach, które lansuje moda I 
na nadchodzący sezon je.•ien-
ny. (k) 

Nie zapominajmy o najmłodszych 

Brak śpioszków 
Mimo, że ·w na~rm mieście 

zmajctuje '51ię kHka fabryk d.zie
wiars;kich., w skle;><ich nie moi
na do;;tać tak pra•ktyc:z,nych. i 
stosunkowo niectrogich. trykota
ży. Brak jest bluzeczek. lekkich. 
sweterków, bieli'7my trykotowej, 
a o śpios-zl<a.ch można tylko ma· 
rzyć, Zrozpaczone mamy bieg·a
ją od sklepu d·o &klepu, m:liwie
dzają „DCYJn Dziecka", pawilon 

„Jas·ia i Małgosi", Rle najczę
ściej powracają do domu z pu
stymi rękami. 

Od czasu do czasu po,iawiają 
się na półkach śpioszki. ale tyl
ko dla dziec.i większych. Naj
młodsi ~mus:zeru są do fikan·ia 
bosymi nóżkami. Dobrze jeszcze, 
że teraz jest cleplo. Ale co bę
d:z.ie, gdy na.staną chłodJniejsze 
dni? (St) 

Jeszcze o niepoprawnej miotle! 
Pisaliśmy juź o niesumit:n

nych dCYU>rcach nie s~rapi~ją
eych ulic przed :z.arruataruem 
oraz o kilim p-0zbawfonycb z 
tego J><>WodU pracy. Tym ra
:zem chodzi <> za.mia.ta.nie p.a
s<iżu łączącego ul. Kilińskiego 
'.f. ul. Traugutta. 

Codziennie rano ()l!c. godz. 9 
zamiata ten pa.saż zażywna er 
bywatelka. Stara się robić to 

delikatnie, aie kur;; ma t-0 do 
siebie, że pr-.cy Jada. pm·usze
niu unosi się w J>O-Wietrze i 
pnechodnie mu.sza, go wdy
chać. Zasła.niani20 ust dłonią 
niewiele pomaga. 

Czy teg-0 pasażu nie można 
&ki-apiać? Pa.nuje na nim 
zawsze i)Żywiony ruch ze 
wzglQdu na bliskość Dworca 
Fa.bryc-i;nego. (Sicm. ) 

MIASTO i wzlotÓ\\1 

upadł{ ów 
Od roku 1822, kiedy to ()ISada rękodzielruc-La Brużyca Wielka. 

otrzymała prawa miejski·e i nową narz;wę oo imienia eara. 
- Aleksandrów rmwijał się lub podup.adał zależnie od 'tal>-0-
trzeoowania na sukno i tkanin>'. ba.wełn.ia.ne, które tam produ-
kowano. 

Od 1945 r. ilość mieszkań„ 
ców Aleksandrowa wzrasta 
nieprzerwanie. Uharaktery~ 
styczne, że o ile w 1938 r. w:; 
nosiła lJ .:3D:? <hSOby, 1.o już 
obecnie do~hodzi do 13.000, 
'l'en nagły wzrost jest wyni
kiem tego, że Łódź nie przyj
muje nowych mieszkańców, 
cią.gną więc oni do pobliskich 
miast, a szeze,gólnie upodoba
li sobie Aleksandrów. vVy~ 
brali dobrze, bo na dojazd ·tra 
cą tylko pół godziny. Rz.eez 
jednak w tym, że Aleksan• 
drów boleśnie odczuwa skutki 
1.ego .,nalotu" nowych mie
szkańców. Władze miejsc.-owe 
robią c<l mogą, ale 'wobec br~ 
ku funduszów są bezsilne. Co 
gorsza, wl:a.dze zwierzchnie a
trudniają im pracę. Ow 
przyklad: 
Przewodniczący MRN -

Francis'ZJ~k Kij, zorganizował 
spółdzielnię mieszkaniową. 
Wkrótce potem wyszła ustawd 
:z,ezwalająca s;przedawać spół
dzielniom 10 prnc. izb z budo 
wnictwa państwowego. Wtedv 
Rada Narodowa Lódź-Powia~ 

wtrąciła sv.roje „trzy gros.ze·· 
i sprzedała spółdzielni 40 
proc. nowych izb na terenie 
Aleksandrowa. Nic złego w 
tym, że sprzedała. Bardzo źle, 
że 'Pieniądze uzyskane 9'i 
,aleksandrowskiej spó1dzieLT1i 
miesz.B:aniowej załatały dziu~ę 
w budżecie PRN i już do 
Alek.sandrowa nie wrócily. 
Przewodniczący 'l'. Kij nie 
;przewjdywał, że zorgaruzow~,
na przez niego spóldzielnia bą 
cizie zasilała budżet pHN. 

W bież. roku mieszkańcy 
Aleksandrowa ·mają otrzymać 
3 nowe bloki i szkolę. J\1ają, 
ale znów nie wiadomo czy ::r 
trzymają. Aleksandrów ,,cho
ruje" bowiem z powo<lu bra
ku energii elektry~znej. LinLet 
obecnie doprowadzająca prąd 
jest przeciąż.ona. Wjeczorami. 
nie można DOSJ.uchać radia. 
Możliwe więc. że trzy no·.ve 
bloki i szkoła nie zostaną pod
lacz.one do sieci. Jedyny blok 
wvbooowany w 1957 r. jest je 
s~ze dotychczas na „prowiz<'>r 
ce", tzn. ma tylko taką elek
tr.Yfikację, jaka xioti-z.ętma b.Y-

Przy leciały OSY" li . 
A więc docz;ekaliśmy sie, że 

do lódzk·ich sklepów „Moto
zbytu" przysizly polskhe skute
ry „Osa". Łącznie od 1 sierp
nia do t€j pory dwa sklepy 
(przy Pólnocnej i przy Piotr
lrow.s:ki€j 125) otrzymały ich 
39 sztuk. 

- Czy „Osy" cieszą się du
żym popytem? - zapytujemy 
kderownika skkpu „Motozb)'
tu" przy ul. Pio\,rkow.s.kiei 125. 

- Tak. W ciągu nkcalych 
dwóch tygodni sprz,edaJ.iśmy 
j.uż 11 sztuk. . 

- Czy sprzedajecie również 
na. raty? 

- Tak. Pięciu klientów do
konało właśnie zakupu ratalne 
go. „O.sa" k<ASztuje 17 ty1>. zt 
Na raty wyn<l&i to nieco dro
ż.ej. bo 18 tys. zt Kupują<:y 
wpłaca w pierwsz..ej raci'e 20 
proc. warto.ścL a pozostałość 
re.guluj'e w U ratach miesięcz
nych. 

„!, * * 
Oglądam „Osę" stoja_cą w 

sklepie. Już po pierw.s.zym po
wierzchownym rzucie oka prz.e 
staję się dziwić, że znajduje 
ona ,s,poro nabywców. J-e.st to 
naprawdę estetyczny, wygodny 
pojarz;d o pięknych, nowocz.e
snych ksztalta·ch. Staranna o
budowa spra,wia. że kierowca 
nie chlapie się blotem, gdy pa
da d€szcz, jak to się dzi,eie na 
motocyklu. 0~,zerne miekkie 
s1odlo gwarantuje wygodę ja
zdy. 

A oto kW.ka danych techinicz
nych. „D<;a" jest wyposażona 
w silni1k o pojemności 148 ccm, 
mocy 6.5 KM, osiąga .s,zybkość 
ma:ksyma1ną 80 km na godz„ 
przy szybkości 50 km na godz. 
:zużywa 3.2 litra paliwa na c;;to 
kilometrów. Niewątpliwymi za 
Jetami podkreślającymi nowo
=e.s::i.ość poja,zdu. sa: całkowi
ta osłona łańcucha ·napędowe
go, ,s.zerokiie bębny hamuloowe. 
no i wie.ks.zie niż w innych sku 
terach kola - „14". To oota1-
nie jest szx:zególmile ważne w 

ła j'ego bu<lowniczym do wy
konania 1)l'aC. 

Katastrofalnie przeds'.awia 
się sprawa kullury fizycznej, 
Przed wojną by1.v w Aleksan
dmwje dwa ooiska. Zniszczy
li je Kiemcy. W 1950 r. przy 
siąpiono do budowy nowego 
stadionu. Budowa trwała C<:l
łe lata. mecze odbywały się w 
tym czasie na„. targowicy 
miejskiej. Wyrównano jedy
nie boisko do piłki nożnej, któ 
re otaczają obecnie góry zie
mi. N ie ma bieżni ani boi.:;k 
do piłki ręcznej . Wobec t~· 
go, że władre sportowe z.a
kwestionowałv m<lżliwość ro.z.. 
grywania spotkań A-klasowycih 
na tym boisku, sportowrom 
Aleksandrowa zagrażal-0 znów 
wyjsde na targowicę miejską. 
Energiczna interwencja ze 
;;trony MR~ spowodowała. że 
Vl'ojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej wyasygnował w ub. 
roku sumę 63 tys. zl na budo 
we bo'&ka. Zażądał jedna\( 
od MRN dokumentacji, nie 
przeznaczając na nią ani zl<r. 
tów.k1, Pertraktacje trwalY, 9--

na.;';zych warU!llkach drogowych. 
Za.pewnia io również lep.szą 
statyczność pojazdu. „0.;;a" po
siada wi~k:.s.zy zbiornik paliwa 
Cna 300 km) niż np. „Lambret
ta" (tylko na 200 kmJ. 

.. Osa" ma również nieco ina 
erei rozmie.s.zczone nie:dóre u
rzaciz,enia sterujące niż w in
nych pojazdach tego typu. 
Dżwigmię nożiną, zmiainy bie
gów ma u mieszczone µo pra
wej stronie. a hamulec nożny 
- po l-ewej. Może to sprawiać 
poczatkowo pewne trudności. 
1notocyklistom, którzy przyzwy 
czaili się do innego rot.miesz
cz,enLa tych urządz.3ń. Pewien 
mankament .stanowi brak ba
gażnika oraz kola zaparowego, 
oo ma ba.rdzo duż.e znacz,enie 

przy dłuż.szych podróżach. 
Na podkreślenie zae.ługuje 

fakt, że wytwómia WFM co
raz więcei zwraca uwagę na 
dobre ob6łuż.ienie klienta. Wraz 
z partią &!.cuterów do Lodzi 
przyjechał jej prred&tawiciel, 
który notował życzenia i uwagi 
klientów. W razi~ zauważo
nych . przy sprziedaży braków, 
skute'r natychmiast z.os.taje re
klamowany i zamieniony. Poza 
tym kad:dy slrn ter Z05Lat zao
pat!'zony ·-.- pewną ilość pali
wa, tak że każdy kupujący 
może go nie tylko uruchomić 
na próbę, ale również Pt'ZE:\i-Z
cbać &ią po placu .s;'.<l.epowym. 

Jak .się dowiadujemy, we 
wrz.o...śniu Lódź otrzyma j-e&ZJC7Je 
36 "0.S". (g) 

Dyskusja () kOl!l.iec-mości 2J00<gainilzioiwa1'11ia. TowaJl"ł.ystwa 
Przyjaciół Lo,d:z,i stała. się ogóLnolódrz.ka... Bierze w niiej 
ud'ZJia.l nic tyllko s.ta.rma generacja., a.le i - eo jelS't bar
dlW po-ciesz.a.ją,oo - mJ:o,d!zież. 

On.egidaj d@ red,aikc.i!i. „ł>zliearllika. Lód'llkie,g<>" pmyl>ył 
uczeń 'l'echn·iiłrum Ląic7lnooci Heruryk Namiecińslk!i. który 
,ztor.i;y J ta.ką ba.rdrro initeresu~cą, wy'(l>()'Wliedti : 

Uwaźam, że sprawa powo
łania do życia Towarzystwa 
Przyj.aciól Lodzi jest nie tyl 
ko sprawą doroslych, lecz 11w 
::e nawet w większym stopni1' 
sprawą mlodzieży. 

Przecieź my, którzu się tu 
urodziliśmy. pamiętamy jej 
1·ozwój zarówno kulturalny, 
jak. i przemysłowy w ostat
nich piętnastu latach. Widzi· 

krąg-lv rok. W reszcie · kiero. 
wnik- dzialu inwestycji WKK.l!' 
:przyznat, że to rzeczywiście wi 
na. Wojewódzkiego Komitetu i 
Aleksandrów otrzymał na do
iłrnm·zntację bo:ska 25 tys. ::.! . 
Pomysleć jednak, że wlokło 
sie to aż rok! 

Na <lddnku . kuJturalnym . .., 
pustka! Jest oo prawda Dom 
Kułtury, ale jego kierownik 
byl nie z tej „branży" i po!o
żyl kulturę „na łopatki". O
becnie :poszukuje się nowe~o 
k ierownika. 

MRN ma ambitne plany n.a 
!PTzysziość. Przewiduje się b t1 
dowę nowego zakładu dziewia~· 
skiego. Obecny zakład rozfo
kowan y jest w 10 niedużych 
i· ;przestarzałych budynkach, 
rozrzuconych po ealym mle
ści-e. Po wybudowaniu no
wych zakładów wzros.łoby zatru 
dnienie z obecnych 2.800 p ra
cowników do 3.200. Woje
wódzka Rada Narodowa po
parła ten plan . Obecnie ro7-
patruje go Ministerstwo. 

Z. SiemiWiki 

my, jak rosną nowe osiedla, 
jak zakłada się no"U:e nawierz 
chnie na drogach, stwarza się 
miejsca wypoczynku (nowe 
parki). Widzimy, jale domy 
p;·zybierają viękniejszą szatę, 
jak. Łód.ź wzbogaca się kultu. 
ralnie · (wymienię tu tyUw o
środek telewizyjny!), jak bu
duje się wielki przemysł i bu. 
duje się wiele innych obiek• 
tów dla mieszkańców Lodzt. 
Więc także my, młodzi, uwa
żam.I/ za konieczne zespolenie 
gorących uczttć, jakie żywią 
do swego miast.a nasi ojco
w ie. 

Również uwaźamy za konie 
czne opiekować się t11m, co 
powstało wysilk.iem całego 
społecze17.stwa Łodzi oraz in
teresować się wszystkim tym, 
co się robi i co zostanie zro
l1ione dla naszego „kochane• 
go Kopci.uszk.a" • 

Pragnący stanąć w szerl!• 
gach Towarzystwa. Przyjacioi 
Ł,odzi. 

HENRYK NAMIECI~SICl 
uczeń :i;:,echni.kum Łącznośc:ł 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

MOI 

09 
07 
08 

292-22 

316·82 
300-00 
333-33 
555-55 
359-15 

GDYNIA (II - Tuwima 2) PRZEDWIOSNIE (l - że 
Program dla najmtod- romskiego 74) „Zemsta 
szych: „Wesołe mia- zza grobu" prod. franc. 
steczko", „Swlergotka", doz:w od lat 18 g 15 30. 
„Na jednym drzewie'\ 17.50, 20.15: 17.8. „Tai1~ 

„W klinice la.lek" g. 10, 11, czące molo" prod. ang. 
12, 13, 14, 15, 16, 17, do:uw. od lat 14, g. 16, 
„Stewardessy" prod. 18. 20 
NRF, dozw. od lat 18. 1 !\fAJA (I - Kilińskie
g. 18. 20,15: 17.8. „Ste- go 178\ Poranek g. 11 

TEATR IM. .JARACZA wardessy" g, 9.30. 11,45, „Posądzenie", „Meldu-
16.8. g. 19.30 (w Teatrze 14, 18, 20.15 . P rogram ję posłusznie" prnd. 
Mtode,go Widza, ul. Mo- dla. d.zle·ci jak wyżej, g . czeskiej, doz.w. od lat 
niusz;ki 4a) „Swięto- 16, 17 16. g. 15.30, 17.30, 19.30: 
szek" zmyślony"; 17.8. LĄCZNOSC (III J" 17.8. „Meldu~ę posłusz-
(w Teatrze Powsize-0h- fów 43) „Biał; n~~~~' nie" g. 15.30, 17.30, 19.30 
nym Obr. StaHmgra<du prod. włoskiej. doizw. REKOR.D (H - R:zgow
nr 21) „Wojna I pokńj" od 1 ~t 18 g 1• 17 l" ska 2) „Sm1ech zabro-

OPERA ŁODZK.• 16.8 i· 19 30·a 17 8' ni~czyo. . o, meny" g. 11, „Dom, w ,.,. · • · • nne którym żyjemy" !JNld. 
li.8. (W Teatrze Now'ym MŁODA GWARDIA (II _ radrz., dc·zw. O·d lat 16, 
ul. WięDkcwSlkiego 15) Zielona 2) „Miłość po g. 15.45, 18, 20 .15; 17.8. 
g. 19 „Tosca" południu" prod USA. „D~?'°' w którym żyje-

OPERETKA ŁÓDZKA (Ul. doz:w. od lat 18. g 10, my g. 15.45, 18, 20.15 
Piotrkowska 243) 16.8. i 12.30, 15, 17.30, 20: 17.8. R.OMA (I - Rzgowska 84) 
17,8. g. 19.15 „Krysia Pro,--am i godziny jak „Młodzi przyjaciele" -
Leśniczanka" wyżej prod. wlo5kiej, dozw. 

,WŁOKNIARZ (premiero-i 
we - Próchnika nr 16) 
„Komisarz i róże" prod. 
franc., dozw. od la.t 12, 
g, 10, 12, 14, 16, 18. 20 
17.8. Program i godrz;iny 
jaik wyżej 

WOLNOSC (premierowe 
- Przybysze•wskjego IG) 
„W obronie mojej mi
łości" prod. włoskiej, 
dozw. od lat 16, g. 10, 
12.30, „ Trapez" prod. 
USA. dozw od lat 12. g. 
15. 17.30. 20; 17.8. Pro
gram i godziny jruk wy
żej 

Uwaga: Repertua•r sp'.~
rządwno na podstaJW!ie 
komLtnikatu Okręgowe
go Zal"Ządu Ki.n 

:[. :./- * 
PRZEDSPRZEDAŻ bile-

tów na 2 dn.i nap;tzód 
do ki-: „Bałtyk", ,,Po
lonia", „Wisła", JdWłók 
niarz", „Wolność''" - w 
Ośrodku Usług Filmo
wych, ul. Wigury na 2, 
godz. 12-16 

I/. :[. * od l"'t 10. g. 14, 16. 18, 
• · MUZA (I - Pabianicka 20: 17.8. g. 16, 18. 20 Dy.;, ł k 

MUZEA ';(: ~ec:.ynne 173) „Konilc polny i STUDIO (III - Bystrzy- ._ury ap e 
ZOO _ cizyrune g. 9--20 r~~wka" g. 11, „Szan- eka 7-9) „Szewczyk Dra 16.8. 

:f. :/o * a prod. NRF ~orzw. tew.ka". g. 12. „Nikt . 
PALMIARNIA - c.zyna:ial od lat 18. g. 15.4o, 18, mme n1.e kocha" prod. P1•.obrkowska 195, Naru-

10-lB 20.15; 17.8. „Szantaż" g. węgierskiej. doz•w od tow1cza 6, Rzgowska 147, 
g. 15.45, 18, 20.15 lat 18, g. 15. 17.11>. 

0

19.30; Więclrnwsklego 21, Karo-
ODRA (Pnędzalnfana 

68
) 17.8. „Winchester 73" lews.ka 48, przybysz~-a,rfN Ja Miś Bimbo" prod. w,e prod. USA, dozw. od sk1ego 41, Limanowskie· 

.._ rll ~lciej, dozw. od lat 7, lat 12, g . 17.15, 19.30 g.:i BO. 
g. 11 I 15, „Faustyna" SOJUSŻ (II - Nowe Zllot 17.8. 

(W .nawiaS'ach podajemy 
ltategorie kin) 

prod. hisa.p„ dozw. od "'?) . - „czarodziejsl<ie . 
lat 18. g. 17, 19; 17.8. dz v1ęki" g. 11, „Anatol Piotrkowska 195, Ann.li 
„Natalia" pro.ci. tramc.- szuka miliona" pl"od. Czerwonej 53, Zgierska 63 
włoskiej, dozw. od 1a.t polskiej, doow. od lat 16 Pl. Wolności 2, Pl. Potrn-
16, g. 17 J 19 g. 15, 17. 19; 17.8. „Trój ju 3, Rzgowska 51, Gdań

glo.wy smok" prod. radz. ska 23. 
PIONIER (Il - Fran.cisz- dO:?!W. od lat 12, g, 17, AS Al. Koścluszl<I 48 
kańska 31) „!Hefek Bur 19·15 pełni stałe dyżury nocne 
czymnclla" g. 11, „Sla- STYLOWY (I - Krnń

daml bandy" prod. ra.d!Z. &kiego 123) Porane·k g. DYŻURY SZPITALI 

Ra.di o • 
L 

NIEDZIELA, 16 :qXERPNIA 
PROGRAPu. I 

8.15 11 Z całego świata". 9.00 Sta,n 
po~~dy i wiadomości. 9.05 FaJa 
56. 9.20 z cyklu: „zespoły ama
tor.sl-tie przed mlkrofonem". 9.40 
Ula d7Jieci w wieku przeds:?!kol
oym opowiada.nie „Ja.k Alosza 
'IJOdróżowa·ł''. JO.OO Radiowy Ma
ga!Zyn WojSlkowy. Jl.OO „Przekrój 
muzyc©ny tygodni•a" . 11.25 Mel. 
rozryw. 11.42 Magazyn Nowości 
Technik·!. 12.20 (Ł) Kcocert roiz
rywkowy w wyko.naniu Orkie,;.try 
Mandol.iinistów ŁRPR pd. Edwar
da CiukEtZy, - Zbigniew Ra:wiCJZ -
piosenki. 12.45 „Dla tych. którzy 
lubią muizykę". 13 .15 Gra Po'lska 
Ka-pela Feli'ksa D<zjierżanowsikiego. 
13.45 „z,iel-O<llY Magaizyn''. 14.00 
„Podróże me.lomana". 14.3() Z cy
kl u „Opowieści wędrowni cze". 
15 .00 Z życia ZwiątzJku Rad.ziecl.<ie
g.o. 15.30 ,.Nasi sluchaieze sami u
kładają '>rogram muzyc2'Jl1y". 16,00 
Wiadomości. 16.05 Tyg.od.ni owy 
pr<Vegląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.20 „U!ic'Zlnik war.."IZawski" 
- sluchO'Wi>·kO. 17 .20 Wyn.i1kl „To
to-Lotka". 17.20 Muzyka ta<!leczna, 
wyniki regionaJriych gier liczbo
wych. 19.00 WiadC>TTlości. 18.05 Mu
zyka taine·C?Zina O·raz wyniki na1.i
cieklawo:zych imprerz. S"portowych. 
19 .30 Gra Orkiestra Tanec:z.na PR. 
20.00 Tydzień w kna·ju 1 n;; świe
cie. 20.26 Wiadomoś-ci spo·rt-O<We. 
20.30 „Maty·sla.'k·ow'ie". 21.00 Kon
ce1·t estradowy. 22 .00 „Donżu<1<n 
rowiR·towy" - humo•reska. 22.30 
„Ze bwia·ta opery''. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.Hl Muzyka tatneciz
na. 

PROGRAM II 

8.45 LnfCl'Nl1a-0ja Komite-tu Bud-0· 
wy Domu Starców im,jenda Rod.zi
ny Matysiaków. 8.5-0 „Raidio-Pro-
blemy". 9.00 (Ł) Kcrncert życz.eń 

ka.lne wiadomośti sportowe. 22.40 
Gra Wrodawsk·i Kiwiin.tet Rytmicz
ny. 23.00 Muzyka różnych nar<>· 
dów. 23.50 OS>tatnie wiadomości. 

PONIEDZIAŁEK, li SIERPNIA 

PROGRAM 1 
3.06 Prze·gląd pra.sy. 8.15 Muzyka 

poranna. 9.00 Audycja dla dz.iecl 
z oyklt\: „Piosenka tygodnia". 
9.20 Muzyka popularna. 10 .00 Due
ty instrumH'ltalne. 10.15 Komcert 
O·rk. Ro1Zgłośni Sląskiej. 11.00 Kro
nika kult:.iralna. 11.30 Aud. z cy
klu: „Rodzice a dlZiecko". 11.35 W 
rybmie walca. 12.45 Utwory Jiry1cz
ne E. Gr·iega. 13.10 Ta•niec i p·io
senka. 14.00 Muz. operowa. 14.45 
„Radiostacja harce·rs!ka". 15.05 Ra· 
dzieckie melodie roiz-ry1wikowe. 
15.25 Program dnia. 15.30 „U przy 
,iaciól". 16.00 Wiad,omośc·i. 16.05 
Porady praktyczne dl•a kobiet. 
16.15 Chwila muzyki. 16.20 „Spie
we.my pie&ni i piosenki''. 16.45 
.,Wielkie dni p<>•lsk"'lej bandery". 
17.15 Tra·ns1krypcje melodii Krei.s· 
lera. 17.SO „Na pierwsze.i bary1ka
dz.ie''. 17.45 „Radio-Reklama". 
18.00 Wiadamoś-0!. 18.05 Spotka.nie 
:z pisar.zami Tadeusz Breza. 
18.25 no. bańca grają orkiestry. 
19.05 Uniwersytet Radiowy. 19.15 
Ro21maitości, ozyli Ma.gaizyn Lite
ra.ck i. 20.00 Sta.n pogody i dizie1n
rnik wieczorny . 20.26 Wiadomości 
·Stportowe. 20.30 Wiązanka węgjer
ski-0h mel{>dii l tidowych. 20 .40 Re· 
portaż. 21.00 Ko.ncert symfon~cz
ny. 21.48 „o czym pisze pras·a li· 
teraoka?" 21.58 D. c. ko·ncertu. 
22.36 Muizyka taJ1eC1Zna. 23 .00 O&ta.t
nie wiado-moścl. 

PROGRAM II 

arcyd/Zlel mua;y1k1 klasyettme1. IS.20 
Muz.y;ka ta.n~na. 23.50 Os1a•tnie 
wiadomości. 

TELEWIZJA 
NIEDZIELA, 1ł SIERPNI~ 

19.30 Dziennik telewizyj.ny (W). 
20.00 Teleturnie,i „20 pytań (W), 
21.00 PolE'ka Kronika Fi1mowa (W). 
21.10 „Niemowlę na manewrach" 
mm faibularny prod. angielskiej 
(W). 

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA 

20.00 Dizienmiik te.lewi.zyj111y (W). 
20.20 „ W krajach soeojallrzmu" (W). 
20.3S „Eureika" ma.g. pop.-inauk. 
(W). 21.05 Film :M·bur.a,!'ny produ·k
cjl chlńSlkiej. dww. od lat 16 pt. 
„8'zlpieg z Ta±w.an.u" (L). 

Dobry 
pomysł 

Podobał nam się nieno· 

ADRIA (II - Studyjne -
Piotrkowska 150) „Czło 
wiek w przestworzach" 
prod. ang., doizw od lat 
12. g. 14, 16, 18, 20; 17.8. 
„ona tańczyła jedno Ja 
to" prod. sziwedlZkiej, 
doow. od. lat 18, g, 15.45, 
18, 20.15 dozw. od lat 14. g. 16. 11, „Marynarzu strzeż 

18, 20; 17.8. „Siada.mi się" prod. a·ng., dozw. 16.8. 
BAŁTYK (premler-0we - bandy" g. 16, 18, 20 od l'at 14, g. 16, 18, 20; 

Narutowlciza 20) „Baza 17.8• „Marynarzu strzeż Chirurgia: Szpital lm. 
ludzi umarłych" prod. POLONIA (premierowe się" g. 16, 18, 20 dr Pirogowa Cul. Wól-

- - crzęść I - w o.pracowa•niu Ire
ny Markowrl<iej, 9.25 K·I'OIOi.ka 
studencka. 9.40 (Ł) K.o•ncert żyC'7..eń 
- część II. 10.20 Feli'et•orn !Hera-c
k.i. 10.30 11 Nowe n.a1gr1a.nja 11 . Il.OO 
„Amfo•ra" - noweła. 11.30 Słucha
my mu.zyk;i ludiowiej. 11.50 Pro-· 
g.rattn dnia. 12.20 (Ł) - pr. I -
Koncert !'orz;rywkowy w wykona
niu Orkiestry Ma.ndoHmist6w 
ŁR.PR pd. Edwarda Ciuksizy, Zl>i
gniew RawlCIZ - pio.se111ki. 12.04 
Wi•adam.ośd. 12.10 Porane·k symfo
ni1C'Z<ny. l~.10 A.ud.ycja iz cyklu „Oo 
sądzą o tym n"'ukowcy''. 13.30 Au
dycja litera•cka. 13.50 Koncert ży
czeń. l!l.00 Dl.a dziec! t>aśń s.ym.to
niC!Zlna „O k.ra1s1noiludfica100 i s.ie:rot
ce Marysi". 15.45 (L) Gra Orkie
stra Ta.necrz.na ŁRPR. 16 .30 KO!n· 
cert Cho1jJi11101Ws<ki. 17.00 Wiadomo
ści. 17.05 i<;oresponde•ncja u. zagTa
nicy. 17.15 ChWil•a mU1Lyikl. f7 .20 
„zgaduj..Zgadula". 18.50 Mel od.ie 
taineca.ne. 18.59 Wynnki „Syreinlcl". 
19.00 Wia·domości. 19.1>5 „Z·abija1l<a" 
- slbuch{)IWi•s.ko. 20 .00 Gra Sekste•t 
PR. 20.30 (Ł) „Łódź w gaiwęd:zi\e, 
wierszu I .pi.osence" - audycja w 
opra.cowaniu Tade<Us!Za G'icgie.ra. 
21.26 W-iadoon.ośc-i s.poTt01We. 21.30 
„Parnasik". 22.00 Ogólnopołs:kfe 
wiadomoś'Cl sportowe. 22.30 (Ł) Lo 

pol&kiej, dozw. od la·t Piotl'kowska 67) ostat ~·" czańska 195). 18 g 10 12 30 15 17 30 t I "ć " - ~ .YIT (Il - Bałucki Ry- Interna: S'Ziplta'l l·m. dr ' . ' . ' „. . . n a m 10. " prod. franc. nek) „I~rólewna żabka" 20; 17.8. g. 10, 12.30, 15, dQIZlw. od lat 18. g 10. Sterli.nga (Sterliin.gia 1-3) 
17.30, 2() 12, 14, 16, 18 20: 17.8. Pro- g, 11, „Nocny nalot" - Laryngologia: S:z.lp. im. 

g i 
„_. . prod. ang., doizw. od lat dr Pirogawa (WólCtLan· -

DWORCOWE (II - Dw. ram go,..,.rny )al.c wy 12, g. 15.30, 18, 20.30; 17.8. 
Ka.lisk.i) „wesołe mia- żej „Nocny nalot" g. 15.30, ska l9!i). 
steczko", „Gdzieś pod 18 20 30 Olculistyka: Szpital im. 
Durbatem", „Zamek w POPULARNE (Il - Ogra ' · dr Jcnschera (Mi!i.ono-
Lańcucle" g. 10, 11, 12, dowa 18) „li:adet Raus- TATRY-LETNIE (premie- ·wa 14) 
13, 14, 15. 16, 17, 18, 19, selle" prod. franc„ rowe - ul. Sien.kiewi- 17.8. 
20, 21; 17.8. Program i dol2lw. od la.t 12, g. 14.45 cz~, 4o) „Niepotrzeb- Chirurgia: I Kl. CMrur-
goodzi,ny ja.k wyżej 17, 19.15; 17.8. nieczynne ~~ la~r~~„ :.ra:i~~io '.:_O~~ gtezna (ul. Wigury 19). 

DKM (Nawrot 27) „Win- POKO . . chester 
73

„ p.rod USA J (Il - Kau.1m1er2a no C<Zynne tylko w dni Inter-a: Szp. lm. dr 
d0<0w. od lat 

12
, g. 

17
, 

1
9 nr 6) „Złota an.tylopa" pogodne: 17,8. Program Jcnschera (Mlldo-.n.ow1a 14) 

17.8. niecrzymoe g. 11 „Portier z Lazuro i goc:Winy jak wyżej 
wego Wybrzeża" prod. WISł.A (premiero•we Laryngologia: Szp. tm. 

GKO (Tuwima 34) „Walca tra.nc„ doizw. od lat 18 . T · l) L t . BarL1cklego (Ul. K·op-
cje z ~~nlką" prod. g. 15.45, 18, 20.15; 17.8. ~~~~m!wefu.;ki~t d~~~· cil1skiego 22). 
szwedzk1e3, dOllJW. od „Portier z Lazurowego od lat 16, g 10, 12.30. 15 . Okul!styka: 
l~t 18, g. 17 1 19; 17.8. Wybrzeża" g, 15.45, 18, 17.30, 20; 17.8. Progl'altn dr J'onschera 
mecrzy.nne 20.15 i gadlziny jak wyżej nowa 14) 

S~p.J.tal tm. 
(ul. Miil.i-0-

1 t 1 

Z AP IS y· Uwaga, odbiorcy „Centrostalu" 

8.45 Polslka muzyika p.opula·rna. 
9.10 Gra zespół melodyków. 9.40 
Melodie roz.rywkowe. 10.00 Porarn
ny kan.cert kamera.lny. 10.30 Poe
tycki konceTt żY'C'zeń. u.oo Melo
die filmowe. 11.30 Przekrój mua1y
c71ny tygodni·a. 11.55 Chwila mu
zyki. 12.15 (Ł) Audyoja d·l·a w'91. 
15.00 Wiadomości. 15.05 Prograim 
dtnia . 15.10 F'ała 56. 15.25 ChwHa 
muizyki. 15.30 Dla dzie.c•i 0<pow. 
„Mtl-Oolajek na.dmoreki". 15.50 Gra 
orkiestra. 16.00 (Ł) Otmów·ien.ie pro 
gramu. 16.1>5 (L) G'ra :zespół jarwo
wy Geoy Mulligana . 16.20 (Ł) AU
dycj a dla dzieci. 16.35 (Ł) Chwila 
muzyU<:i. 16.45 (Ł) „Ka.rnpa1nia o u
traC'OilY rok" - aud. w -0.pr. Ar
nolda BorQl'.vlika. 17.00 (Ł) „Kom
po.zyto•rzy wyl«m·awcaml wła
sny.eh utwOTów" - a·ud. w opr„ 
B. Busiakiewicza. 17.40 (Ł) Muzy
ka operetk-01w1a. 18.00 (Ł) ŁódtLkJ 
ri?Jienni•k ·radiowy. 18.15 (Ł) Muzy
ka. 18.25 A•u.dyicjoa aktualna. 18.35 
Muzyka i aiktualności. 19.00 Wja
domoścl. 19.05 Aud. P.olskiego Wy
daJWlnictiMa Muzyo2mego. 19.35 Me
lodie jesienne. 19.45 Kon,cert Ol"k . 
PR w Kra>kowie. 20.25 „Od A do 
Z" - Elncykl1opedla a1rtY1S•t. 20.4-0 
Pi-0senk.i tr.ancuskie. "1.00 Z kra
ju i ze świata. 21.27 Kronika spor 
towa. 21.30 G.ra ol'k.lootra. 22.00 
U.niwersvtet Radi01Wy. 22.1:; Re.por 
taż. 22.36 Milstr:z;owsk.ie wyk;onaJJle 

wu zreszta - pomysł kierow
nik.a sklepu komisowego „Lo
tos", mieszczącego się przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Jaracza. Na wystawie tego 
sklepu, przy większo§ci art11-
Twłów leżą karteczki, na któ
T1Jm kolorowym tuszem WIJ· 
pisano hasła reklamowe w ra 
dzaju: „Wstąp do „Lotosu". a 
wyjdziesz zadowolony", „Ko
biety lubią eleganckie obu· 
wie - kup „Kiwi", „Tylko Ż)J 
Zetką „Matador" ogolisz sie 
dokładnie" itp. 

Sprawa do dyskusji, czy 
teksty tych Teklam są po
muślane najszczęśliwiei i CZI/ 
e'tetyka wystawy jest odpo
wiednia. Jedno jest pewne: 
widać, że kierownictwu skle
pu zależy n,a kliencie ! wie 
ono. że klientowi trzeba dorrt 
dzić, że trzeba go zachecić -
2JOm.óc w dokonaniu zakupów. 

Oby wiedzieli i pamiętali a 
tym kierownicy wszystkich 
placówek handlowych, 

1. P. 

- ........ .,.., ............ "' ............ ,10 

TECHNIKUM ENERGETYCŻNE. 

w Łodzi, ul. Skrzywa.na. 11 
(cnaprrz:eciwko Elekitirooieipłowni) 

telefon 411-27, 

„CENTROSTAL" REJONOWY 

Ocldział w Łodzi 

iprrzypomina odbirnrcom o obowiąziku od!bio!I"u 
rozdys.ponowa.nych ru·r z magazynu przy un. 
Obr. Stalingradu 107. 

DOM jednOI'O'd.zi1111IlY mu
r.mvany po.dpiwnic.zioiny z 
ogrodem (2 p.ookoje z ku
chn·ią wOllne) sprrz;edam. 
Pabi.anioka 78a, .Tę.drrz;e1jelk 

SAMOCHOD „Aero" ma
ło1itra:Oowy sprzedam z. 
powodu wyj·alZdu. Tel. 
273-58 

PIANINA - fortepiany 
strojenie korekt·a -
el~spertyrz;a, G'ulgoWIS'.ki 

przyjmuje kand:ydat~w do pierwszej klasy w ~wiązku z planowanym rocznym rema 

;t~~:,~~ po sredmm lklas.aoh szkoły pod- I ne~tem magazyn mr będ~ie nieczynny prze~ 
~ MORGI sadu z wolnym 
domk.iem dwul2lbo·wym i 
zabu.clowianie1m gos1po.doar
c:zym sprzeda1m. Ofe;rty 
pise•mne „14973" Biuro 
Ogl•os:zeń, Piotrko•ws.ka 96 

SKUTEK r•ad/Zieckl „TU
la 200" po 3.000 k.m 51.pnze 
dam tanio. ł..ódź, ul. La· 
nqwa 133 (Ża·bt!enteic) 

zachodnia 101, tel. 265-48'. 
Uwaga! lno;tytucje - prze 
lewem 15221 

ZAKŁAD Dosko•nałenia 
Rzemiosła w Łcxlzl orga
nizuje kursy: hatftu ma
szynowego, d/ZieJWia1-stwa 
ręcznego, bieH:iJrtiao-stv.'<l, 
kapelu.srz;ni.ctwa i cerawa-
111ia artystyc:zinego. Zapi-

ł LOKALt
r I sy p!'Zyjmuje sekret·arlat' 

J dłuzszy oikres czasu. SAMOCHOD cięża.rowy 
2,5 t, marki „Renau.!t" w 
ba.l'drl,o do-brym stanie -
sprzed.am. Wa•rwa:wska 
39. tel. 532-60 15025 
SKUTER „TUła" 200. te
lewia:or „RubLn 102" -
ws.zys.tka fabryczn·ie n-0iwe 
sp•rzectam. Wiadom.ość Łę 
czyca, Koście1na ł, tel. 

d!l.ia•łu 5/Z·kolenda Łódź, ul. 
Łąkowa ł. 5990 

------
. Do I, II, III' i IV dla pracujących . oraz do 

(11er-wsizej klasy kierunelk. elektroenergetyczny 

po matun•, I Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Hl 
Przetarg nieograniczony I, li Ili ---

PLACE do za,boud•owy 
domków jecJ.o.orodizin-
nych, doj.arz;d trarnwadem 
1. 11 (mo.st Kolei Ob•wodo 
we.i) sprzedam. Ul. F·r•~
ciStZka 9-11, ogrodl!lik 

QOSPODARS"'WO ROLNE 

przy 

PA~STWOWYM ZAKŁAD2'1.IE 
ODWYKOWEGO 

LECZENIA 

W Głazie P-ta Gal.e~vice, pow, Wieruszów 

OGŁASZA 

I, II, IIl PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż !konia pociągowego. 

Przeta.rg odbęd.zie się w dniu 25 sierpnia 
br. o godz. 9 w siedzibie Gospodaustwa Rol
nego w Głazie. 

Cena wywolawcui 6.500 zł. Przystępujący 
<'Io przetargu winien \\"[,llacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie gos
podarstwa najpóźniej w dniu poprzedz.aiącym 
Przetarg. 

.ZAPISY -p . . 
?Zn:akladowa. Zasadnicza. Szkoła Zawodowa 

dla Pracujących Przemysłu Bawełnianego 
przy WZPBaw. „I-Ma.ja" w Łodzi, ul. Armil 
Czerwone- n 81/83 . . . d J r przyJIDUJe rzap1sy o kla-

sy I <lziewcząt w wieku od lat 15 z ukończo
ną 7-klasową szkołą podstawową. 

Przy z.apisie należy złożyć: 
pOdanie 
życiory,s 

~"v~adectwo ukończenia. 7 kl. szk. pcdst. 
sw1adectw0 urod • d . . . zema 

wie podpisane f1>tcgra.fie 

m U:waga - Wszystkie uczennice s21koły otrzy 
Ją stypendia w wysokości: 

w 1 rc~ku nauki od zł. 150-260 
w !li rolm nauki od zł. 320-380 

Po ukończeniu sztkol:y rzakład gwarantuje 
wszystkim absolwentlkom dobrze płatną pracę. 

NAUKA TRWA TYLKO 2 LATA. 

Zrloszenia przyjmuje dział kadr. 

SZWACZKI do szycia koszu.I męskich na ma
szynach motornwych przyjmą natychmiast 
Z~kład~ Przemysłu Odzieżowego „Wólczanka" 
'\\i 1'.odzi, ~I. Wólczańska. 243.Zgł-Oszenia przyj_ 
muJe sckcJa pe1·sonalna od godz. 8-15. 

S~WACZKI -. chałupniczki do szycia ręka
"" icrz.ek zabrudlll1 natyc:hmiast SP-nia Pr. Of er 
ty pisemne kierować do Biura Ogłoszeń Piotr 
kowska 96 pod „5899". · 

INŻYNIE~~ mech~nika, mz. budowlanego, 
stolarza-c1eslę, 3 kierowców samochodowych 
20 k.opaczy, dozorcę. 5 monterów w.k f c.o'. 
przy,Jm1e natychmiast Przedsiębiorstwo In-

· stalacje Przemysł1>we" w Łodzi, ul. Wólc~ń
ska nr 158/160. Zgłoszenia p ·rzyjmuje referat 
kadr pokój nr 15. 

ZASTĘPCÓW kier~wników sklepów, st. księ 
gc"':ego do sipraw fma:nsowych. inwentaryza
torow oiraz st. referenta dv si;:.raw foto.arafiki 
(wymagane średnie wyJrnzitałcenie) :r:atrudni 
od z

21
araz PHD „Foto-Optyka" Łódź, ul. 'Wlgu 

ry . 

W-YDZIERZA WIĘ lub 
sprzedam 2,80 ha /Ziemi 
Wt'az z budynk.ami w Ło
dzi przy ul. Rtz.gowskiel 
264. Wi.actomość ul. Rlz.g•ow 
ska 18-3, Cho·iny 
8 MORGÓW zi.emi z za
>iewem. be.z zabud1owań 
spr:zeclam. Modlica k Ło

~-· -~a1nisła'\v Kio.I.Odziej 
DZIAŁKĘ l.620 m kw. w 
żabk©kach w lesie sprrz;e 
dam tatniio. Wiadomość 
tel. 307-66 15327 g 

l.___.KUPNO J 
SAMOCH()D „1VliookwJcz" 
40?. lub 407 a·lbo ,„warsza 
wa" mało używany kupię 
Wscho•dinia 32, Omlllleckl 

I - _SPRZ~ 
TAPCZANY, k.r7.esla sty-

INSPEKTORA ochro.ny p. pożarowej kier. 1 !owe, ki;>ze1Ki, ma·terace z 
galwanizerni galwanizerów szlifi·erzy' _ ol : s1.a.tkoam1 na raty i za go-·1 · ' · • ' P e. l towkę &przedaie zakład 
rowllli cpw, r-0botD1kow clo transportu, rob. do. ta.picers'ki, Narutowicrza 22 
m~gaz~nu i sprzą,tacza zatrudnią natychmiast\ poprru.i=~~cyina __ _ 
Łodzk1e. Zakłady Wytwórcze Apara.tury Elek- NOZ~CE Jntl'o'1iga.torskle, 
tryczneJ w Łodzi Plac Komuny Par 1 . j blok°"."kę 51przedam. Lein-

. ' . . YS ne ga, P1otr.ko\V5/ka 61. teJ. 
nr 6. Zgłoszenia przyJmUJe sekc,Ja kadr Od 311-05 15285 g 
godz. 7-15 telefon 247-08. LISYniebieskie z wcrLe-~ 
DWÓC'"I t• • · d • I snych wy.lwtów do hoo-

JC p-Or 1erow 1 woc 1 robotników gosp0 dowli sprzedam. MielC!ZY-
darczych przyJm1e Teatr im Jaracza, Kiliń- sław Cie•nnik, ul. w. P.ol 
skieg·o 45. skiego 163 15170 g 

MOTOCYKL „Juna•k" na 
dotarciu ~rized•arn. Ul. 

11 .. ,- OGŁOSZENIA DROBNE I~ ::~;N~
5

-~:charu~~
90 

~ •· -----·-----------------1!1 trancu.Slkie na chodzie, sz.pulmasrzynę drzLewiair-

-----·---·--

NIERUGHOMOSGI 

BIURO Poo·rednictwa s.ko-pońozoszniczą na 6 
Spółdzietno! „Czystość" wrzeoio•n, 2 formy S')<ar-
Piotrkowska 39 poszuku- petl.cowe na prąd 220 -
,ie do kupna wini obo'k sprzedam. Wl·aidomość 
R-adiosta.cji, domków, pla ~ódż,_ur._ Sie~e~a _24a_ 
ców, g-0spodai1sbw 5989 k SAMOCHOD osobowy _ 

P!'AC 1.200 m ktw. na DZIAŁKI b~dowJa.ne bli „Opel Olim.pia" górn•a -
Scolta.ch lub 600 m 1cr1y. - sko trac.1waJU sprzedam. sprzedam. Wieś Srel>nna 
sprzedam. WdacLomośc: Sa \Nowe Zl<>tno, ul. Kwiato \nr 3, Ryblałek. CDoja"'d 
decka liii& ł4Sa~ a wa ~o l.61:>.& .G. itamw11.J.e:m ~u.t..om!er.sokl 

P-OK-0-JU-su-blo.k_a_.to-rs~kle- t LEKARSKIE I 
go poszukuję Wl7lględnie 
kupię .pokój nie podlegia-

1S9, .plebania _____ _ 

jący kwaiterun:kowi. Ofer 
ty pisemne „15313" Biuro 
Ogliosreń, Piotrko'Wl$ka 96. 

2 POKOJE !Z kUJChintą w 
nowY'm bud.oownicbwle w 
Warszawie Al. Niepodle
gt.cści ri:annienię na poido
l>ne w Łodzi. Oferiy pi
s·em.ne „141131" B'iuro 
Ogłoszeń, Pi-otnkow.ska 96 . 

Dr &UDREWICZ specja
lista chorób we.nerycz
oych. skórnych 8-10, 
14-16, ulica 22 Lipca ł 

Dr I{ACZOROWSKA-Han 
ke skórne, wenerycrz;ne 
lti-17, Mickiewicza 11-3 

ULE ·:r.-pS2lczołarnii 51Pr<le
da m. Andrzejów k. ŁodrLi 
Spa.cero.wa 3, WJ.odarczyik 
MASZYNĘ--aZieWi al:.s•ltą 
,,'rri•oolet.te" dwupłytową 
ta1nio sprzeda.m. Ciohińs·ki 
Próc.hnlka 8 15254 
STOŁOWY- - ja.sn•a bNJO· 
za - w dobrym s.tamde 
niedrogo &Pl'IZedam, tel. 
256·21 U227 g 

f __ PB_AC_A_I l ...... _H_óiN_E _, 
MOTOCYKL „Jawa" 250 
com (po dot„rei1u) gprze
dam. Pabiani<::e, W·a•rsr.aw 
ska 2 m. 13, wejście z ul. 
Batoo-eg.o. 15330 G 
TOKARNIĘ do me.talu 
2,30 m w tocrzeniu, wieo-
tarkę kolumnową dużą, 
wytaC1Zar:kę nie ko1mple·t
ną sprzedam. Aill.drespoi 
,k Ło1drzii, stacja Bedoń, 
te! 2, Le0<n SoSZika. 
SAMOCHOD „Moiskwicrz;" 
typ 402 sprzed.am. Wiado
mość Grand Hotel. PiJotr
kowska 72, godz. 8-12 
Sla:womi.r Kuoh.arski. 
ROWER-;:-Huraig·an" pól
wyściJgowy spreedam, że

POMOC domowa .potrrze
l>oa od z.a0raiz. Zachodnia 
59 m. ł. 14703 G 

PIELĘGNIARZ do &ta-r
S<Zega mę:Ocrzy1Zt1y - może 
być o-encl•sta - .patrrzeb
n:I' na okres 2 tygodni 
(p1erW1S0a porowa w.I'!Z'!!ś· 
nia br.). Oferty pj,semne 
„14950" Biuro Ogł-05Zeń 
PiOtl"kOIWlEk•a 96. lł&50 G 
SAMODZIELNA .pomoc 
domowa potrzebna. Wa
rulllkl dob1·e. Podr:zeczna 
9 m. 46. 1:5310 G 
lltŁODA gosposia potrze
bna .na stałe. Warunki 
bardzo ctobre. Tel. 574-ll7. 

romslctego 97-1. Zglosze- I I 
nia poniedz.iałek, wtorelc NAUKA 
godz, 16. 15350 G 
MLECZKO psz.c!Zele :z ._ _________ .,, 

własnej pasie·ki spmeda- KURS 
J~. Łódź, Kilińskiego 67_ krawiecki I, II 
10 a. 15333 G stopnia: haftu maszyno-

wego, kapelusznl-0twa 
MOTOCYKL „Ifa" BK 350 damskiego, pikowania 
21amiemię na mniejsrz;y. kołder TKWP. Za,pisy 
Br2lOl7..0IWa 17. 15338 G Szkoła im. Konarskiego, 
MASZYNĘ „Singe•r" dam Obr. Stallmgradu 27, tel. 
!>ką ga.bi.netową &prze- 30:l-65, c.odziennie godz. 
dam. Li,po-wa 48 m. 31. 9-13. 17-18 5738 g 

KOŻUCHY, kożuszki od
nswia, farbuje, reperuje, 
szyje, pierze zakład ko
żus:zaro'.<i, Zgierska 30 

NAPRAWIA bez. śladu u
szkodzoną garderobę je
dynie cerownia artystyC2l 
na WleckowS>klego 23 -
sklep M. Frankowska 

PRZYJMUJEMY WEIZel·kl e 
go rodzaju i;>1'.Zeróbki kal
der -0rarz bielirzini: poście
lową. Wyko·nujemy pręd
ko, tani-0 i E·OHdnie (fir
ma stara), Łódź, Nawrot 6 

POSIADAM ~kład. kra
wiecki w centrum (front) 
- przyjmę samodzielną 
krawc,pową do s.póhki. 
Oferty\, pisemne „14748" 
Biuro Ogłoszeń Piotr-
kowsk·a 96. 14748 G 

FOTOPORCELANY Jla· 
grobk.owe wiecznotrwałe. 
Gwa.ra.n.cja - artystyczne 
wykona.nie, „Foto" Stry
S'ZO'Wiski Łódź, ut. Rewo
lucji 1905 r. nr 1. 

FUNKCJONARIUSZOM'. 
K-0mendy Dzielnico.wej 
MO Łódź - Sródmicście 
za od.nałez.ieoie skradz.lo
neg-0 motocy•kla „.Tanva" 
składam tą drogą serdecz 
ne podziękowanie, Marek 
F;Upcrzyński, ul. Wschod
nia 7-1. 15323 G 

AUTOMOBILKLUB orga
MOTOCYKL „Jaiwa" 175 nizuje kursy samochodo
ccm ma.Io UŻyWany spr.ze wo-motO-CY'klowe orBIZ za
dam. ArmH Czerwonej 48 wodo•wc kait. II i III. Za
SAMOCHOD 6-osol>owy pisy i in.f-0rma<:je Al. Ko
nowoc.zesny, strun bad·d:zo ściuS2'1<i 61, tel. 212-a9 w 
dobry sprzedam, Łódź godiz. 8-16. ROQ'JPoco:ęcie 
Tkaoka 5 god.z. 17. ' kursu III i II kategorii 

dnła 2ł sierpnia br. CIECHOCINEK - willa 
MOTOCYKL „BMW" R 35 „Gctańsk" blisko dworca 
~rrziedam, Górna 33 (Ko- NO~OCZESNY krój u- i tętni. Pokoje wolne _ 

ny) 14969 bran damskich, dzleowczę s·ierpleń, wnzesień - ce-
1\olASZYNE SJ, " · lcych opanujesz s:z.ybko ny WtZg!ędne również z 
tuicyjną t;ini~· ~g~r ro- P.Od gwarancją opatento-\ utrzymaniem. Ciechoci
Ziiel1Slka lil P zedaim. wa.nym wynalazkiem. ln- nek, Konopn~ckiej 4, Gro
- - ' m. l'l forma<:je Nawrot_ 32 __ decka. 15244 G 

. ł>ZIENNIK ŁÓDZKI w: ~9ł (S951ij ~ 



. • SPORT li SPORT li SPORT IJ SPORT li SPORT li SPORT li SPORl li SPORT f.I SPORT • SPORT • SPORT i 

Podwójny triumf nad ielką Brytanią Schur po raz drugi 
Konkurencje męskie 106:99, żeńskie 54:52 

zawiódł 

szosowym mistrzem świata 
Wielkim sukce.oem reprezen- ~:alczyk - 35 w jednakowym tan ta NRD Adolfa Schura za-1 czasie - 4:39.08, Chtiej - S'l 

kończył się w sobotę rozegrany w czas:e 4:39,47. Udany rewanż Foika. Krzyszkowiak li 

nie 
(Dokończenie ze str. 1) 

Na zwycięstwo drużyny 

pr.rebyciu polowy dy.<;tansu na-, cych wspaniałym finhszem, je- widzenia ' nie odegral roli -
. gle wydlużyl krok i przedw- dyn!e podyktowaniem z miej- bieg! po jeden punkt. 
n;cy ani się spostrz.egli, gdy w- :sca ostrego tempa. Podobną Mając już zapewnione zwy-

w Zandovoort wyścig kolars!.;:; Paradowski przybył :na 57 P'°'" 
o tytut amatol'&ldego szosowego lzycji w czasie 4:50,45, Wyścig 
mistrza świata. uko{1czyl0 59 kolarzy. 

Kolarz NRD dokonał nie lada Wyniki: 
sztuki uLrzymując mistrzows'" l. Schur (NRD) - 4:39,02 • 
tytuł, zdobyty w 1958 r. Schur 2. Maliepaard (Holandia) _, 

męsltiej zapracowali p·rzede 
wszyst•kim nasi .skoczkowie, któ 
irzy łącznie zdobyli 14 punktów 
oraz miotacze - 10 pkt. Ogółem 
w meczu z Anglikami wygraliś 
my 10 konkurencji, a w sied
m i u odnieśliśmy podwójne Z\"IY 
c;ęstwa. Anglicy mogą się wy
kazać 9 zwycię.stwamL, w tym 
6 podwójnymi, 

baczyl..i„. jego plecy. W równym lwktykę zastos.owal Kaźm;er- ctęstwo. kierownictwo nol.skkj 
t~mple Krzyszkowiak przebieg! czak wychodząc ze startu na drużyny zdecydowało się n:e 
pozootale 1500 m i utrzymując 01erws.zą pozycję. Sekundowa! wystawiać najsiJ,niej.szego skła
przewagę kilku metrów nad rr.u .Jakubowsiki. Anglicy czaili du do sztafety 4 X 440 y. Wy
srnrającyrni się go zaat.akowac się za plecami Polaków i do- c<Jfano z niej Swatowskiego i 
Anglikami wygra! bieg. Czas p:e:o na 150 m przed metą ru- tym samym utracono jakieś 
Polaka 8.47.2 jest, jak na ra- $Zyli do ataku. Kaźmierski zmę realne szanse na sukces. Takty 
z'.e. dla jego przeciwników czony długim prowadzeniem był ·ka słuszna. bowiem w ten kon
nieosiągalny. Anglic:v zyskali j"uż bezsił-ny. Tak więc w bie- kurencji Anglicy byli fawoty
tyle, że zepcihnęli Żbi:k.<Y.vskie- g2ch średnich pojedynek Polska tarni. 

przejechał trasę 189 km w cza- 4:39,02. 
sle 4:39,02, a więc z przec~ęt.ną 3. Goooens (Belgia) - 4:39,08, 
-szybko.ścią 40.690 km na godz. 

Pływackie 
mistrzostwa Polski 

Cho::iaź · na trybunach, ze go na czwarte miej.s.ce. Żb ikow- -- Wielka Brytania dal wynik Tak więo nasz „cudowny" ze-
ski. na .swoje możliwości po- nierozstrzygnięty, 15·;-;ól odniósł w Londvnie zwy-

'.Vyścig roZipocząl się w ostry:i1 
tem;:i:e. ut.·zymywanym prze3 
wszystkich uczestniczących w 
tej im'preZ:e zawodników. a 
w.Sród nich piątką Polakóv.r ·
Podobasa, Fornalczyka, Para
<lo•w,skiqw, Chtieja oraz Kraw
czyka. Ko-larze mieli do poko
n<'.n'a L okrążeń po ok. 10 km 
:każde. 

Na nowej pływal11i w Szczeei
n1e rozpoczęły się w sobotę dwu
dniowe pływackie mistrz~twa 
Polski. Na starcie stanęły 44 .ze
społy, rz. niemal wszystkich ośrod
ków pływ.aoc·kich kraju, ze swymi 
najlepsil:ymi za·woodnikami.. 

w.:ględu na wyjazdy weekendo
we :ugromadzilo się mniej wi
dzów. niż w ;piąie'k, doping byl 
bo-da.iże większy. Połowę widow 

b:egl doskonale, uzyskał. bowiem Najbardziej przykre rozc-wro ·c:lęstwo 7 punktami 1{)6:99. Je.st 
w_vn:ilk 8.~. a w1ęo o. 6 sekund wanie sprawił nam Ożóg. który ono cyfrowo s!rromniej&ze. niż 
lepszy. rnz. to mu s1ę dotych- po ukol'iczonym biegu przyznał, s:u.koes odniesiony w Anglii 
czas w zyciu udało. że nie bvt dostatec·7.nie przygo- przez lekkoatletów NRF. z któ

Foik zapowiedzi.al rewanż i t;,wany do tak trudnej konku- rymi naszym reprezentantom 
O.otrzymał &lowa. Najpierw w rencji. Nie dopisała kondycja. przyjdzie się niedługo. zrn<e
'POWtórzonym biegu sztafeto- Wp~awdz'e na pierwszych o>krą rzyć. Bez wąt'pienia beclzie to 

Tylko o 1,ł se·k. wym 4 X 110 y nie objętym żEniach Ożóg rwał do przodu dla Polski trudniejsza próba, 
gorszy czas od punktaciją wyprzedził na swoje.i i pozo.">tawil przeciwników 50 r.iż na .stadionie w White C'.
r~kordu Eur?~ z;nianie Jonesa. Zwyciężyli tym metrów w tyle, ale gtly przebył ty. ale wydaje s'ie. że Anglicy 
~i~~a w uzii'feg~ :·<.<zem Angl1icy, lecz minimal~ połowę dyst<:nsu opadl z s:il. ~a lwła~n~e mecz z NRF potrakt~ 
na J mile. Wy- 'r:2e, bowiem sztafecie polslce.i ostatrnm kilometrze An,g]jcy wah Ja.ko generalną <Jdskoczmę 
nlk Zimnego - vLcz.ono ten sam czas - 40,P.. prZ€Szli do ataku. mineli Pola- do odpowiedniego przygotowa-

Pierwsza uc:ccZJl{.a następuje 
na .s·zó.s-tym okrążeniu. Inicjują 
ją WJ.osi i Duńczycy oraz dwaj 
,Polacy . - Podohas i Paradow
.S~{i 

Na dziewiątym okrążeniu 

Oto WY·ll·iki PC·.51LC<Zeg61nych kOlll• 
kurencji: 

100 m dow. mężc:zYfl,<n: l. Salo• 
mon (Floota Gdynia) 58.J. . • 

100 m klas. kobiet: 1. .Jagodrz.m• 
ska (Slęza Wrocław) 1.26,8. 

lllQ m klas. mężczyzn: 1. Kłopo
towski (Sparta W--wa) 1.1:;.6. 

lJ.15,6. Bieg w zasadzie by! martwy, .1 ka bez trudu i byli pierwsi na mia swe.i reprezentacji przeciw
o zwycięstwie Anglików zadecy mecie. Płonka, jak było do prze ik.o Polakom. 

udeczka zostaje jednak zlikwi
dowana. Dwadzieścia kilome
•trów spokojnej jazdy i nowy 
atak. tym. 1;azem Belga Goosen
Ga, Do Belga dolącza się jeszcre 
9 zawodników, wśród których. 
ma>tety, brnk Polaków. Czte
rech naszyoh kolarzy jedzie w 
,glównej grup:e, a Paradowski 
wykazujący o·znaki zmęczenia. 
pen.ostaje w tyle. Na 17 okrąże
niu Polak ma ju:i: do glówineJ 
1~rupy pó!torei minuty straty. 

200 m grzbiet. kobiet: 1. Zom• 
bek (Neptun Stargard) 2.46,0. 

100 m dow. kobiet: l. SZulc (O• 
limpia P02!nań) 1.t>9,5. 

dowara fotokomórka. Foik 
p·<>wtórzył sukces w bi~u na 

ini stanowili Polacy, którzy przy 220 y, w którym święci! pelny 
!byli na stadion ze wszystkich triumf, wyprzedzając Jonesa 1 
:zakątków An.glii, aby zagrze- Radforda o 0,4 sek. Z pojedyn
wc:ć naszą reprezentację do ku z Anglikami nasz na,iszyb
walki. Na trybunach częście ·j &zy biegacz wyszedł więo z ho... 
&lychać było mowę polsiką, niż aiorem. 
angielską i chwilami moglo się Anglik Ellis typowany przed 
wydawać, że mecz n ie odbyv>a dwoma laty na rekordzi stę Eu
rsię na wyspie brytyj.skiej, roµy w mlocie wypadł tym ra-

z vewnym zaniepokojeniem zem zadziwiająoo słabo, toteż 
IOCZeltiwano na start Krzys.zko- w tej konkurencji Rut i Cieply 
wiaika. Dwukrotny mistrz Euro- m.'.eli ułatwione zadanie. Elli
IPY wy.stępowar pierwszy raz po ,<;<.>wi nie wychodziły rz:uly i po
!kJ.lik.umiesięcznej przernie, w lowę ich miar spalonyob, a naj
dodatktl w tak ciężkiej kon- dalszy wynosił zaledwie 60 m. 
lkurencji, jak bieg na 3 km z Na Piątkow
iprzesz.kodami. Znano oz.asy kO<:J. ~kiego można 
trolne fK~QWiaka z obozu liczyć jak na 
rw Olłiwie, ale bieg treningowy, Zawi-szę. Nasz 
ib:l ()() :innego, niż konkurencja rekordzista świa 
iw !l"ama<:lh meczu. ta :nie zna. co 

Krzyszkow:iak: JX>CLątkowo to odchylenia w 
trzymał się czwartej p<>zycji, formie. Rzuca 
pozwaJając się wyµrzedzić rwą- równo, a w tvm 
cym do przodu An.glikom 0 7 rneczu nzyskał 
~trów. Przeszkody brał w ład wynik 5{i,55 m . 
111ym sty!J.u i bez wy&ił!lcu. Po Je.9t to drugi 
-------------"--~-: wynik zanotowa ny w historii l j :VII;\· •·· 

MĘŻCZYŻNI 

Młot: 1) Rut (Polska - 63,08. 2) 
CJeply (P<olslka) - 61.lJ, 3) Ellis 
rAngU.a) - 59,86, 4) Ba•iin (A-ngliaj 
- 51,46. 

440 y ppl: 1) Goudge (Ang'Jia) -
51,8, 2) Farr~ll (Ainglia) - 52,1, 3) 
Pr.oske (Pols.ka) - 54,0, 4) Ku
miS'ZJC<Ze (Pol.S<ka) - 1.00,8. 

880 y: 1) H~wson (Ang1'!a) -
1.50.8, Z) Ra,w.son (Anglia) - 1.50,8, 
3) Makmma·si<i (Polska) - 1.51,1, 
4) Kaź;mie.rski (Pol~ka) - 1.53,1. 

220 y: 1) Foik (Pol~ka) - 21,4, 
2) J.ones (An,glia) -- 21,8, 3) Ra·d-

Wojaże lekkoatletów 
Krzesiński 

zwycięża w Warnie 

• L 
ford (A<ngilia) - 21,9, 4) Schmidt Drugi nasz rop·,·e-zent.li.n•t Kraw
(Po<l.sika) - 22,3. czyk w.st.a.je ztlyskwalifiko{)<wa,ny 

Tyczka: 1) Grooowis1ki (Pols•k.a) za P·I"Zyjęcie od preyg-Odneg-o 
- 4,11, 2) .T:uime.wsiki (Polska) - "Wi•d'Za bid-O!llU z wooą. 
4,11, 3-4l Po1'ter, ElliJott (AngHa) W glównej grup'.e, która 
- po 3,96. coraz bardz'.ej zmniejszała 

Dysk: 1) Pia.tkowski (Pol.Sika) - dystans dzielący ją od cwl:ów-
SG.55, 2) Begier (Po!l.sika) - 52.31, ki, powstało więo już tylko 

200 m delfin mężC11:y:zn: l. Ceyt 
(Spa,rta W-wa) 2.2!1,6. 

100 m grzbiet. mężC17.y7..n: 1. Jaś• 
kiewicz (Legia W-wa) 1,03,1. 

400 m d0<w. mężczy=: 1. Grem• 
!owski (Polonia Bytom) 4.44,6. 

200 m delfin kobiet: 1. Werner 
(Pa.J'awag Wrodaw) 3.16,6 or·a<Z W 
tym &a.mym azasie Sikorska Te.re
sa również z pa.fa,wa,'(u WrOiCław. 
Trnmooli~a mężczyźni: 1. Ko• 

waiewski (Legia W-wa) 117.61 ~kt. 
Wieża kobiet: 1. Bartk<>•Wt-ol~ 

(Legia W~waf 81,88 pkt. 

3) Lindsay (Anglia) - 51.06, 4) trzech Polaków - Podoba&, For B I k• I 
Cleaver (Anglia) - 49.38. nalczyk i Cht'ej, Na ostatnim uga s I wynra 

Skok w dal: 1) Grabows11m (Pol- okrążeniu zaatakował Schur. ~ 
sKa) - 7.54, 2) Kropidłows·ki (Pol- N iem:ec wraz; z Holendrem • 
ska) - 7.34, 3) Whyte (Anglia) - .Maliepaar·~em uzyskali ok?ło na łras Ie 
7.00, 4) Bndge.n (Anglia) - 6.81. l.5() metrow przewa:~1, ktora 

I mil: 1) Hyman (Anglia) - utrzymał.i aż do końca wyścig~. I w e· ł t k 
?.8.16.2, 2) Bulliva·nt (Anglia) - .No . . stadion y1erws,zy .wJ-e,c.hal arszawa- 13 ys o 
28.16.2, Jl Ożó.g (Po!G>ka) - 28.51,2, Mahepaartl l prowa<lz:l .ie.sz-
4) PŁonka (Pol.o;ika) - 29.59,6, • cze na 80 metrów µrzed metą. tra•;.., 

3000 m z przeszkodami: l) J<rzy- .n.:e 7d;>lal jedn.ak od-eprzeć ata- Xa 192-kilometrowej ,,..... 
wkowia1k (P-olsok:a) - 8.47.2. 2) He- ku Scnu.ra. ktory zademonstro- Warszawa - Bi.a!ysiok roze4 
riot (Anglia) - 8.48,6. J) Cha.pma111 wał wspaniały finisz. W 6 sek. grany został wyścig kolarski. 
CA<ngha) - a.>:1.0, 4) Zbikow6iki za tą dwójką wy.ścig ukończyła Xajbardz.i.ej aktywny j~ 
(Polska) - 8.54,~. 'tlnża grupa kolarzy, w której Królak. On też wygrywa pier-N 

4XHO y: n Amglla - 3.12,0, 2) znajdowali się trzej .P'?lacy. 15Zy lotny finisz w Wyszkowie 
Poleka - 3.16,2. . Pod<>bas , zajął, 31 mie,Jscę, For przed Jarząbkiem. 

• Drugi · lotny .finisz w Zam• 
KOBIETY Sląslrn sensacja browie wygrywa fllowiński '1 Australia-Indie 1:1 1ekkiej ;itJ.etyki 

l>rytyjskiej. Piąt 

ltowski malazl Piątkowski 
W Wamie rozpoczęły się mię- Oszoze-p: 1) Flgwer (Po1ska) l'lo)ty pKecl Kamińskim k(liwar. 

dzynarodowe zawody Jekkoatle 49,9Z, 2) ,Gra•bo•wska (Pol.sika) po r a „ ka dia • ~ a kilkanaście · Uome• 
NOWY J"ORX. - .zna•cznie trud- w Begierze d,,_ 47,&5. 3) Platt (Ang'l!ia) - 47,6S, 4l. .._ trów orzed Bialymstokiem za. 

łli11j pm;ypaicLnie tenis·iisltom Au- hrego partrwra, oo jest szcze
•tr-81111 z""'.Ycięs1lwo nad Indiami w tgólnie ważne ze względu na 
dl'll!!l'im tina·le mlędzy~rerowym o oczekujący już w niedalekim 
pu.ch.ar Davisa n.Iż się. tego s~- czasie naszy<:lh lekkoatl t · 

tyczne z udziałem zawodników W.\lliaans (Ang'lia) - 44,50. woclnilc Lep,ii - Domański, nh:?• 
Bułgarii, Polski, Francji, Turcji, d ł Ji•g' •

1 Szwajcarii oraz Holandii, Kula: 1) Ru~i<nÓWltl·a CP0<Jska) lea era spodziewanym s.zpurtem wyska. 
14,25, 2) Klimajo,wa (Pols.ka) kuje do przodu i zdobywa bll• 

W pierwszym dniu w &koku o 14.()5. 3) Allday (Anglia) - 14,0, 4) slw kilometr 1'rzewagi nad re-
ctllie-w.ano po ich gtad!kl1m O'JWY<:·1ę- me02: z NRF e ow 
stwie nad W!ocha•ml 5 :o. .Już w · . . • 

tycwe triumfował reprezentant Du~kharm (Ang'Jia) - 12,05. . Pi~ka.nze Gtfonika. Zabr-ie l"l.!= sztą kolarzy. Samotna ucieczka 
Pol.ski Krzesińs.tr.i przechodząc 100 y: 1) Hyman (Anglia) - 11,1. 1ZE'gmU tolJwa.nyskie spot:kJa:ni.e - .ed k D • ,., pierwsrz;ym dniu meczu, :oorz,gry- Na3w1ększą chyba satysfakcję 

'W'ane.go w :S.rootkUnle (USA) ku- ~rzyniósl Anglikom bieg na 
11bralidoz:ycy stracili jeden punkt, WO y, :za dotkliwie odczutą 
gdy Krishnam (Indle) nle.g,p.od2ie- przez nich pora.:bkę w biegu na 
w.a.nie po~O'lla;ł w. C'2'Jte~ech seta.eh 1 milę. Anglicy zmobilizowali 
Lavera 8.~. 6.4, a.10, 6.4. As aitu~ najlep.sze sily wystawili bo-
towy dav.1seupow~j .-epri!Ze.nta<:\11 , • • . •. 

2) Cho.<11ac•ka (Polska) - 11.2, ·3) be St~<>kiiem Wrocław, nn:oze........,, - wyczerpuJ.e .1 na omans.o..!e~ ·wysokość 4,20. Drugie miejsce ' ~ ...., „.. "'·' · 1. eh B'ał=aosto'-·• Bibro. (Po1ska) - 11,2, f) YO<U:n·"' w:aJ·~c niQ~"'-"ziewanie 1:3 (1:0). go i na u 1ca · l ~c, .,..,. :zają! Bulgar Christow - 4.00. „.., ..,. ~~"''""' d hod .Kr 'lak uug- 1 • 1c; (Anglia) - 11,~. Bf'•,- 11.; dl• SJ~~ka. ~trze',Uli: Oe zą go O , .o 41<:)•-. W rzucie dyskiem Wachowski ~u""• - .,., ~ J b , · 
•uzyskując 5 o. 16 był drugi za Skok wzwyt: 1) Bi,gnal (A.n.glia) Raza.n, Ma.r•kiewica: i Kra.wiarz, i arzę s..1:1. . . 
Bulaarem A ta~ k' k • - 16'.7: .2> Sh1rJ.ey (An~ł1a) - 167, .a dła. Górn:lka. K-OWal. Pierwszy wpada na lin:ę 

, "a 1 5149 r .s im, tory 3) Jo21w1akow.ska CP.ols•ka) - loo, Przypomiinamy rże un:ed kil- mety Bugalski, uzyskując ~zae 
os,ągną • · 14) Rcmai:ewska (Pol.slka) - 147. k _;_. . dr _.' SI _,,_ ba-

1

5 :25 2'.l. 'l'u:i: z.a nim przyje. Ausbrałill, Fra•s.e1·, ~ostarał sli.ę o w.em d:W<;>eh m 1.strzow J!'.uropy 
wyrów.nanie stanu me=, l>ijąe Rawsona i Rew.sona. Mozna by 
w dr111gim S"POtkaniu LaUa (Indle). Jo ,pokusić się o pokona.nie ta-
10:8, 6:4, 6:1. 1;:ich prZ>e<:iwników, dysponują-

• . · • łVllO y: 1) Pol!l~a - (Choonac- ! U u.uąami . u_zyna ~"-"' ' . . , , . . 
W rzue:ie m?otem zwyCJ.ęe;yl ka, Jan-i5zewska. Jes. ionowslca. Bi- •wiąc w Pa.bia.nrna.ch w tym ~a- <:ha! -~arzęb.;k1 (LZS. Z1el?TI1) -

Bulg~r Krumow - 58,63 J>rz.ed bt'o) - 46,0, 2) A.ngd<ia - <Goud, mym St·Qsu:nku wygrała z Wlok- ·2:2~.:i, 1 Jako trzeCJ. Krolak -
!Pasm&kim - 57,65. Hyima.n, new, Q·uinto.n) - 45,G. <r:ia.1:zem. :.i :2..i,30, · 

(13) 

' W miejscowości Andover zamOTdowano 60-
,letnią wlaścicie,lkę .trafiki. Zbrodnię zapowie
dziano tajemn-icz11m listem, poci,pisanym 
„ABC", wysianym do znanego detektywa 
Poirot. Sledztwo przeprowadzone przez po
licję i Poirota. nie dało żadnych rezultatów. 
Nie natrafiono na ślad. zbrodniarza. I wówczas 
Poirot dostaje drugi list, w którym ten sam 
osobnik podpirnjący się również „ABC'', za.-
1JOWiada detelvt·ywowi następną zaga.tikę do 
rozwia..ząnia. podając nazwę miejscowości, za
czynającą się t11m razem od literu B. 

~ Niewą1!pilii1wie. Spo:d·ziewałeś ISlię ozegoo iin
:nego? Lud:ziłeś się, że morderstwo w Anidover 
było odOl.o.oil:J.niomym IP'!'ZJl!Pa1dlk1:em? Zapomnia
łe.ś, że w siwoim czas'.e IPO'Wied:z.iałem: „To do-
piero rpt>Czą,t.ek", 

- StrasZlne! 
- Taik, 1.StraiS?l!le ~ ipO>wtÓN.y! Poirot. 
- Za IP1.1Z!e::iwnika mamy szaJ.eńca o sklon-

noo.ciaah morxl.erozyah. 
- Oczywioo:e. 
Spokój Polliot byq: bardziej wymOWIJly, niż 

jailciekolw:i.ek bohaten..<'lkie ge.:ity, Oddając mu: 
mt WlZJdcytgJnąlem s'.ę le~. 

NaiSłtępiny ra'!1€ik zaisita·l l!las przy waż,nej kon
feren.::ji. Brałi w niej udmal: Jromendant poli
cji hrnootlwa S\M\Sex, ,gil:ówny im1pek·ror ze Soot 
1.a1nd Yairdu, ill1Slpektor Glen z Andover, k0<mi
sa.ra: Cariter z pOO.iJcljl hrn.ootwa Sussex, Ja!P<p i 
jego asysitent, i;rns1pek;tor Crome, a ;ponadto dok 
tór ThOlll'lf9l>OL'l, ISiłY111.nY :ps,ycihiatra. 

Drn1gi li1S1t mi'ał 1>1tem1pel ;pocztowy Ha~tead, 
oo z.,:la1niem Po::rot inie miało żadne.go Zl!laczenia. 

ca,le :zia1gadnienie zo"1ta1lo omówiooe nader 
•wy-0z.er:pująoo. Do1któr Thom.peon był sympatyciz 
nym tru11.JJk·0<wcem w ś·redinim wieku. Mimo roz
leglej wiedzy zado1wa1!ał się ;potociz.nym języ
kiem, 'lilik.ając .specłali<lty=iych zwrotów swoje 
,go Q:Ja.wod.u, 

- Nie ul-e,ga wątpJiic-vośoi. - rzekł główny in
Sl\'.>ekt<Or - 7..e o/ba hlsJty pisa111.e są tą isa.mą l'ę
ką. Autorem je1S>t na :pewno jedna osoba. 

- Możemy też założyć z dużym prawdo-po
dobiel'istwem, że osoba ta jest winna morder
stwa w .Andover. 

- Nieiwątipdiwie. Otrzymaliąm..y też wyraźną 
zapowiedź na.sitęrpn.ej :zlbrodini, wyznaczooe.i w 
Bexhill na dJZi.el'i d>vudizie1S>tego ipiątągo l!;pca, 
OZY'li jut!'<>. Jalk:e arwki możemy pnzed&.ęwrz.iął.? 

K-0menda<11t poł:ąji hrabstwa S'UISISex .spojrzał 
na s•wo\jego ;podwładl!1ego. 

- Co ipa.n .powie, Carter? - za,pytat 
- Nie Ja.twa =awa, :panie ini;1pektorze ~ 

od:powie-:lzial lkomisa·rz powa-ż.n.ie kiwając glo
•wą. - Lwt nie z.aw:era żadnej wskazó,wki oo 
dio przys.zlej ofi.ary. Mów1:ąci otwaroie, jakle 
właściwie k.roki możemy przedsięwziąć? 

- Chciał.bym ooo !P:l'Wied.zieć - ~nąl Pbi
;r<llt. 

Wszystkie twarze zwróc;!y się ku niemu. 
- Uważam za :pravv<dopodobne, że nazwisko 

J>rrz;ysz..łej of.i.a.ry zacz.yin.a. .się n.a „B". 

- To alie wyklu~.ZOl!le - powiecl:11iał kom!sarz 
.tonem <p0wątpi.ewainia. 
. - K<Jmip.Jek.s a~fabetyc2Jlly ....,. dodał poważn::e 
dok!tor ThOllillJ'.>SlOl!l. 

- Uwa,źam to 'Za prawdopodobne i :n!i.c wię~ 
oej - oeiią.gnąl Poirot. - Przys•zlło mi to do 
.g!o<wy, kied,y n.ad IS'kleoem 6'tairuszki zwm0<rdo
:wa1nej w ub:eglym miesiącu zobacizylem wy
ra0nie W}'lpd6ane rna21wtiet~ro „As·cihe·r". Dirugi raz 
,pomyślałem o tym wczioraj, gdy otreymaóJ1y Fst 
wyzatac,2'.yl Bexhill na te,ren następnej zbrod,:1i. 
Sądlz>~, ze o!iary m.~gą być również W)"bierane 
w !P'o·:-.ządlku .alfabetycznym. 

- Możliwe - powi-edziaJ doiktor. - Cho
ci~. z drugiej stromy, nazwi~ko AL<;.oheir mo1glo 
byc pr.z;ypadkow~. Nie wykluczam. że tym 'fa
z;em of1a<ra (bez W1Zględiu na to, jak s.ię będz'.e 
na,zywa.la) będ7.Jie rzniowu s'ta•ra k!o>bietą wlaśd
cie1ką .s1klle;pi,lm. Pmszę pamiętać. że ~amy do 
czynienia z szaleńcem. który, j:a<k dotąd, n:e 
dal nam żadnej Wl:ika.zówki co do swoich mo
,tyw&w, 

- Ozy S<Za!endec ilcie:t'uje się j.aikimiś moty
wami ,']lall1ie do~torze? - zal!)'ytal: SC121J<lyczin:e 
1l>'iJJ'CGClb'.-oc1y '.komisarz Carter. 

. - Oczy~~:,fo[e, narL:e kom;SaJ!'ZU. Za<bójaza Jo
.g:ka je.sit je-:!;ną z n:t•ib~;·.dz'.ej charakk:ry'9tyc-t
ny>eih oe::ih o.s<t:ie.siio o•bledu. Szaqe:i'ec lllf.}Że u
wa.fać 6ię z-a pow.ola ne:l(•o 11)'."21E'?: Bol!a do za·:i:
j.ania na przykt.ad ducho\vnych, albo lekarzy, 
albo ist.arych wlaśdciel.ek tra.fik. a. za•W'5'7e k"y
joe 19'.ę za tym jaik'i'Ś ba·r·dzo logiczny powód. N'.e 
sugeii,ujmy .się ko.rnp;leksem a.Jfabety:cz,~1ym. To, 
.że BexhiJJ n:asitęp•uje po Amidover może być 
.P"'.'OOtym .zbiegiem okolic.zinoścL 

Tak, czy inaczej par!ie komi,,..a.rzu - podiął 
kQmendant policji hrabstw.a Sussex - może
my przedsięwziąć pewne środiki ostrożnoś~i. 

Wydamy specjalne ~.trzeżenie dla osób, któ· 
rych nazwiska zaczy1iają się na „B", zwłasc
cza dla drobnych .~klepikarzy i roztoczymy ob
sel."\vację nad trafikami obsługiwanymi przex 
jedną osobę. Wydaje mi się, że w jstniejącycl1 
warunkach niewiele więcej możemy zrobić. 
Aha! Oczywiście trzeba wziąć pod uwagę wszyst 
kie obce osoby przybywające do BexhilL 

Kom:isarz Carter was.u:ilinaJ glęboiM>. 
- W dmiu, !kiedy kol'i-:izy sic ro:~ sZllrolny i 

roz1Doczy·nają masowe urfopy? W 01.Stainan ty
godnuu hp::a ludzie s·tira!'lznie s'ę krę::a. 

- W k<1:żdym r.az:e należy uozy.nić wsa:ystko, 
~ w maszej rnocv - rze:d stanor.vcm główny 
ms)J€:k~c>:: Sao11a'!1d Yardu. 

Z kol-ei zail:>rnt glo.~ insoektor Glen: 
~ Ja wezmę pod nadzór w.sz)'lSll:k:ie osohv 

:ziw:ą·zM1e ze sii;>rawą ;palili A<>oher: tyoh diwódh 
świadk&-~·. Paictr.i<cl;!e'a i Riooella. i o::zywiśC".e 
Fra1mz.a Aoohera. Jeżeli fot.ór_yś iz; nic:h opuiści 
Andover, będzie balCZlili.e śledzo;ny. 

Na tym zakończyła się konferencja :nie li· 
mą..:: kilku je.32l::ze uw.a•p; bez z..nac:zieni~ i kirót• 
k:ej rozmowy towarzyskiej. 
. - , Poirot - powiedz:ailem idąc ob<l<k IJ«"ZS· 
.ia:::o .• a .. lll:id.:-z;ecznvim bul,warern. - Chyba tej 
d:·u-a ei <ib~odni da s:ie j3koś z~·oobiec? 

Zwró::;l iku mn:e twa;:z ba~'d:zo powaii.ną, i 
~11ufa1a. 

. - .Rm:.sąd€~~ m;.a•SJb ipelne.t;·'1 ludzi !Pl'l'~iwk" 
Rza.Jenstwu jed1nego człowieka? Obawiam si~, 
b.0t·r>dlzo s:·ę obawiam„. Czy <przyl]>omlnasz; sob~e 
długa se~ię S'Ukoa;,ó.w Kuby Rozpruwacza? 

- 'Do str.aLWne! - we,,tci:~nąlem. 
- Ma~-z rację. Szaleństwo jest straszne . .., 

Bac:cJ,z;o .s'.ę ob.a~viam„ 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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